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B E R L IN , 13. 1. (P A T . ) .  Prasa 
na naczelnych m iejscach og ła­
sza uchwałę gabinetu Rzeszy w 
spraw ie ustawy o „uregu low a­
niu pracy narodow ej".

W  związku z tem zapow iedzia­
na została na n iedzielę w ielka 
m anifestacja organ izacji ,,n>e'  
m ieckiego' frontu  pracy" w ber­
lińskim Lustgarten ie z udziałem

N A S Z E  AB C

Brazylijski dziwoląg 
i polska zagadka

W edług w iadom ości o f ic ja l­
nych, w  r. 1034 B razylia  posta­
now iła  zniszczyć za pomocą spa­
len ia lub w rzucenia do morza 720 
m iljonów  kg. kawy, to znaczy 
m aiej w ięcej ty le, ile  przy  obec­
nym poziom ie konsumcji w ystar­
czyłoby Po lsce na lat sto...

Od lipca 1931 r. B razy lja  rok­
rocznie niszczy ilości kawy, od­
pow iadające ilości ogólnego zu­
życia  kawy na całym  świecie. W  
ciągu 4 m iesięcy 1931 roku, od 
lipca do końca października, spa­
lono albo wrzucono do morza 
23.1 m iljonów  worków, gdy  w  r. 
1932 zużycie roczne kawy na 
św iecie wynosiło tylko 22.85 m ilj. 
worków...

T e  olbrzym ie ilości cennego 
surowca n iszczy się poto, by nad­
m iar kawy nie zalał rynków 
św iatowych i nie obniżył ceny. 
Gra toczy się zresztą o kilkuna- 
stoprocentowe zniżki i zwyżki.

Oto przyk ład : Z końcem sierp­
n ia 1933 r. cena zaJj/2 kg kawy 
(Santos m ieszana) na rynku w  
Am sterdam ie w ynosiła  12 i 3/8 

holenderskich. We w rze­
śniu spadła do 11 i Vi centa N a ­
stępstwem  te j obniżki byiy  wspo­
mniane zarządzenia rządu brazy­
lijsk iego , dzięki którym udało się 
w yw indow ać cenę do 13 cen­
tów... N iszczy  się w ięc 720 m iljo ­
nów kg. kawy (w artości, nawet 
jeżeli się p rzy jm ie cenę 10 cen­
tów  za Yz kg, przeszło pół m iljar- 
da z ł.) poto- by.podw yższyć cenę 
o 1 i 3/t centa na pól kg.

A  teraz druga strona medalu. 
P rzy  cenie 13 centów za Yzł kg w 
Am sterdam ie, w  Polsce kilogram  
kawy (Santos m ieszana) pow i­
nien się kalkulować bez cła i ko­
sztów  przewozu na 93 gr. za k ilo­
gram. Clo u lgowe wynosi niecałe 
90 groszy od kg, a mimoto k ilo ­
gram  wspomnianego gatunku ka­
wy kosztuje w  Polsce w  hurcie 
4 zl do 4.20 i w  detalu 7 do 7.50 
zł. za kg.

B r a z y l i j s k i  d z iw o lą g  palenia i
wrzucania do morza cennego su­
rowca ko jarzy  się dziwnie z pol­
ską zagadką w ysokiej ceny nisz­
czonej masowo k a w y.

Jest rzeczą jasną, że gdyby 
k ilogram  kawy w  Polsce koszto­
w a1- zgodnie ze zdrową i nor­
malną kalkulacją handlową, oko­
ło 2 zł., to zużycie kawy w  Polsce 
byłoby znacznie większe i o ty le  
m niejsze ilości nieproduktywnie 
niszczonego towaru...

D la cze gó ż w ię c w  Polsce k ilo ­
gram  k a w y  kosztuje zam iast 2 a 
n a jw y że j 2 zł. 50 g r . 7 z ło tych?

Oto zagadka.
S . S .

0 mompriu z&?ikzws?
Krążą pogłoski, że w kołach de­

cydujących rozważana jest ewentu­
alność rozwiązania umowy zapałcza­
nej. Umowa ta zawarta została .z 
koncernem Krcugera przez mm. M a­
tuszewskiego z końcem roku 1930, -t 
zatwierdzona przez Sejm w r. 1931. 
Pożyczka zapałczana wynosiła —  
32.400.000 dolarów. Umowa obowią­
zuje do 1905 r. Jeden z je j warun­
ków określa, źe w riuzii rozw iąza­
nia. rząd płaci odszkodowania za 
wszystkie urządzenia fabryczne.

Najw ażn iejszy jednak jest prze­
pis, który mówi, żc w celu roz­
strzygnięcia sporu albo w razie za­
miaru rozwiązania umowy, strony 
poddają się kompetencji sadu roz­
jemczego, składającego się z trzech 
członków. Do sądu tego mianuje każ­
da zc stron jednego sędziego, obo.j-

superarbitra Osta 
sprawę rozst rzyga 

> znaczony pr/cż pre­
zesa M iędzynarodowej Izby Handlo­
wej w Paryżu.

zaś wybiegają 
tocznie jednak 
supe.rarbitor,

'i'
Pogłoski te należy przyjąć oczy­

wiście z zastrzeżeniem, a plan roz­
wiązania urnowy mógłby być oparty 
chyba na jakichś korzystniejszych 
nronozyejaoh dzierżąwnyc-h.

¥ 1 itv  i

Ochrona w y n b ó w  poi sk ich
0  roczenle kom sil budżetowe!

Posiedzenie sejm owej kom isji 
budżetowej, na którem m iały być 
rozpatrywane długi państwowe, 
zostało odroczone do poniedział­
ku, ponieważ dziś w  .Minister­
stw ie Skarbu odbywa się posie­
dzenie kom isji kontroli długów'.

Rano obradowała jedyn ie ko­
m isja przemysłowa - handlowa 
pod przewodnictwem  dr. Min

Ministerstwo przeciw „firatnie* Pomaty*
B ratn iak" ma być eksm itowanyi**

W czora j prezes B ratn iej Pom o­
cy Studentów' U n iw ersytetu  otrzy 
mai pj'sn o p .cktoratu , że M ini- 
ssrtetwo O św iaty nie przycnyjiło  
się do wniosku Senatu Akadem ie 
kiego, aby Bratnią Pomoc pozo­

staw ić w obrębie terenu uniwer­
syteckiego.

W iadomość ta w yw ołała w ie l­
kie wrażenie, wśród mlc-azieży. 
lak i będzie dalszy rozw ój spra­
wy, niewiadomo.

Mały kongres urzędniczy
21-go uroczysty zjazd reprezentantów

Centralna Rada Pracow nicza 
postanow iła zwołać na uzień 
21-go b. m. zjazd urzędniczy w 
liczb ie  około 400 delegatów  do 
lokalu klubu urzędników pań­
stwowych.

Celem zjazdu będzie powzięcie 
decyzji w  spraw ie nowej ustawy 
uposażeniowej. N a  zjeżdzie w y­
głoszony będzie szereg re fe ra ­
tów  o położeniu urzędników. 
Szczegóły program u ustali za 
rząd Rady w  dniach na jb liż­
szych.

Jedno ze stowarzyszeń urzęd­
n iczych w'.vstąpiło z wnioskiem

nadania szczególn ie uroczystego 
charakteru kongresowo. W  tym 
celu zaproponowano urządzenie 
uroczystego nabożeństwa na in­
tencję prac.

kowskiego z BB. nad rządowym  
projektem  ustawy o oznaczaniu 
wyrobów  wytwórczości polskiej. 
Jest to ustawa ramowa o cha­
rakterze faku ltatywnym  stwarza­
jącym dla wytwńrców  upraw­
nienie, a nie obowiązek znakowa­
nia towarów-. Ustawa ta ma na 
celu um ożliw ienie konsumento­
wi o rjen tac ji co do in teresu ją­
cego go pochodzenia wyrobów  
drogą znakowania wyrobów  pol­
skich. Nadaw anie prawa używa­
nia znaków przysługu je m in i­
strow i Przem yślu  i Handlu na­
dużywanie tego prawa podlega 
karze aresztu do lal dwóch i 
g rzyw ny do 10.000 zł.. lub jednej 
z tych kar
..Tendencją  ustawy jest wTe®?- 

cie przerzucenie funkćyj, zw ią ­
zanych z je j  wykonaniem, na in­
stytucje społeczne, m ające na 
celu popieranie wytwórczości 
polskiej. 7 ' f .  -

W e" w torek, 16 b. m., o godz. 
4 popołudniu odbędzie'? się ple­
narne posiedzenie '  Sejmu. Na 
porządku dziennym jest, p rzy ję ­
ty dziś przez komisję, projekt 
ustawy o oznaczaniu w'yrobosv 
polskich oraz pierwsze czytanie 
kilku przedłożeń rządowych.

Proces posła ruskiego
Prokuratura Sądu O kręgow e­

go w' Krzem ieńcu postaw iła »v 
stan oskarżenia b. posła ukra­
ińskiego Kozubskiego. Kozubski 
oskarżony jest o urządzenie de­
m onstracji przed gmachem sądu, 
w związku z procesem  30 u- 
czniów ukram ców, należących do 
w yw rotow ej organ izac ji „Ju­
nak". R zecz charakterystyczna, 
że wśród tych 30 uczniów zn a j­
dował się rów nież syn b. posła 
Kozubskiego.

1 tIREZPIECZALHiit 5P0ŁECZKA
w w a r s z a w ie

Podaje do wiadom ości PP- Pracodawców , żc B iuro zgłoszeń 
Przy ul. Po ln e j 30 (o f ic y n a — I  p ię tro ), czynne jest codzien­
nie bez przerw y od godziny 8-ej rano do 19-ej, oraz, żc zg ło ­
szenia w  myśl nowych zarządzeń przyjm owane są przez 
biura wszystkich O ddzia łów  w  godzinach biurowych.

W obec tego Ubezpieczaln ia Społeczna w W arszaw ie wzywa 
Pp. °racodaw ców  do uskutecznienia zgłoszeń w  n a jb b " '"y ch  
do m iejsca,zakładu pracy Oddziałach P bezpieczalni Społecz­
nej w  W arszaw ie, w  celu równom iernego napływu intere­
santów do b iur zgłoszeń.

T e le fon  in fo rm acy jny : 9-78-30, dotychczasowy telefon 
N r. 8-27-51 skasowany.

:

(SN

W ynalazek angielski w  m arynarce
Łudka-tc rpeda o szybkości "5 Km. na godz.

L O N D Y N , 13. 1. (P A T . ) .  „D a i­
ly H era ld " u jawnia dziś sensa­
cyjny wynalazek b r jt j js k ie j  f lo ­
ty  w ojennej. Jest nim łódka mo­
torowa, kontrolowana i k ierow a­
na sposobem radjowym, która bez 
żadnej obsługi ludzkiej mane­
w rować może na wodzie z szyb­
kością 40 węzłów  (około 75 km.) 
ną godzinę.

Łódka ta jest w istocie olbrzy­
mią torpedą, płynącą ria po­
w ierzchni wody z zawrotną szyb­
kością ,’ w  zygzakach. Torpeda ta 
może być cala wypełniona mater- 
ja lem  wybuchowym. Siła je j w y­
buchu jes t tak wielka, że nawet 
fortece  morskie w  rodzaju pan­
cernika bryty jsk iego „N elson a " 
mogą być przez nią zniszczone.

Nowe przenisy dla studentów
w  Rumunii

B U K A R E S Z T , 13. 1. (P A T . ) .  
—  W czora j w ieczorem  pod prze­
wodnictwem  prem jera Tatarcseu 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
Rady M in istrów  z udziałem T i- 
tulescu.

P rem jer w ygłosił przem ów ie­
nie, w ita jąc  Titu iescu w  imieniu 
wszystkich członków gabinetu i 
stw ierdzając, że obecność Titu- 
lescu w  rządzie zapewnia dalsze 
powodzenie w polityce zagraniez 
nej Rumunji

Titu iescu, d-ziękując za wyrazy 
uznania, zapewnił prem jera, iż w 
dalszym ciągu będzie z nim ser­
decznie współpracować, pośw ię­
cając wszystkie swoje siły dla 
dobra narodu.

Rada M in istrów  om awiała na­
stępnie stosunki, panujące w 
wyższych zakładach naukowych.

Gabinet postanowił dokonać 
poważnych zm ian w  obowiązu­
jących obecnie przepisach', które 
normują wewnętrzną dyscyplinę 
na uniwersytetach. N ow a  usta­

wa będzie zabran a ta st udentom 
należenia do jak ichkolw iek orga- 
n izacyj politycznych oraz udzia­
łu w  manifestacjach.

W y ją tk i od te j zasady będą 
dopuszczalne tylko za zezwole­
niem władz uniwersyteckich. 
W ładze wojskowe oraz organa 
wychowania publicznego opt?*cu" 
ją  n iezw łocznie pro jek ty prawa, 
przew idu jącego wprowadzenie 
do szkół przysposobienia wcisko­
wego, by zapewnić stworzenie 
kadr młodej generacji, wycnowa- 
nej w  dyscyplin ie narodowej

Rząd zw róc ił się do ducho­
wieństwa o poparcie w tem dzie­
le uzdrow ien ia i pacyfikac ji.

Nominacja
p. Bobkowskiego

Dowiadujem y się, że nominacja 
płk. Bobkowskiego na podsekre‘ a 
rza stanu w  M in. Kom unikacji 
będzie podpisana w  dniu d zis ie j­
szym.

300.000 uczestników
W  opublikowanymi przez agen­

cję • narodowo-so 'ja ljś ty c zn ą  ko­
munikacie przywódca fron tu  p ra­
cy, Ley, rozważa ■ znaczenie no­
w ej ustawy, podkreślając je j 
przełom owy charakter.

Żadna z ustaw, uchwalonyrch 
w ciągu p ierw szego roku rzą ­
dów narodowo-socjalist/eznych, 
nie ma charakteru tak bardzo 
zasadniczego. O p iera -s ię  ona na 
trzech w ytycznych : 1) przywódz­
twa odpow iedzia lności, 2 ) ści­
słej łączności przedsięb iorców  i 
pracowników, 3 ) m oralnej pod­
stawy. -wszelkich umów i zarzą­
dzeń m iędzy nimi.

Przedsięb iorcy mają być we 
wszystkiem wrzorem dla pracow ­
ników i za to ponoszą odpow ie­
dzialność. Przedsięb iorca n ic . bę­
dzie się mógł tłumaczyć unwwą 
lub wpływami organ izacji p ra­
codawców.

Trudności, staw iane wobec te j 
ustawy ze strony organ izacji 
pracodawców, Ley  tłum aczv 
w łaśn ie tą obawm przed odpow ie­
dzialnością. W edług drugiej w y­
tycznej ustawa ma na celu pod­
kreślenie w przepisach, dotyczą­
cych ta ry fy  pracy i postano­
w ień socjalnych, że praca i go ­
spodarstwo są swego rodzaju 
misją, w ykracza jącą  poza poję­
cie własności.

M aszyny i m iejsce pracy nale­
żą rów nież dobrze do robotników, 
którzy na nich pracują, jak i do 
'przedsiębiorcy, który posiada ty ­
tuł w łasności.

N o& a ustawa wprowadza sądy 
honorowe, złożone z ludzi, nale­
żących do życia gospodarczego, 
k ierujących się „zasadą honoru 
narodowo - socja listycznego" i re 
feru jących  orzeczen ie według 
svcego prześw iadczenia.

„Zda jem y sobie sprawę —  o- 
św iadczył L ey  —  że gospodar­
stwo nie zostało jeszcze ostatecz­
nie uporządkowane. W ym aga ono 
nadal w ie lk ie j -. pracy. Ustawa 
jest w ielkim  krokiem naprzód. 
w'zorem, otw iera jącym  zupełnie 
nowe drogi i odbiega całkow icie 
od dawnych metod marksistow- 
skich, w yb iega jąc daleko poza 
korporatywny system włoski.

„Deutsche Ztg.“  zaznacza w 
swoim  komentarzu, że ustawa o 
uregulowmniu pracy narodowej 
stanowi „now ą konstytucję pra­
cy " narodu niem ieckiego. P rzed­
siębiorca i robotnik tw orzyć bę­
dą całość, nie potrzebującą już 
specjalnych organ izacyj pracodaw 
ców i zw iązków  zawodowych. U- 
stawę tę należy uw’ażać za jed ­
ną z najw ażn iejszych , jak ie zo­
stały wydane przez narodowy so­
cjalizm .

Katastrofę na Krochmalnej
W yrok w po iieozia łek

Dziś zamknięty- został przewód 
sądowy w  olbrzym iej sprawie 
dyr. Oppenheima, m ajstra p iwo­
warskiego, Goszczyńskiego i ar­
chitekta Czernego, oskarżonych 
o spowodowanie strasznej kata­
s tro fy  w  zakładach ..Habe” - 
bgsch i Seh iele" przy ul. K roch­
malnej w  W arszaw ie.

W czora j zakończyły się prze­
m ówienia pozostałych o b ro ć ^ w  
oskarżonych, dzisiaj >zaś odbyły 
się .repliki. Prokurator W o liń ­

ski odpow iedział na w yv ’od? 
obrońców, poezem zab ierali glos 
adw. Skoezyński i Gruber.' P  r nad 
zamknięciem przewodu sądowe­
go, przewodniczący udzielił 
ostatniego słowa Oskarżonym, 
którzy -w bardzo krótkich prze­
m ówieniach prosili o wyrok unie­
w inniający.

W yrok w  te j spraw ie ogłoszo­
ny będzie. w poniedziałek, o go­
dzin ie 12 w  południe.

„Ust ck pand Michalskiego"
Podstęp komornika tłem procesu sadowego

Dzisia j w  Sądzie Okręgowym 
znalazła eie ciekawa sprawa, w 
której przypomiana została po­
stać- b. komornika, Święcickiego, 
który popełnił nadużycia na tem 
stanowisku, przyw łaszczając so­
bie pieniądze, należne klientom. 
Jak wiadomo, obecnie komornik 
Św ięcicki przebywa w w ięzieniu, 
oczekując rozpraw y sądowej.

Swego czasu, gdy Święcicki 
pełnił jeszcze funkcje komorni­
ka, przybył on do mieszkania 
n iejakiej F e lic ji Galik, celem 
dokonania zajęcia ruchomości. 
Zastał drzw i zamknięte i w ów ­
czas rzekomo uciek ł s ię  do nie­
zwykle sprytnego podstępu, mó­
wiąc, iż przychodzi z listem  od 
jakiegoś p. M ichalskiego. W ła ­
ścicielka m ieszkania, nie podej­
rzewając podstępu, drzw i otwo­
rzyła, a wówczas Święcicki przed 
stawił się za komornika, prz> by­
w ającego dla dokonania urzędo­
wych czynności.

F e lic ja  Galik oskarżyła w ów ­
czas komornika, iż  ten w  stosun­
ku do niej użył niedopuszczalne­
go podstępu dla dostania się do 
mieszkania, naruszając w ten
sposób prawo, zagwarantowane 
konstytucja każdemu obywatelo­
wi. Przeprowadzono dochodze­
nie, a wobec tego, iż w działaniu 
komornika Św ięcickiego proku­
rator nie dopatrzył się cech przt 
stępstwa, sporządzony został akt 
oskarżenia przeciwko F e lic ji Ga­
lik, zarzucający je j fałszywe 
oskarżenie osoby urzędowej.

W  dniu dzisiejszym  odbyła się 
w Sądzie Okręgowym  ta sprawa 
i F e lic ja  Galik skazana została 
na 3 m iesiące w ięzien ia  za za­
wieszeniem  wykonania kary. W.

motywach sąd, jako okoliczności 
łagodzące opdkreślił dotychcza­
sową niekaralnść oskarżonej z 
nednej strony, a z drugiej .syl­
wetkę m oralną Św ięcickiego,
który przebywa obecnie w w ię­
zieniu.

Posiedzenie iomisji
kontroli długów

Dziś w południe w  min. Skar­
bu odbyło się posiedzenie- komi­
sji kontroli długów państwo­
wych. N a  posiedzeniu tem ''poseł 
klubu narodowego, b. marszałek 
Trąm pezyński, zażądał, aby człon 
kom kom isji przedkładano b i­
lans BOK oraz Banku Rolnego, 
a to w  tym celu, aby można było 
stw ierdzić wysokość gwarancyj, 
udzielonych przez Skarb Pań ­
stwa.

Plenum Senatu
W  środę, dnia 17 b. m. o godz. 

4-ej popołudniu edbędzie się ple­
narne posiedzenie Senatu, i

żw om ienle
m ir. L asko w sk ieg o

K A T O W IC E , 13. 1. (P A T  ) .—  
Em. m jr. Ludyga-Laskowski, 
zatrzym any przed paru tygod­
niami w  Bytomiu przez w ładze 
niem ieckie, został w dniu dzis ie j­
szym zw oln iony z aresztu i od­
prowadzony przez funkcjonałju - 
szów niem ieckich do gran ic } 
polsk iej. O godz. 11-ej m jr. Lu- 
dyga-Laskowski przekazany ze ­
stal w ładzom  polskim  na punk­
cie grarieznym  pod Łag iew n i­
kami.
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Po burzl, wej dyskusji nad sprawa Stawiskiego
uchwalono wnioseK zaufania dla rządu

„Stawiskiego zamordowano” -  w o ła ł jeden z posłów

1 so zł. za dokonanie morderstwa
Zona wspólniczką m ężobólstw a

P A R Y Ż  12.1. Po przerwie zabrał premjer nie może robić wrażemu, że 
głos pose* Lacourt, który zwrócił jest tylko przedstawicielem sprawic- 
uwagę na niebezpieczeństwo go- dliwośći, —  owszem, jest on repre- 
szczenia nadmiernej ilości cudzo- zentantem radykałów i dwu party.) 
zietheów. Poruszył on też położenie socjalistycznych. Ponieważ zaś Jzba

ma prawo domagać się sprawicdli-
aa

posiów-adwokatów; z jednej strony 
podejmują się oni obrony sądowej 
różnych indywiduów, a potępiają ich 
w parlamencie. Toteż mówca stawią 
wniosek odebran.a posłom wykony­
wania zawodu adwokackiego na czas 
piastowania mandatu poselskiego.

NAMORDOWANO STA W isK IE G O

TW IE R D ZI Y B A K N E G A R A Y

Skolei wygłasza dłuższe przemó­
wienie poseł Ybamegaray (Federa­
cja Republikańska). Omawia on 
szczegółowo aferę Stawiskiego, pod­
kreślając, że między 1916 r. a 1916 
oszust skazany bj ł dwukrotnio na 
10-mioslęczne więzienie. W  r. 1916 
wypłynęła sprawa narkotyków, w 
którą był zamieszany i  Stawiski. W 
r. 1926 Stawiski, niewiadomo w ja­
ki sposób zwolniony z więzienia, roz­
poczyna karjorę wielkiego finansi­
sty. Operuje miljonami i posiada 
wielu przyjaciół, główne: w sferach 
polityLznycn. Oszust trana do czyn­
ników, które znają wprawdzie jego 
przesz! iść, lecz pozwalają nu to, aby 
akta “kompromitujące zaginęły. Czyn­
niki te —  woła mówca —  musimy 
za wszelką cenę wykryć.

Ybamegaray z nieufnością odnosi 
się dó samobójstwa Stawiskiego i 
domagJ- się zbadania tej sprawy. 
Najbardziej podejrzane jest to, że 
w ostatnich chwilach Stawiskiemu 
towarzyszył bandyta Voix, który 
pierwszy oświadczył, «żo Stawiski 
chciał popełnić samobójstwo. Dla 
mnie —  oświadczył mówca —  jest 
rzeczą jasną, że Stawiski został za­
mordowany. Gdy mówca podkreślił, 
że parlament żyje dziś pod znakiem 
nodejrzenia i pogardy i że Izba ob­
radować może jedynie pod silną o- 
chroną policyjną,'zerwała się W ceń 
truir i na lewicy- burza oklasków* 
natomiast radykałowie przerywają 
mówcy i nie pozwalają na dokoń­
czenie przemówienia.

W  związku z zapytaniami niówcy 
MińT&lei- Skarbu Bónnet oapow iada, 
że1 Bank Wypłat Międzynarodowych 
iie' udzielał Stawiskiemu żyra. Oso­
biście' minister nic znał oszusta. W 
Strosifc oszust- zabiegu! o sprawę bo­
nów' węgierski fi, lecz Bonnet nie 
chciał z nim na ten temat rozma­
wiać. W tedy w grę wchodziła suma 
pół miljarda franków.

ZGŁOSZONE. W N IO SK I

Skolei przystąpiono do omawiania 
Zgłoszonych wniosków, przyezem 
przewodniczący oświadcza, iż rząd 
domagać się będzie natychmiasto­
wego śledztwa przeciwko posłowi 
Bonnanre.

Wniosek Horrioła brzmi: „Izba
domaga się niezależnej i surowej ak­
cji sprawiedliwości, wyraża zaufa­
nie rządowi i wierzy7, że spełni on 
swój obowiązek w całości11.

Wniosek socjalisty Monneta do­
maga się reformy policji, wyświe­
tlenia skandalicznych faktów i uka­
rania winnyeh.

Wniosek komunistyczny domaga 
się -powołania nadzwyczajnej komi­
sji -parlamentarnej.

Gzwarty wreszcie wniosek posła 
Ybarucgaray domaga się mianowa­
nia komisji, złożonej z 4-1 posłów.

Zabiera głos Ilerriot, który prze­
mawia w podwójnym charakterze: 
jako przewodniczący grupy radyka­
łów, .a tąkże, ,ako przewodniczący 
„Credit .Wuniojpal“  w Ljonie. Mów­
ca podkreśla, żc w aferze tej wy­
m ieni-' się szereg nazwisk, ale pew­
ne nazwiska celowo się ukrywa.

ilerrio t protestuje przeciwko po­
sługiwaniu się aferą Stawiskiego dla 
celów partyjnych, szczególnie zaś dla 
atakowana !ew <*y. Toteż, jeśli dzi­
siejsze obrady mają na celu wykry­
cie prawdy, mówca i jego partja 
przyłącza" się do akcji, jeżeli zaś 
chodzi tylko o oszczerczą kampanję, 
partja radykalna gotw j jest przyjąć 
wyzwań :e.

W RZAW A PODCZAS M O W Y 
TA R D IE U

Po  Uzasadnieniu wniosku socjali­
stycznego przez Auriola, zabiera głos 
Tardieu. Oświadcza się on za wnio­
skiem Yhąiiiegarayhi i polemizuje z 
premjirem, który oświadczył, że a- 
fera Stawiskiego jest sprawą nie 
pa itji, lecz sprawiedliwości. Rząd 
chce wywołać wrażenie, żc sprawm- 
dłiwość zostanie wymierzona. Skoro 
jednak obecny ■ rząd przyszedł do 
władzy v wyniku walk politycznych, |

wości, trzeba postawić sprawę 
terenie politycznym 

Jeszcze w r. 19:32 Turdiou otrzy ­
mał wiadomość, że Stawiski roz­
pocznie przeciw niemu kampanję. 
Istotnie, rozpoczęła się ona w czerw­
cu tegoż roki u Stawiski subwencjo­
nował wszystkie tygodniki satyrycz­
ne, z wyjątkiem dwu, oraz udzielał 
subwencji pewnemu dziennikowi, 
który podtrzymuje ohecny ■ rząd. 
Śledztwo musi bye wszczęte. „Credit 
Municipal11 w Bajonńic powstało za 
rządów kartelu. Puszczenie w obieg 
bonów było możliwe dzięki popar­
ciu ministrów.

Na sali powstają w ielka wrzawa. 
Gdy prawica zachęca mówcę okla­
skami, lewica przerywa mn usta­
wicznie. Pod koniec przemówienia 
Tardiou wyraża żal, że oszust zdo 
lał popełnić samobójstwo, gdyż za 
swoich rządów Tardieu oddawał 
przestępców w ręce sprawiedliwości 
żywych.

W EZW AN IE  P R E M IE R A

Nc mównicę wstępuje premjer 
Chautemps, który zaczyna od tego, 
że debata winna zasońezyć się w 
atmosferze godności i spokoju. Pad­
ły tu słowa, że nrom.jer domagał się 
dymisji Daiindcra. Nie podobnego! 
Dalimier chciał tylko odzyskać swo­
bodę działania Premjer zapewnił 
dalej, iż rząd przeprowadzi reformę 
sądownictwa i policji. Komisja par­
lamentarna wcale nie przyczyniłaby 
się do wyświetlenia prawdy, prze­
ciwnie, gdyby Izba uchwaliła powo 
łanie takiej komisji, robiłoby to wra­
żenie, żc' obawia kio szybkiego ujaw­
nienia prawdy

PosSł Franklin Bouillon mówi do 
prcmjcra: „Zajmuje nas nic afera
Stawiskiego, lecz sprawa Dubarry. 
Ten \'ról,^sautaż,,,.iiow .sizain-żjij.c 
wszystkie '-‘‘rządy 0(1 lat 25. Ż/yf on 
tytk i z & fispecjalnych .g fitC.tdu.wo w, 
brał nawet pieniądze od obcych am­
basad, a wy wiedzieliście o tom11. 

GŁOSOW ANIE 
Wkóńeu Chautemps stawia spra­

wę zaufania, zaznaczając, iż rząd 
pragnie postawić sprawę , na płasz­
czyźnie moralnej, nie na politycznej 

Rozpoczęło się głosowanie, pYzy- 
czem wniosek Ybaincgarybi o po­
wołanie komisji został Zodrzucony 
3C0 głosami przeciwko 229. Przy­
jęto natomiast wtfiosek Hcrriota, 
wyrażający rządowi zaufanie. Za 
zaufaniem oświadczyło się 376 po­
słów, przeciwko —  205.

L ICZNE  DEMONSTRACJE 
PRZECIW RZADOW E 

PA R YŻ  12.1. W pobliżu Tzby Po­
słów odbyły się liczne demonstra­
cje, w kiorych brało udział 4000 o- 
sób.' Z liczby demonstrantów około 
400 zostało aresztowań., ch.

Prasa uskarża się na gwałtowność 
policji, usiłującej rozproszyć demon­
strantów. Tak naprzykład, współ­
pracownik ,,Journala“ , którego wy­
słano dla napisania sprawozdania z 
zajść, został przez policję pobity. 
Właśnie rozmawiał on z komisarzem 
policji, gdy padł rozkaz rozpędzania 
demonstrantów. Chociaż dziennikarz 
miał w klapie palta oznakę dzienni­
karską, a w ręce specjalną przepust­
kę, uderz-ono go pałką gumową w 
głowę, skutkiem czego upadł i zo­
stał stratowany przez tłum.

Prócz tego dotkliwie zostali pobi­
ci trzej inni dziennikarze, a nawet 
syn Ministra Robót Publicznych, 
Paganona.

Podobne manifestacje odbyły się 
iv Ljonie, Marsylji i Dijon, przyezem 
manifestacja ljońska miała charak­
ter ceremouji żałobnej, oznajmiają­
cej „zgon gabinetu Stawiskiego1-. 

W Y D A N IE ' 50SŁA BO NNAURL 

P A R Y Ż  12.1. Komisja Nietykal­
ności Poselskiej przychyliła się do 
wniosku Ministra Sprawiedliwości w 
sprawie wydania posła Bonnaure. 
Okazuje się, że Bonnanre otrzymał

od Stawiskiego miljon franków, ja ­
ko subwencję dla „Yolontć11, poza 
leni Stawiski finansował jego kam­
panję wyborczą i wypłacił posłowi 
gotówką 82.000 franków oraz. ure­
gulował, jak wiadomo, jego rachu­
nek krawiecki.

W  dniu dzisiejszym przesłuchana 
zc-stała żona Stawiskiego, przyezem 
szczegóły nię zostały podane cło 
prasy. Przesłuchano również Dubar- 
ry i Aymarda. Podobno należy się 
spodziewać dalszych aresztowań.

G LO SY P R A S Y  
O  W C ZO RAJSZEJ D YSKU SJI.

P A R Y Ż , 13. 1. (F A T . ) ,  prasa 
praw icowa potępia większość 
parlamentarną za to, iż nie zgo­
dziła się na stworzenie specja l­
nej kom isji dla zbadania a fe ry  
Staw iskiego.

Dzienniki lew icowe występują 
gw ałtow n ie przeciwko b. prem ie­
row i Tard ieu  spowodu jego  
w czora jszego przem ówienia. P ra ­
sa lew icow a zarzuca praw icy, iż 
usiłowała i usiłuje wyzyskać a fe ­
rę Staw iskiego dla celów  polityki 
wyborczej.

W iększość dzienników jedno­
m yślnie pochwala decyzję Cha 
utemps, który nie zgodzi} się na 
stworzen ie kom isji, m ogącej je ­
dynie przyczyn ić się. do zatrucia 
atm osfery i zaostrzenia sytuacji.

P O Z N A Ń , 13. 1. —  W czora j 
przed Sądem Apelacy jnym  toczy­
ła się rozprawa przeciwko Mi- 

„  . .ch a łow i Budziszowi, P e la g ji Kur- 
. vP e t»t Pan s ien  p isze : ppm - koWfcj> F r a n c is o w i  M alink iew i-
ja  publiczna pragnie, by sprawa czow i ; Mar inow i K on ie c zn em ,

oskarżonym o m orderstwo skry-zostala jaknajwszechstronniej i 
jaknajprędzej wyśw ietlona, by
spraw iedliwości stało sie zadość, 
a w inni zostali ukarani bez zw ło­
ką... A le  czyż w  tego rodzaju 
sprawach nie należy udzielić , za­
u fan ia sze fow i rządu, który do­
w iódł, iż pragn ie ukarać w in ­
nych, broniąc uczciwych ludzi? 

Dziennik uważa, iż partje  poli-

tobójcze na osobie męża oskarżo­
nej P e lag ji, ś. p. Ku a. W edług 
aktu oskarżenia i danych śledz­
twa, sprawa przedstaw ia się na­
stępująco. /

W  dniu 15 maja r. ub., w  go­
dzinach rannych, znaleziono na 
brzegu W arty  zw łoki zastrzelone-* 
go mężczyzny. Upozorowany tu

tyczne w  im ię c ią ^ o śe i prac pań był adeki gdyż w rzu .
Stw ow r.n  nnwmnv w  phwili nhpp. ! , ^ ,

cono do wody. Sekcja zw łok wy- 
kazała jednak, że był on zamor­
dowany kulą, która utkwiła w

stwowych pow inny w  chw ili oDec 
nej ogłosić rozejm  w  walkach po­
litycznych.

S T A W IS K I B Y Ł  U B E Z P IE C Z O ­
N Y  N A  3 M IL J O N Y  F R A N K Ó W .

P A R Y Ż , 13. 1. (P A T . ) .  Żona 
oskarżonego mera Bajouny, po­
sła Garata, która jest przekona­
na o niew inności męża, była ba­
dana przez sędziego śledczego.

Baaani byli również liczni in­
ni św iadkow ie w  spraw ie .Staw i­
skiego, W yszło  na jaw , że . przed 
trzema la ty StawsKi ubezpieczył 
sijj na życie w  jednem  z towa­
rzystw  angielskich na korzyść 
swej żony na sumę trzech m iljo-

sercu. Jak » ię  okazało, sprawcą 
m orderstwa był M alinkiew icz, 
który uczynił to z namowy ko­
chanka żony zamordowanego, 
M ichała Budzisza. Za „robotę11

M alink iew icz otrzym ał 50 Si 
In ic ja torką  zbrodni była Kurko­
wa, która skargam i na męża ft 
in form acjam i o je go  tryb ie życia 
zmusiła Budzisza, iż  ten namó­
w ił swego kolegę, M al.nkiew icza, 
do dokonania zbrodni. Kon iecz­
ny zaś tow arzyszy ł M alink iew i- 
ezow i na most św. Rocha, skąd 
M alink iew icz sarn udał się na 
brzeg rzeki i zabił Kurka. W  
p ierw szej instancji Kurkowa eka 
zana została na 3 lata w ięzien ia  
za nam awianie do zbrodni, Bu­
dziszow i z tego amego artykułu 
K. K. zasądzono także 3 lata, Ma­
link iew icz za m orderstwo dostał 
15 lat, a Konieczny za nieprze- 
ciw dzia łan ie półtora roku więzie­
nia. Od tego wyroku obie strony 
wniosły apelację, a w czora j Sąd 
Apelacyjny, po rozpatrzeniu 
sprawy, oznajm ił, iż w yrok  opu­
blikowany zostanie w  środę, dnia 
17 b. m „ o godz. 9 rano.

czeniowa opiewała, że suma ta 
będzie wypłacona p. S taw iskiej 
nawet w  wypadku popełnienia 
samobójstwa przez je j  męża.

Saneczki zderzyły sie z autem
OpłaKane skutki ni&ostroiności

C ZĘ STO C H O W A, 13. 1. —  W  cych odniosła rów n ież ciężkie 
m iejscu, gdzie kończy się 3 A le- obrażenia. Gdy zebrana publicz- 
ja, która schodzi z Jasnej Góry ność chciała m ożliw ie  szybko

poszwankowa- 
że auto, jakc

aóv  franków. K lauzu la ubezpic- śródm ieścia, zdatzy ł się wczo- udzielić pomocy
raj trag iczny wypadek, który nym, okazało się,
oma! nie zakończy! się 
kilku osób.

śm iercią

Nowe zamachy hitlern wców
w A ustrji

W IE D E Ń , l i .  1. _  W  
dnia w czora jszego w’ licznych 
m iejscowościach Tyrolu  rozrzu­
cono petardy, które wyrządziły 
znaczne szkody. W ładze zarzą­
dziły  in ternowanie szeregu przy­
wódców organ izacyj h itlerow ­
skich.

W icekanclerz Fey, k tóry kie­
ru je służbą bezpieczeństwa w7 
Aust^K ^\vypąłi odęzwę, że przez 
Austrię ’ difw^ńowa fa la  teroru 
W znowiono zbrodniczą o fensyw ę 
przeciwko państwu, lecz w szyst­
kie te ataki będą w  najkrótszym  
czasie stłumione, chodzi bowiem 
o życie ludzkie i o państwo. W ła 
dze zastosują najostrzejsze śrud- 
ki, przyezem  walka skierowana 
będzie n ietylko przeciwko bezpo­

średnim sprawcom zamachów, 
lecz i przeciwko duchowym przy­
wódcom oraz tym, k tórzy  prze­
w rót finansują.

Ilw apa Palacze
Dobór najszlachetniejszych surow­

ców i najwyższa, organizacja tech­
niczna ckłc.dają się ną, niezrównaną 
jakość .tutek Pri. a Aiaa.

Fabryka Aida we Lwowie ekspor­
tuje tutki Prima A i da do kraiów 
zr.chodnio-europejekloh, a nawet do 
Ameryki, zdobywając soKe w tej 
dziedzinie przemysłu czołowe mie.is i 
na rynku światowym.

<N).

Do Krynicy
W czoraj wieczurem  marsz. P i ł ­

sudski w yjechał do K ryn icy  Ba­
wi tam, jak wiadomo p. Piłsudska 
z, córkami.

M etr. Djnnlzy
p r /e d  sądem

Jak tw ierdzą  w  kołach rządo­
wych, w  wyniku dochodzenia w 
spraw ie rozwodów  praw osław ­
nych szereg  duchownych praw o­
sławnej eerkw i ma być postaw io­
nych w stan oskarżenia. N a  pier- 
wszem m iejscu stoi tu m etropo­
lita  D jon izy, biskup warszawsko- 
chełmski.

Wywóz dziel sztuki
M inisterstw o O św iaty w ydało 

przep isy dotyczące wywozu dzieł 
sztuki z Polsk i. D zieła  sztuk: 
wywożone będą w yłączn ie  na 
podstawie zezw oleń  okręgowych 
konserwatorów , przyezem . dla 
rozstrzygan ia  wypadków w ątp li­
wych, przy urzędach konserwa­
torskich powołane będą komisję 
opin jodawcze.

Starosta turecki
K .A .P . podaje charakterystycz­

ny dla naszych czasów doku­
ment;

Urząd gm iny N iem ysłów , po­
wiatu turekciego, dnia 26. X I 
1933 r. N r, 2977, os poczta 
Pęczn iew .

Do W ielebnego Księdza P ro ­
boszcza p a ra fji Fęczniew .

Urząd gm iny przesyła pozwo­
len ie starostwa na urządzenie 
zabawy, natom iast stosownie do 
polecenia S tarostwa w  Turku z 
dnia 23. X I. r. b. za L. BA7, aka- 
dem ja ku czcn św Stanisława 
Kostki odbyć się nie może i Sta­
rostwo zezw olen ie tilfe udzieliło.

P ieczątka okrągła
.Wójt vm . N iem ysłów  

( — ) W ło d a r s k i .

Tragiczna śmierć
tech n ika  ira m w a |ó w

Nocy ubiegłej w szpitalu na Czy- 
stom zmarł 47-lctui Kazimierz Jn-I 
rós'ż, tecłmiK ,vavsz(alóv Tńtmwh | 
jęj^MiĆjskiehj^zain." Lćszńó '49.*3T,ik 
Wiadomo, Jarosz w\ chodząc 'a Bi u Pi ,
Kalkulacji w gmachu ć Głównych 
Warsztatów Tramwajowych (M ły I 
narska 2), spadł z żclaznyen seto-1 
dów z wysokości 1 piętra, doznając 
pęknięcia podstawy czaszki. . *| 

Zmarły trngicz.ną śmiercią, ■ pozo

Grupa m łodzieży, składająca 
się z ośmiu osób, z jeżdża jąc w 
w iclk iem  pędzie sankami z Ja­
snej Góry, wpadła na auto, prze­
jeżdża jące przez jedną z po­
przecznych ulic u stóp Jasnej 
Góry. Auto, zanarpowane w praw ­
ną ręką szofera, stanęło w  m ie j­
scu, ale skutki zderzen ia okaza­
ły się fatalne.

Prow adzący sanki m łody czło­
wiek, który nie chciał nod.rć 
swęgo nazwiska, stracił p rzy­
tomność, siedząca za nim i9-let- 
nia An iela  Nabialek, dostała s il­
nego krwotoku, a reszta jadą-
*’ 11. ■ . v ■ : j-ż

ciężarowe i naładowane tow a­
rem, nie nadaje się do p rzew ie­
zienia rannych 

Tym czasem  z boku zatrzym ała 
się brzyczka z dw iem a paniami, 
które w ysiad ły  i rów n ież p fży- 
glądały się wypadkow( , Gdy kt&s 
z publiczności zw róc ił się do 
tych pań z prośbą o użyczenie 
bryczki, obie panie szybko wsia­
dły i chcia ły  odjechać. Tłum  
przyora ł groźną postawę i tylko 
dzięki przytom ności kogoś z 
obecnych nie dokonano samosą­
du, gdyż goręts i z zebranych 
chcieli bryczkę wywrócić. V ’ re­
zu ltacie sanki przyczepiono de 
bryczki i na sankach przewiezio­
no rannych d « szpitala, 
i 1 - ;ń  ilr  -A:: * :* "-v: •: •>)
( '■!! Ćln

Str?f?Iiws eksplozja kotfc
Dwóch ro b o ln iK ó w  zabitych, Kilku, c ię łk o  rannych

ŁÓDŹ, 13. I. W czora j w  godzi­
nach południowych n; teren ie 
fabryk i wyrobów gumowych 
„G entlem an11, przy ul. L im anow-

stawił żonę.- B y ł ‘ogólnie łubiany i . l56\ eksplodował kociot
poważany przez ogół robotników 
wareztaiów. Pracował w Tramwa­
jach 13 lat.

u m y s ło w o  chory
PO Z N A Ń , 13. 1. (P A T . ) .  —  Z 

wojew ódzk iego zakładu psychia­
trycznego w  Owińskach zbiegł 
wczoraj 18-letni umysłowo cho­
ry  Franciszek Fornalski, który 
jest barazo n iebezpieczny dla 
otoczenia, gdyż dostaje fu r ji  i w

wulkan izacyjny w  lak iern i. Eks 
p lozja rozsza ipa ła  na m iejscu 
dwóch robotników i m ajstra, k il­
ku zaś c,ężko ran iła. Wybuch 
połączony był z tak silną deto­
nacją, że w yw oła ł panikę wśród 
zatrudnionych na innych oddzia­
łach fabrycznych . U cieka jący ro­
botnicy tra tow a li się nawzajem , 
wskutek czego jeszcze kilka osób 
odniosło obrażenia.

K otłow n ia  je s t ca łkow icie zn i­
szczona. W ysadzoną w  pow ietrze 
pokrywę kotła znaleziono na dzie

, dzińcu. P rzyczyny eksplozją
dT SClf Sie JUZ stt ■ dzone przez komb-je tech­

niczną, przedstaw ia ją  się nastę-zal>ójstwa ezłow ieka 
Zarządzono pościg 

m iast w całej okolicy.
n a ty c h -

Samocnody litewskie
w  Polsce

N a  teren ie W ileńszczyzny po­
ja w iły  się. ostatnio samochody li­
tewski*:. W skutek zarządzen ia 
Skarbu, zezwalającego na w yda­
wanie przepustek litewskiem u 
Autom obil - K lubow i, samochody 
Z Kowna często przekracza ją  gra  
nice w  celach wycieczkowy>;h.

\

Plaga w llKów
w e  Francji

L IL L E , 13. 1 f1 P A T . ) .  —  M a ­
skatek trw a jących  mrozów w 
okolicy Avesnes uKazały się gru ­
py wilków,, które prawdopodob­
nie przybyły tu z odległych  la ­
sów ardeńskich. Ten  wyjątkow o 
rzadki wypadek w yw oła ł zrozu­
m iałą panikę w  niektórych 
wsiach i spowodował w ładze do 
zorgan izowania obławy.

Wilhelm końrzy 75 lat
L O N D T N , 13. 1. (P A T . ) .  --- 

B. cesarz W ilheim , który 27 b. m. 
kończy 75 lat, c ierp i obecnie na 
silne bóle reum atyczne w  no­
gach, co zmusza go do zaniecha­
nia ulubionego za jęc ia  —  rąba­
nia drzewa.

Roczn ica je g o  wrodzin obcho­
dzona bęrłzit skromnie,

pu jąco:
Przed  wpuszczeniem  sprężone­

go powietrza do Koiła nie o tw ar­

to klapy bezpieczeństwa, ą  z nie­
ustalonej, przyczyny n ie zauwa- 
ż-ouio, że strzałka na manome­
trze przekroczyła norm alną gra > 
nicę. Wybuch zerw a ł pokrywę ko­
tła, która, przeb iw szy mur, w yle­
ciała na podwórze. Pokryw a wy­
sadzona była z taką siła, że ścię­
ła częścj g łow y stojącym  bliskc 
Janow i D utk iew iczow i i Bolesła­
wowi Kieszczyńskieimu Prócz te­
go, śm ierć poniósł robotnik Bara 
nowski. Ciężko rannych, Józefa  
M ikosika i Stefana Kon iecznego, 
przew ieziono do szpitala.

Na teren ie  fabrycznym  ro zgn  - 
w ały się s traszliw e sceny po 
przybyciu  rodzin zabitych robci 
ników, a do późnego w ieczora  
przed murami fab ryk i grom adzi­
ły się tłumy. D yrekcja  Zakładów 
Przem ysłow ych  „G en tlem an1* o- 
biecała za jąć się losem rodzic  
zabitych craz ponieść koszty po- 
grzebu.

Tragiczny wmte*
na terenie bieda-szybu

■SOSNOWILG 13.1. W  nielegalnie, cia przytomność i  runął do szyiffl
prowadzonych kopalniach, na terc 
nic Zagłębia Dąbrowskiego, t. zw. 
bieda szybach, zdarzają się coraz 
częściej nieszczęśliwe wypadki, nie- 
.jodnokrotnie omierlclne Wczoraj w 
południc na torenio Sosnowieckiego 
Towąrzystwa w Zagórzu pod Sos­
nowcem znowu miał mie-jscc śmier­
telny wypadek.
’ W  szybie, głębokim na 21 metrów, 
kopało węgieł dwóch bezrobotnych, 
Piotr Rubin i Józef Grudziński. Gdy 
w południe przyszły do nich :ony z 
obiadem, obaj wyjechali na po­
wierzchnię. Po  spożyciu obiadu Ru­
bin zjechał pierwszy na dno szy­
biku. - I ’ o chwili dał sygnał, ażeby 
go wyciągnąć, co też Grudziński, 
Wespół z drugim towarzyszem, na­
tychmiast nezynił.

Okazało s*ę, żc z szybiku wydo­
bywał się gaz trujący. Ponieważ Ru­
bin zostawił w szybie potrzeb.-ie do 
pracy narzędzia, więc towarzysze, 
poradzili niu, ażeby sjcchał po nic, 
a oni natychmiast go wyciągną. Ru- 
Din poszedł za ich radą, a gdy wy­
ciągano go powtórnie, na wysokości 
8-miu metrów stracił wskutek zatru-

Obaj górnicy chcieli go ratować, al« 
bali ńn zjechać do szybu.

Dopiero po dwóch godzinach ra- 
Wiadomih policję, s ta ekoŁ-i P o  
gotowie Ratunkowe z „opului 
timer1-. Pwaj, zaopatrzeni w apara 
ty tlenowe gónńcy tej kona'ni zje­
chali na dół szybiku i wydobyli j ni 
zwłoki Rubina, który skutkiem u- 
padku miał złamany kręgosłup oras 
wybite zęby. Osierocił on żonę i łro 
jc dzieci.

Miss Europa
w  W a rs z a w ie

W  dniu dzis ie jszym  baw i fł  
W arszaw ie  panna Tac janna  M a­
słowa, którą podczas konkursu 
piękności w  M adrycie  wybrane 
na miss Europę —  na rok 1933- 
34. Jak się dow iadu jem y czaru­
jąca  miss Europa ukaże sie dzi­
s ia j ra  3a lu  Mody, w  p ;ęknec 
toa lec ie  specja ln ie  dla n ie j na­
rysow anej w  M aison A lik  w 
W arszaw ie, co obudziło ogólne 
za i n te r e s owan ie.

t



1?.1.1334

Parlament we Francji
u ja w n.a i ściga naduż^da

Izba deputowanych we Francji 
w dwudniowych obradach zajęła 
się obszernie, a m iejscam i także 
szczegółowo, nadużyciam i, zwią- 
zanemi z oszukańczą działalno­
ścią Staw iskiego. D zisia j, po pół­
nocy, zamknięto rozpraw y odrzu­
ceniem wniosku pos. Ybarnegaray 
o powołanie osobnej kom isji 
śledczej parlam entarnej, w ięk­
szością 360 głosów całej lew icy, 
t. j .  radykalno-społecznych, re­
publikańsko-socjalistycznych i so 
cja lis tów  obu odcieni, przeciw 
230 głosom praw icy i środka. 
M n iej-w ięcej tą samą w iększością 
przy jęto  wniosek p. H errio t'a , 
dom agający się surowej spraw ie­
dliwości, oraz w yraża jący  zau fa­
nie, że rząd spełni swój obow ią­
zek.

Jeśli rząd p. Chautemps‘a prze­
brnął przez to posiedzenie Izby, 
to jedyn ie  dlatego, że już przed 
uiem wszedł na drogę pociągania 
w innych do odpowiedzialności, 
bez p rzyw ile jów  i osłon po litycz­
nych. To, że p. Chautemps bar­
dzo dobitnie g łos ił takie postano­
wienie w  obu swych mowach w 
Izbie, nie byłoby wystarczyło. A - 
resztowanie dwu posłów ze stron­
n ictw a rządowego, Garat‘a bur­
m istrza Bayonne i Bonnaure ad­
wokata w  Paryżu, oraz niebez­
piecznego oddawna dziennikarza 
lew icow ego P u b a rry ‘ego, k ierow ­
nika najbardziej oddanej popie­
raniu polityk i niem ieckiej La  Vo- 
lohte, stw orzyło niejako zadatek 
w kierunku dalszych zapowiedzi 
p. Chautemps‘a zmian w  polic ji i 
prokuraturze.

U jaw n ien ie  sprawy S ta w is k ie ­
go tow arzyszyła  w  niektórych 
krajach lub niektórych odłamach 
dziennikarstwa p rzyg ryw k a :

—  To w ina parlam entaryzm u.

A le , w  m iarę postępu sprawy,
przebąkiwanie to ataje się coraz 
bardziej zakłopotane, bo w idocz­
nie góru je , po takich dwu dniach 
obrad, w rażen ie :

—  Parlam ent, w raz z nieza- 
leżnem  dziennikarstwem , jest 
dźw ign ią, wydobyw ającą nadu­
życi; na jaw , oraz bicram  w 
ściganiu  w inow ajców .

Oszust, w  dodatku przybłęda, 
może się zdarzyć w  każdym kra­
ju 1 w każdym ustroju. W e F ran ­
cji, która je s t bogata, jeś li ta ­
ka sprawa się zdarzy, idzie w 
setki m iljonów , a gdzie indzie j 
robi się co można. Oszust taki 
znajdzie wspóln ictwo możnych 
°Piekunów także w  każdym u- 
stroju.

Eóżm ca zaczyna się dopiero 
t-u> że w ykrycie i ścigan ie o- 
szust-w, nadużyć, wspólnictw  i 
opiek jest w  ustroju parlamun- ’ 
tarnym  znacznie bardziej n ie­
uniknione n iż w innym. Bo par­
lament i niezależno dziennikar­
stwo to je s t jawność i św ia iło . 
To  je f t  ich pow ietrze i siła po­
pędowa ich bytu. Uzupełniona 
dla nich zasada Descartes‘a 
krzrm :

—-] Bevelo, ergo sum... U jaw - 
niam, w ięc jestem .

Muszą nieprzeparcie u jawniać 
7-}°  'Wszelkie, także we w łasnej 
zagrodzie> oraz jak iekolw iek  in- 
ne, najm niej lubiące św iatło 
dzienne.

U jawnione zaś zakątki i drogi 
nadużyć w cale nie są przywarą
ustroju parlam entarnego, prze­
ciwnie. znacznie pom yślniejsze 
warunki cichego rozrostu mają
w innych ustrojach, jak  wskazu­
ją  dzieje wszelkich samodzierża 
w ij świata wszechczasów. Tylko 
dowiaciują się o tem ludzie trud­
niej i często dużo za późno. Do- 
Piero po upadku dyktatury Pri- 
m°  de R ive ra ‘y w styczniu 1930 
M in ister Skarbu następnego rzą­
du Przejśc iow ego podał do w ia­
domości, że rachunki skarbu pań 
stw a w ygląda ły  zupełnie inaczej, 
niz ogłaszano, a zarazem wyszły 
najaw liczne zyski ludzi zabiegli 
wych kosztem ogółu. Jeśli zaś w  
obecnej spraw ie we F rancji 0- 
kazało się, że sądy nie wszystkie h 
jednakowo ściga ją  oraz że poli­
cja nie wszystko równie bystro 
w idzi lub pomaga w ukrywaniu 
przestępstw, nikt nie zechce 
tw ierdzić, że są to w łaściwości u- 
stroju parlam entarnego.

Jedni wolą jawność, a drudzy 
półcienie. Oto podział. A  czemu 
sprzyja  parlam eniarvzm  i n ieza­
leżne dziennikarstwo, to też ja ­
sne.

otanislaw St ronski.
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Pi.jutrze o ratearj termin zgłoszeń
ile i ja k  płaci w  nowych UbezpieczalniachKto,

Pojutrze upływa termin zgłaszania 
ubezpieczonych w zreformowanych 
Ubezpieczalniach Społecznych. Jak 
już o tem pisaliśmy, podstawowi; ko­
mórką stają się Ubezpieczalnic Spo­
łeczne. Przejm ują one wszystkie 
funkcje Kas Chorych oraz wszelkie 
czyłmośoi ewidencyjne, jak  również 
wymiar i pobór składek zakładów
autonomicznych.

Zakładami autonomicznymi -a. : 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych, Zakład Ubezpieczenia 
od Wypadków i Zakład Ubezpiecze­
nia Emerytalnego Robotników. P o ­
nadto przejmując czynności K asy  
Chorych, przejęły  Ubczpieczalnie 
również czynności zastępcze Fundu- 
szu Pracy.

Zgraszać w szystk ich  
pracow ników !

W  myśl nowych przepisów zgła­
szanie świeżo zaangażowanych do­
konywać się będzie na jednym for­
mularzu: do Ubezpieezalm i Zakła­
dów. Zgłosić należy wszystkich za- 
trudniouycn pracowników, irietylko 
tych, którzy podlegają obow;.;zkowi 
ubezpieczenia, lecz i tych, którzy 
mu nic podlegają, lub mogą ubie­
gać się o zwolnienie od ubezpiecze­
nia. Wpłaty wierzytelności z tytułu
składek zaległych zeszłorocznych ma­
ją być uregulowane w sposób do­
tychczasowy. według stnryrh przepi­
sów.

Do Iii-go b. m. należy zgłosić 
wszystkich pracowników, 7, którymi 
w dniu 1-ym styezirn istniała umo­
wa o pracę, tak pracowników umy­
słowych, jak i fizycznych. Zgłosze­
nia winny być podpisane przez pra­
cownika. Zasadniczo zgłoszenia tego 
dokonać należy na formularzu nr. 1.

Pracownicy, zwolnieni od obo­
wiązku ubezpieczenia lub mający 
prawo do takiego zwolnienia, pow iu-: 
ni być zgłoszeni na formularzu nr.
1 a. Jednocześnie zgłosić należy 
wszystkie zakłady praoy na formu­
larzu nr. 7.

W y s o k o fć  s k ład e k
Składki na ubezpieczenie chorobo­

we robotników wynoszą 5 proc. vzc-v 
ezywistej płacy tygodniowej, z cze­
go pracodawca i pracownik płacą 
|K> połowie. Składki- za ubezpieczę-' 
nic chorobowe pracowników uniy.-ło- 
wych wynoszą 4.6 proc. rzeczywistej 
płacy tygodniowej i ponoszą-je rów 
nież po połowie pracodawca i pra­
cownik. Przy wypłacaniu miesięcz- 
nem pensji za zarobek tygodniowy 
przyjmuje się 6/25 zarobku mie­
sięcznego Składka na ubezpieczenie 
emerytalne robotników wynosi 5,2 
proc., 7. czego pracodawca płaci 1,6 
proc., pracownik 3,3 proc. Składka 
na ubezpieczenie od wypadków za­
leży ed zaliczenia przedsiębiorstwa 
do kategorji niebezpieczeństwa. Do­
nosi .ją w całości pracodawca.

Ubezpieczenie o<l wypadków roz­
szerzone zostało na wszystkie oso- 
bj zatrudnione, bez względu na to, 
czy pracują w przemyśle, czy też 
me. Ustalona zostaje najwyższa gra­
nica zarobków, po przekroczeniu lctó 
rc.j składka nie wzrasta.. P rzy ubez­
pieczeniu chorobowcm i od wypad 
ków, granica ta wynosi 174 zł. ty­
godniowo, a przyj' ubezpieczeń i u 01110- 
nlalnem robotników 72 zł. tygod­
niowo.

Ponieważ składka za ubezpiecze­
nie chorobowe robotnika wynosi 2,3 
proc., a na ubezpieczenie emerytal- 
U” 3,3 proc., można w liście wypłat 
potrącać łącznie na ubezpieczenie 
społeczne 5,8 proe. Oddzielnie na­
tomiast należy przeprowadzić potrą­

cenie na Fundusz Bezrobocia i Fun­
dusz Pracy, które nie należą do u- 
bczpicozcń społecznych.

Jeżeli zarohek dzienny robotnika 
nie przekracza 2 zł., całą składkę na 
ubezpieczenie chorobowe i emery­
talne płaci pracodawca. W  woje­
wództwach wschodnich granica ta 
wynosi nic 2 zł. leoz 1.56.

Jak w piacac s k ła d k i?
Wszystkie składki mają być wpła­

cane do dnia 10-go następnego mie­
siąca. Końcem miesiąca obrachunko­
wego dla wszystkich składek, z wy­
jątkiem emerytalnych od pracowni­
ków umysłowych, jest ostatnia so­
bota miesiąca.

Składki należne Ubozpieezaliii, 
oblicza się na formularzu nr. 4, a 
od pracowników umysłowych nu 
formularzu nr. 4-a, przyczem doku­
czyć należy wykaz stanu zatrudnie­
nia na , formularzu nr. 2 dla pra­
cowników fizycznych i 2-a dla 11-

' myślowych.
Składki od pracowników umysło­

wych do 59 zł. płaci całkowicie pra­
codawca, a powyżej tej sumy wy­
noszą: przy wynagrodzeniu do 400 
zł ubezpieczenie emerytalne 3,2 
proc., od braku pracy 1,4 proe.; 
przy wynagrodzeniu do 725 zł. u- 
bezpieez.enie efceryłalnc 4 proc., od 
braku pracy 1,6 proc.; przy wyna­
grodzeniu Jo 800 zł. na ubezpiecze­
nie emerytalne 29 ?h, od braku pra­
cy 8.70; przy wynagrodzeniu ponad 
800 zł. lia ubezpieczenie emerytal­
ne 34.80 zł , od braku pracy 7.25 zł., 
oraz 1,68 proc. od nadwyżki ponad 
725 zł.

S łużba dom ow a
W myśl nowyeli przepisów każde 

gospodarstwo domowe uznane zosta­
je za zakład pracy, ehe by w niom 
była jedna tjlko  służąca. Kazd- 
więc, kto ma służącą, musi do 15-go

stycznia wypełnić formularz nr. 1 
1 formularz nr. 7.

W  zw fązku z tem dotyeliczasowe 
składki od służących będą znacznie 
podwyższone, a mianowicie płacić 
się będzie składkę na ubezpieczenie 
chorobowe, składkę na ubezpieczenie 
od wypadku, składkę r.a ubezpie­
czenie emerytalne oraz składkę na 
Fundusz Pracy.

Przedłużyć termin!
Termin /"łaszenia upływa, jak 

zaznaczyliśmy już, pojutrze. Za nie 
zgłoszenie grozi gi^ywna 500 zł. 
Wobec ogromnego przewrotu w do­
tychczasowym systemie ubezpieczeń 
i niezorjentowaniu się społeczeństwa, 
zwłaszcza w sprawie służby domo­
wej, niezbędne jest przedłużenie ter­
minu zgłoszeń. Mamy nadzieję, że 
władze przesuną termin ostateczny, 
gdyż w przeciwnym wypadku może 
wyniknąć ogromne zamieszanie.

7 rzegląd r>rasy

Str. 3 :

Skazanie ks. Wryczy
Sir cm w Wielu protestem przeciw nauczycielowi-zboczeftcowi

W czora j Sąd Grodzki z Choj­
nie na sesji w yjazdow ej w Bru­
sach rozpatryw ał sprawę ks. płk. 
proboszcza W ryczy  i gospodarza 
Jana Lew ińsk iego z W iola, oskar-

cił, wobec czego obrona na znak 
protestu postanowiła nie brać u- 
dzialu w  postępowaniu dowodó- 
wem.

Następnie przystąpiono do
żonych o publiczne nawoływanie przesłuchiwania św iadków oskar- 
do nieposłuszeństwa władzom, a żenią. W  znacznej części świad- 
m ianow icie do strajku szkolnego kowi ci cofnęli swoje 
dzieci w W ielu .

zeznania, 
7-łożone w  śledztw ie. Po zamknię­
cia przewodu sądowego nastąpiły 
przem ówienia stron.

Prokurator W ąndtke ośw iad­
czył, że sprawa jes t d la niego 
przykra, gdyż wchodzi tu w  grę 
kościół i duchowieństwo. Proku­
rator domagał się ukarania o- 
skarżonych, gdyż. jakoby ks.

wał w  niem do chw ili rozprawy.

W yrok wywołał wśród okolicz­
nej ludności w ielk ie w rażenie i 
najrozm aitsze komentarze.

*s. o* s .
Polityka konsolidacji, czy m istyfikac ji?

(K c re s D o n d e n c ja  w ła s n a  „A B C ")
teł i (U kra ińców  —  przyp. w ła ­
sny) jednego z nami Państwa ce­
chy cudzości, przykrej cechy przy  
bysza i cudzoziem ca".

CYKRfflŚffl
Ju ż  ty lk o  kilka  dni

do 15 stycznia 
ś w ie t n y

strody

18 największych atrakcyj świata 
m, inn

l o r d  a i n
fenomen wśród śoiew aków

t  getra lny ko­
mik na drucie

P r z e p ię k n a  g r u p a  
r a s o w y c h  k o n i

Dziś przedstawienia o -#-30
PP- i » - I 5 w iecz. 

Ponoludniu cenv zniżone, d zieci 
i m lo d z ie i płaca pOlOWE

U W A G A !  Z B u Ż A  SIĘ  DZIEŃ

p r e m j e r y i
W e  w to re k 16 stycznia

r a k o w e  widowisko  r a k o w e

Rozprawa w yw oła ła  w całej 
okolicy w ielk ie wrażenie, gdyż 
obaj oskarż.eni znani są wśród 
m iejscowego społeczeństwa, jako 
zasłużeni działacze. Ks. W rycza 
w  r. 1918 prowadził walkę 7. nie­
mieckim „G renzschutzem " i za 
„zdradę stanu" skazany był na 
pół roku w ięzien ia. W  okresie w 
r. 1919 —  1924 ks. W rycza  był 
kapelanem wojskowym  w randze 
podpułkownika. Obecnie jes t pre­
zesem Związku Tow arzystw  Pow ­
stańców i W ojakow  na Pomorzu 
oraz członkiem wojewódzkiego 
zarządu Str. Narodow ego na Po­
morzu. Drugj oskarżony Jan Ro­
wiński również jest znanym 
działaczem  gospodarczym  i spo­
łecznym.

P ierw szy  zeznawał kr. WijBpza, 
który nie przyznał się do w iny 
Dnia 8-go grudnia 1920 r. zwołał 
011 zebranie rodzicielskie, które­
mu przewodniczył. Na zebraniu 
tem przedstaw ił sprawę wycho­
wania dzieci w  szkole w W ielu, 
krytykując pedagogiczną dzia ła l­
ność kierownika szkoły, n iejak ie­
go Napiórkowskiego. K ierownik 
Napiórkowski zabraniał dzieciom 
należenia do stowarzyszeń re li­
gijnych , mówiąc, że re lig ja  jest 
nudna i niepotrzebna. Gdy stara­
nia o przeniesienie N apiórkow ­
skiego przedsiębrane w kurator- 
ju m -i w kurji biskupiej nie od­
niosły skutku, ks. W rycza  0- 
św iadczył na wspomnianem ze­
braniu, iż  należy zastanowić się 
nad dalszą akcją. N a  zebraniu 
tem zabrał glos również i L ew iń ­
ski, uzupełniając w yw ody księdza 
oświadczeniem, że należy bronić 
dzieci przed an tyre lig ijn em  w y­
chowaniem Pod koniec zebrania 
uchwalono rezolucję, ażeby nie 
posyłać dzieci do szkoły w  W ie ­
lu do czasu ustąpienia k ierow ni­
ka Napiórkowskiego. W  zakończe­
nie swych wyjaśnień ksiądz 
stw ierdza, że postępował jako ka­
płan, nie k ieru jąc się żadnemi 
innemi motywami do w ystępowa­
nia przeciwko Napiórkowskiemu.

Również oskarżony Lew iński 
nie przyznał się do winy, mó­
wiąc, że walka z wpływam i anty- 
re lig ijn em i jes t obowiązkiem  ro­
dziców względem  dz:eci.

Po  przesłuchaniu oskarżonych 
adw. Sergot zg łos ił wniosek o 
powołanie w  charakterze świadka 
proboszcza z Gęboszyna na

SSEaS*. S S A m I p" d ia n ie  nie chcą „ś#iadome.no macierzyństwa"
sadzie prow adził akcję, zwalcza-

Wiele
Stra jk  szkolny w  W ielu  na Po­

morzu, mimo sw ego lokalnego 
charakteru w yw oła ł duże wraże- 
nie w  całym  kraju. T ło  strajku 
przedstaw ia „G on iec Pom orski", 
jak  następuje:

„Strajk w Wielu nic jest samym 
buntem przeciw szkole polskiej, a teir. 
bardziej buntem miejscowego probosz­
cza, lecz domaganiem się rodziców usu 
nieci a nauczyciela, którego wpływ na 
dzieci, według rodziców, jest szkodli­
wy przez lekceważenie religji samej i 
praktyk religijnych, oraz przez za­
chwalanie idei komunistycznych w szko 
lc. Rodzice odpowiedzialni przed Bo­
giem za wychowanie dzieci są świadka­
mi, że p. o kierownik Napiórski w ko 
ściele katolickim nie bywa, praktyk re­
ligijnych nie wypełnia, dzieciom zabra­
nia należeć do stowarzyszeń katolic­
kich i śpiewać na chórze podczas ran­
nego nabożeństwa. W  czasie wykładu 
historji powszechnej, mówiąc o sto­
sunkach w Rosji, według zeznań dzie­
ci, mial powiedzieć: „Pcwnieścic cie­
kawi, jak teraz wygląda w Rosji...„za­
sady bolszewickie przydałyby się w szy- 
stkim ludziom, lecz czyby chcieli je 
przyjąć? Znam je dobrze. Gazety opi­
sują nieprawdopodobne wieści o Rosji, 
tam tak źle nic jest11

Stosunek do r e lig ji  w  Polsce 
jes t przedm iotem  artykuliku w 
„P rzeg ląd z ie  K a to lick im ", o rga ­
nie s fe r  duchownych:

„Upadek liberalizmu i wzrost wdadz> 
państwowej odbywa się tylke na od­
cinku życia czysto państwowego, gdj 
tymczasem w dziedzinie życia religij­
nego liberalizm wzrasta z zawrotną 
szybkością i bywa popierany przez wpłj 
wowc czynniki, a autorytet Boga i Ko­
ścioła coraz mniej uznawany, coraz 
więcej ignorowany i podstępnie podko­
pywany. Radzimy przyjrzeć się rozwo­
jowi ustawodawstwa z ostatnich kilku 
lat".

„Nie trzeba się łudzić i myśleć, że
rząd jest bardzo silny, chociażby usta-

t • j ł wodawst wo go nawet deifikowało, jc- 
aresztu Lew ińsk i,_ k tor}___Przeb j- ^  anarchja°  w dzicdzinie h t c le k W

nej i rozprzężenie w dziedzinie moral­
nej coraz hardziej sic szerzą. Jest ’ to 
tylko budowanie na piasku. Silna Ga- 
dza może się opierać przedewszystkiem 
na silna ch charakterach".

W rycza  k ierow ał się osobistenn 
ambicjam i. Skolei nastąpiły prze­
m ówienia obrońców, dom agają­
cych sie w7 konkluzji uniew innie­
nia obu oskarżonych.

Późnym  wieczorem  sąd ogłosił 
wyrok skazujący ks. W rycza  na 
2 m iesiąca w ięzien ia, Lew ińsk ie­
go zaś na 6 tygodni. Obrona za­
powiedziała apelację. Mocą dec>- 
z ji sądowej zwolniony został z

W o l y f r
i.uck, w7 styczniu 1934.

„W łaściw ie, to nie wiem, czy 
jestem  Polką? U kra inką?_ Ro­
sjanką?... Czort eto ra zb ie r io t '" .

Słowa te padły na ulicy m. 
Lucka, w tłumie powracających 
z kościoła w iernych . Z ust dziew ­
czynki, może 12 —  13-letniej, 
wypow iedziane do m łodszej o pa­
rę lat koleżanki.

Psuje się coś... A le  nie na pła­
szczyźnie tych tez, w  im ię któ­
rych nasi „konsolidatorzy" z ta ­
kim zapałem, wartym  lepszej 
sprawy, szermują. Gdzie się psu­
je , wskazała m im owoli owa dziew7 
czynka, której słowa na wstępie 
zacytowaliśm y Słowa, zaw iera­
jące cały ogrom  traged ji narodo­
wej na W ołyniu.

„Po lka?  Ukrainka?..." Glos 
wewnętrznego załam ania się mło­
dego, poczynającego rozumować 
i n iezdecydowanego jeszcze umy­
słu. To nie jest głos .odosobnio­
ny. Przez usta, niemal dziecka, 
przem awia m im owoli „vox  popu- 
l i “ . Głos tego ludu, o którego du­
szę rozpętała s*ę na W ołyn iu  ja ­
kaś tragiczna  w  swym bezm iarze 
i zaślepieniu walka.

D la Państwa i społeczeństwa 
nie zdobędziemy dusz tych drogą 
obecnie obraną. N ie  zdobędziemy 
ich napewno w ypisywaniem  ta­
kich intelektualnych kwiatków, 
jak ie publikuje wo-ły nski tygod­
nik „W oły ń" w nr. 47 z dn. 19.11. 
1933 r., że w prowadzen ie w  szko­
łach średrieh  W ołyn ia  ukraiń­
skiego języka nauczania, jako 
przedmiotu obow iązującego, „to 
starcie z czoła wobec tych obywa

Obecna p o lit jk a  kurtuazji, po­
lityka t. zw. „konsolidacji naro­
dow ej", jest tragicznem  "" "p o ro ­
zumieniem, jaw ną m istyfikacją , 
zamętem wszelkich  pojęć kilku 
polityków  wołyńskich. Z punktu 
objektywnego obserwatora doj­
rzew ającego na W ołyniu  stanu 
rzeczy, trudno się tutaj dopa­
trzyć  konsolidacji dwu elem en­
tów narodowych —  polskiego i 
ukraińskiego. Obserwujem y ty l­
ko, jak  w  każdem pociągnięciu  
społecznem i politycznem  u jaw ­
nia się wytężone dążenie w ł le- 
runku poddania życia społeczeń­
stwa w ołyńskiego re lig ji ukraiń­
skiej po lityk i narodowościowej, 
re lig ji narodowego heretyzmu. 
za którą w yrasta  groźny cien 
klątwy, jaką społeczeństwo pol­
skie rzuci kiedyś na tych, którzy 
umotali W ołyń siecią in tryg  i two 
rzą tutaj, na strum ieniam i po l­
skiej k rw i zlanej prastarej ziem i 
polskiej, oddzielne księstwo ukra- 
inńskie.

Cala ta polityka ..konsolidacji 
narodowej" w yczerpu je się w  rze 
czywistości na śm iesznej kurtua­
z ji wobec kilku panów z grupy 
parlam entarnej B. B., z p. posłem 
Pewnym na cze le ; na wzajem nie 
adorujących się przyjęciach  i her 
batkach w  ukraińskim klubie „R i 
dna Chata" w  Lucku, na których 
obecność p. W cjew ody stała się 
ob ligacyjnem  dopełnieniem  tych

jącą  wychowanie re lig ijn e  w  
szkole. Pozatem  prosi o powoła­
nie kilkudziesięciu jeszcze osób 
dla stw ierdzenia, że akcja prze­
ciwko Napiórkowskiem u była 
prowadzona bez czy je jko lw iek  
namowy, samorzutnie. Drugi o- 
brnnea prosił sąd o powołanie 
dalszych świadków, którzy stw ier 
dzą, że Napiórkowski dopuszczał 
się obrazy m oralności publicznej 
z n ieletn iem i dziewczętam i. 

[W szystk ie  te wnioski sad odrzu-

Awantura na odmcie
W czora j w ieczorem  w sali F il-  ukrył sie w  garderobie, dzięki

harm onji łódzkiej dr. lin ger 
miał odczyt na tem at: „Choroby 
weneryczne a świadome m acie­
rzyństw o". W  pewnej chw ili w y ­
wody prelegenta zostały niespo­
dziewanie przerwane żyw7ą re­
akcją ze strony publiczności. W’ 
kierunku prelegenta posypały się 
z w idowni butelki z atramentem 
kwasem solnym i jak iem iś mocno 
niepachnącemi substancjami.

Dr. K lin ge r w  obliczu niebez- 
Dteczeństwa zb iegi z estrady •

czem u w ysze d ł cało, ale w7śród 
p u b liczności seereg osób doznało 
ciężkich  poparzeń.

Na w id o w n i pow stała  panika, 
w czasie któ rej p o tu rb o w an o  k il­
ka osób O d c z y t Został p rz e rw a ­
ny. Na salę w k ro czy ło  pogotowie 
ratunkow 7e, które  u dzie liło  pom o­
cy p o p a rzo n ym , i p o licja , która 
z lik w id o w a ła  zajście. A re s zto w a ­
no dw óch uczestników , « k tó ry ch  
nazw iska n ic zostały przez p o li­
cję u ja w n io n e .

„skonsolidowanych Uroczystoś­
c i". I  dalej już, poza te ram y, nie 
wychodzi. N ie  sięga  przyna j­
mniej tam, gdzie byłby jeszcze 
jakiś u spraw ied liw ia jący p o lity ­
kę tę ce l: na w ieś, pom iędzy lud 
wołyński, owych Rusinów, p r e ­
fabrykowanych w  ciągu la t kilku 
obecnego systemu politycznego 
na „U kra iń ców ", dawniej lo ja l­
nych obyw ateli R. P.

Dziś —  „coś się zepsuło w psy­
ch ice"... ukraińskiej. I  oni, jak  ta 
dziewczynka, staw ia li sobie k ie­
dyś to samo pytan ie : Po lak? 
Ukrainiec?... Poszli po lin ji naj­
m niejszego oporu i zostali „U* 
kra ińcam i".

Sabotaże wszelk iego rodzaju—  
to zjaw iska, o których w ładze 
uparcie m ilczą, każąc nam pa­
trzeć na „b ia łe, uśmiechnięte 
chatki ukraińskie", pcza muranu 
których „konso lidacja " i... n& 
W ołyniu spokój.

I  te j .m is ty fik ac ji polityczne, 
ulega nie tylko społeczeństwo, 
ale i w  równej m ierze władze 
centralne, które nie wszystko 
wiedzą z tego, co się dzieje na 
W ołyniu  istotnie.

Sen.

Kryzys masonerjl
a n g lo s a s k ie j

Podług danych, zaczerpn ię­
tych z w ie lk ie j loży A n g iji ,  w 
roku ubiegłym  w obrębie W ie l­
kiej B rytan ji powstało 53 no­
wych lóż masońskich. Ogółem  do 
W ie lsk ie j Loży  A n g ij i  należy 
4.734. lóż (1.166 w  Londym e, 
2.870 na p row in c ji i w  W a lj i ) .  
W  roku, gdy stanowisko W ie lk ie ­
go m istrza zostało objęte przez 
księcia Connaught, łoże ang ie l­
skie w yraża ły  się znacznie mniej 
sza liczbą, było ich bow iem  tylko 
2.178.

M asonerja amerykańska nasku 
tek kryzysu gospodarczego ucier 
piała znacznie. W olnom ularstwo 
w Stanach Zjedti obejm uje dziś 
16.240 lóż  o 3.081.329 członkach, 
co oznacza utratę 143.366 człon­
ków w  ciągu jednego roku. M a­
soneria w Kanadzie posiada 
1.379 lóż o 201.454 członkach, a 
w ięc wykazuje rów n ież obniżkę 
4.705 członków.
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Co się stsł g z jachtem „Przygoda"?
Czy «fłaścirel jachtu, Tuszyński, został zamordowany?

Jeszcze w  lipcu r. ub. odpłynął 
z Gdyni jach t „P rzygod a ” , na Któ 
rym  znajdow ali się Zygm unt T u ­
szyński, M arian  Gdowsai i Adam 
Żak. W  krótkim czasie po ich od­
płynięciu zerw ała się burza, a po 
nieważ w porcie w iedziano, jaką 
trasą jach t ma jechać, w yw iąza­
ły  się obawy, że jach t zatonął. 
W obec tego gdyńskie w ładze por­
towe w szczęły  natychm iast po­
szukiwania jachtu, rozsyła jąc de­

pesze do tych portów , które mo­
głyby jakichś in form acyj udzie­
lić. Okazało się jednak, że  jach t 
w raz z pasażerami przepadł bez 
śladu.

Gdy po pewnym czasie na stat­
ku „C h orzów " w róc ił do Gdyni 
M arjan  Gaowski, przesłucnano 
go, a ponieważ nie mógł, czy nie 
chciał dać b liższych  w yjaśn ień  
co do osób pozostałych, został a- 
resztowany. Po pewnym czasie

ZABÓJCY 
S K A Z A N I N A  W IĘ Z IE N IE  

Przed Sądem Okręgowym w K a­
liszu stanęło 9 mieszkańców wsi 
Chodybki, pow. kaliskiego, a miano 
wicie: 24-ietni Jan Krzosek, 18-1.
Stefan Tomczyk, 21-1. Stefan Mar­
cinkowski i 20-1. jego brat, Leon 
Marcinkowski, 17-1. Józef Siwiak, 
30-1. Stanisław i 20-1. Michał brania 
Pimewscy oraz bracia 28-1. Frań 
Ciszek i 35-1. Michał Stasiakowie. 
Ak t oskarżenia zarzucał im dokona 
nie zabójstwa, podczas bójki po za­
bawie w Chodybkach, na osobie Bro­
nisława Langnera,, który pod ciosa­
mi kijów i noży padl trapem. Sąd, 
uznając winę uczestnictwa w bój­
ce tylko trzech osób, skazał: Jana 
Krzoska, głównego winowajcę, na 4 
lata więzienia, Stefana Tomczyka 
na 8 lata, a Stefana Marcinkowskie­
go na 6 miesięcy więzienia.

N AG ŁY  ZGON AD W O K ATA  
W  CZASIE ROZPRAW Y

Donoszą nam z Kola, że w sali 
tamtejszego Sądu Grodzkiego, w 
czasie rozprawy sądowej, stający w 
jednej ze spraw jako obrońca ad­
wokat Władysław Małachowski, 
stracił nagło przytomność i padł na 
podłogę. Zawezwany lekarz miejsco­
wy stwierdził śmierć wskutek wady 
serca. Wypadek ten wywołał w Ko­
le powszechne poruszenie, .pko że 
jeszcze nigdy podobny nie był tam 
notowany.
z ż y c i a  s t r . n a r  w  t u r k u

W  sali „Sokoła" w Turku odbyło 
się zebranie członków tamtejszego 
Kota Miejskiego Str. Nar łącznie z 
Sekcją Młodych. Omawiano sprawy 
wyborów do samorządu miejskiego, 
przyozenr wybrany został Komitet 
Wyborczy w składzie kilkunastu o- 
sób.

Wieści 2 >iotrkowa
NOCNE DYŻURY LE K AR ZY 

I  A PTE K
W  nocy z niedzieli na poniedziałek 

dyżuruje apteka p. Witanowskiego,

Komunikaty teatrów
„A S Z A N T K A "

W  T E A T R Z E  PO LS K IM .
Już w przyszły wtorek, dnia 16 b. 

m. odbędzie się w Teatrze Polskim 
premiera jednej z najgłośniejszych ko- 
medyj polskich okresu przedwojenne­
go, W. Perzyńskiego. p. t. „Aszant- 
ka“ . *  . '  1

Fascynujące perypetje dziewczyny z 
warszawskiego Powiśla, przemieniają­
cej się w przepychu życ-a na typ kobie­
ty, która w dzisiejszych czasach otrzy­
mała popularne miano wampa, podał 
świetny komedjopisarz z czarującą 
lekkością i pobłażliwym uśmiechem 
mędrca „Aszantka” nic nie utraciła ze 
swej aktualności, przeciwnie, raczej 
dojrzała do wymogów i pragnień 
współczesnego widza. Komedja pod re- 
żyserją W  Biegańskiego zyskała świet 
ny zespół wykonawców. „Aszantkę" 
gra jedna z najbardziej utalentowanych 
aktorek młodego pokolenia, 1 rena Ej- 
chlerówna, Łońskiego —  Kreczmar, 
którego uroda i wdzięk w roli Kobuza 
w „Zalotnikach Niebieskich" podbity 
Warszawę, barona Kręckiego — W. 
Grabowski, Franka — Brodniewicz, 
Bratkowskiego — Fabisiak, Violę — 
Tatarkiewicz - Woskowska. Nawet w 
mniejszych rolach wystąpią aktorzy tej 
miary, jak Socha, Pichelski, Słuticka, 
Bogdańska i in.

Z  TEATRU  „ATENEUM”
W  sobotę, niedzielę i poniedziałek, 

trzy ostatnie przedstawienia komedji 
rlasendewera „Pan z towarzystwa” . 
W e wtorek i środę z powodu skom­
plikowanych robót technicznych 
związanych z premjerą, przedstawie­
nie zawieszone 

W  czwartek premjera sztuki S 
Treadwell „Maszyna” , której treść 
stanowi walka z mechanizacją życia 
współczesnego we wszystkich jego 
przejawach. Tlo — Ameryka dzisiej 
sza 9 obrazów. Sukces awangardo­
wej sceny Guilde - Theatre w New 
Jorku i Tairowa w Moskwie. Reży- 
serja L. Schillera. W  roli gtówńej 
Ewa Kuncewiczówna. Dekoracje T. 
Roszkowskiej.

„CZW ARTY DO BRYDŻA” 
Nowa sztuka Grzymały - Siedlec­

kiego „Czwarty do brydża” wywoła­
ła silne za.nteresowame, porusza bo­
wiem w formie niezwykle głębokiej 
zagadnienie rodziny i z w aściwą 
świetnemu pisarzowi żarliwość ą bro­
ni wysokich postulatów i norm etycz­
nych.

Walory artystyczne sztuki zostały 
podkreślone przez najwybitniejszych 
niezależnych krytyków, a skupona 
kameralna gra Różyckiego, Znicza, 
Ziembińskiego, Jezierskiej, Tarnowj- 
czówny zyskały aplauz powszechny, 
zarówno jak i subtelnie wnikliwa in­
scenizacja Karola Borowskiego.

DANCING DOBROCZYNNY 

Dziś, 13 b. m. odbędzie się w 
„A drji" dancing popołudniowy na 
dochód Towarzystwa „Opieki nad 
dziewczętami". Komitet urządzający 
na którego czele stoją panie Czeslu- 
wowa Mirska, J Hiączyńska i Lud- 
wikowa Spiessowa obmyślił cały sze­
reg niespodzianek związanych z Lo- 
terja Fantowa. Wśród fantów są na­
wet ofiarowane przez zarząd Iwoni­
cza pobyty gratisowe w sezonie let­
nim. Początek o godz. 5-tej popo 
hiimu.

przy rynku Trybunalskim, zaś z po­
niedziałku na wto-ek 1 w ciągu ty­
godnia apteka p. Ryla przy ul. Sło­
wackiego 1.

Lekarze dyżurują w nocy z rniedz. 
na poniedziałek —  dr. Lewit, ul. 
Sieradzka 8, z pon. na wtorek — 
dr. Grynberg ul. Legjonów 3 — z 
wtór. na środę —  dr. Bonkowski, ul. 
Bykowska 71, ze śr. pa czwartek dr. 
Złotnik, ul. 3-Maja 16.

W ID O W ISKA
W  kuiie „Czary” : „Byłem ci w ier­

ny".' „Nowości": „Grzech miłośd” .

O F IA R A
Dla uczczenia pamięci ukochanego 

Brata ś. p. Włodzimierza Kańskiego, 
jako w drugą rocznicę Jego śmierci 
oraz w dniu Jego imienin, składa w 
Administracji ABC w Piotrkowie na 
Piotrkowską Polską Macierz Szkol­
ną —  25 rłotych i na Tow. Dobro­
czynności dla Chrz. —  25 złotych, 
brat, Tadeusz.

W YRO K W  SPRAW IE  N A PA D U  
STRZELCA N A  B. K IERO W NIKA 

PLACÓ W KI OWP.

Przed paru dniami stanął urzed 
piotrkowskim Sądem Okręgowym
Kazimierz Mucha, członek Zw. Strze 
leckiego, który we wrześniu ub. r. 
na zabawie wiejskiej we Wiodzimie- 
rzowie pod Piotrkowem dokonał mor­
derczego napadu na Władysława 
Sychowskiego, b. kierownika pla­
cówki OW'P. w sąsiednim Przysło­
wie.

Zjawiwszy się w  towarzyrtwio 
kompanów na zabawie, nie mogąc 
sprowokować licznemi zaczepkami
burzy, zadai stojącemu na uboczu 
Sychowskiemu silny cios w głowę 
ciężką podstawą lampy, powodując 
uszkodzenie czaszki i wgniecenie 
kości do mózgu.

Cudem niemal, ranny po kilku mie­
siącach przyszedł do zdrowia.

Sąd po ustaleniu winy skazał Mu­
chę na 2 lata więzienia

okozało się, że w  Gdańsku ukry­
wa się drugi „zag in ion y", Adam  
Żak, który pow rócił z w ypraw y 
na statku „Ś ląsk". Gdy w grudniu 
r. ub. Żak po jaw ił się w Gdyni 
został natychm iast aresztowany.

W  śledztw ie Żak zeznał, że gdy 
bylj na morzu, m iędzy nim a T u ­
szyńskim  wynikła sprzeczka, pod­
czas której uderzył on Tuszyń­
skiego, poczem w biegł do Kajuty. 
Tuszyński wpadł do morza i uto­
nął, o czem Żak, jak  tw ierdzi, nie 
w iedział. Po  tym  wypadku jach t 
zawinął do O rłow ej, gdzie Żak 
i Gdowski dobrali sobie trzec :ego 
kompana, W acław a Kurkiew icza, 
poczem odpłynęli do Szw ecji i 
H o land ji. Gdowski opow iadał 
wszędzie, że jes t w łaścicielem  
jachtu i organizatorem  wycieczek 
turystycznych.

W  zeznaniach jednak obydwu 
aresztowanych nie można było u- 
s ta lić  losu jachtu, gdyż w  te j 
spraw ie aresztowani dawali męt­
ne odpowiedzi. W ładze śledcze 
powzięły podejrzen ie, że Żak i 
Gdowski zam ordowali Tuszyńskie 
go, w rzucili do morza, a jacht, sta 
nowiący własność Tuszyńskiego, 
sprzedali. Co do Kurkiew icza, : 
resztowani tw ierd zili, że został 
on zatrzym any w Rotterdam ie, za 
n ielegalne przekroczenie granicy. 
Wobec tego wszczęto puszukiwa- 
nia K urk iew icza  i wczoraj nade­
szła odpowiedź od po lic ji holen­
derskiej że W acław  K urk iew icz 
został aresztowany za w łóczęgo­
stwo w  Rotterdam ie, a po odsie­
dzeniu przepisanej kary został 
dnia 15 grudnia r. ub. zwolniony. 
Do korespondencji polic ja  holen­
derska dołączyła fo to g ra fię  K u r­
kiew icza. Poszukiwania Kurkie­
w icza Centrala służby śledczej w 
W arszaw ie prowaazi w dalszym 
ciągu, gdyż tylko w  ten sposób 
można będzie de fin ityw n ie  usta­
lić losy jachtu.

W edług w szelk iego prawdopo­
dobieństwa, w łaścic ie l jachtu zo 
stał zamordowany.

Z  Tira  tu
POZNAŃ. — Irena Pieuss, lat 22, 

z niezbadanych dotychczas powodów 
popełniła samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru. Dochodzenia ustaliły, że 
dziewczyna wyszła w nocy ze swej 
syp;alni do ogrodu i tam się zabiła. 
Wszystkie inne okoliczności i ewen­
tualne powody tego kroku są truone 
do ustalenia.

KATOW ICE. —  Wczoraj, po 14- 
dniowej akcji ratowniczej, w Kopalni 
„Polska" wydobyto zwłoki ostatnie­
go górnika, Pawła Wicke. Jak do­
nosiliśmy, w katastrofie tej zginęło 
dwóch górników, dwóch zaś wydo­
byto żywych

KATOW ICE. —  W  śledztwie, pro- 
wuJzonem w sprawie zabójstwa po­
sterunkowego Fójcika, że wspólni- 
karr bandyty Siwca byli brat jego, 
Ferdynand, i Ludwik Ostrzalek. Jak 
donosiliśmy, Siwiec wraz z bratem i 
Ostrzalkiem dokonali napadu na 
pewien skiep, zauważeni zaś p^zez 
jakiegoś kolejarza i Fójcika, zabili 
posterunkowego.

„N a js łyn n ie jszy" m ala rz  z  p ia ty n o w e m  żebrem

Skradł narzeczonej 1^20 zł.
K A L IS Z  13.1. Do zamożnego go­

spodarza, Antoniego Mruka, który 
miał na wydamu 18-letnią córkę, 
przybył Kazimierz Mani-Maniewski 
w towarzystwie nieznanego osobni­
ka, który się przedstawił, jako Zyg­
munt Kowalski. Wkrótce Kowalski 
oświ dczył się o rękę zamożnej je­
dynaczki i, ażeby wzbudzić do siobio 
zaufanie, zaczął opowiadać niepraw­
dopodobne historje, żo jost najsłyn­
niejszym malarzem w Polsce i że 
dziełem jego jest najcudowniejszy 
obraz Matki Boskiej w Częstochowie 
i że posiada w Kutnie dom, przy­
noszący 3.000 zł. miesięcznie docho­
du. Ponadto opowiedział, iż p0 wv

padku samolotowym musiał oobie 
wstawić platynowe żebra wart ości 
30.000 zł.

Y  tych warunkach Kowalski stał 
się pupilkiem całej rodziny Mru­
ków. Fo para dniach gościny, na­
rzeczony o platynowych żebrach wy­
jechał na parę dni, celem załatwie- 
na rzekomo formalności, związanych 
ze ślubem. Dopiero po odjefdzie naj­
słynniejszego malarza okazało się, 
że z szafy zginęło 1520 zł.

W  rezultacie sprytnym złodzejem 
okazał się Stanisław Nowinowski, 
którego Sąd Okręgowy w Kaliszu 
skazał na 8 miesięcy więzienia.

Zawieszenie w czynnościach
Zarzaau Cechu Wedlini rzw

W ydzia ł Przem ysłow y Zarządu 
M iejskiego- na podstawie, w y  nil

: m i*  SMPja w y r o *  1%
w sprawach Internowanyrh żebraków

W  Sądzie Grodzkim, oddział 
V I odbyta się w czora j rozprawa 
w spraw ie internowanych w 
domu etapowym przy ul. P rze ­
b ieg żebraków. Sędzia Kamiński, 
przy protokulancie, aplikancie 
Sitko, rozpatrzył tym razem 41 
spraw. W  wyniku 10 osób ska­
zano na umieszczenie w  zakła 
dach opiekuńczych bez zaw ie­
szenia, 5 osób z zawieszeniem  
na 2 lata, 1 osobę skazano na 
umieszczenie w domu pracy przy 
musowej na 6 m iesięcy i 1 na trzy 
miesiące bez zawieszenia, a 15 z 
zawieszeniem  na 2 lata. Jedną 
chorą na śpiączkę i jedną epilep- 
tyczkę skierowano do specjalne­
go zakładu, a jedną osobę unie­
winniono. Sześć spraw odroczo­
no.
J

Rodziny internowanych oar- 
dzo interesu ją się ich losem, 
gdyż tłumnie zgłasza ją  się do 
sądu. O ile zobow iązują się one

R H i e m p y  o b w o ł u j ą
Mecz bokserski z Polska?

Wypadki i kradzieże
W Y PA D K I SAMOCHODOWE

Przed domem Nowy świat 40, sa 
mochód przejechał 64-letnią Julję 
Sławową, gazeciarkę, i Dobra 22). 
Staruszka została ogólnie potłuczo­
na.

—  Na rogu u„ Żelaznej i Kroch­
malnej, samochód potrącił 10-letmo- 
go Salomon? Jarmułko, ucznia, (Że­
lazna , 8), który został zraniony w 
twarz. Pogoto-*ne, po opatrunk i prze 
wiozło Sławową do szpitala Dz. Je­
zus.

2 O F IA R Y  ŚLIZGAW ICY
W  ciągu doby ubiegłej wskutek 

ślizgawicy upadły 2 osoby: Adam
Szewczyk (Czerniakowska 1081, woź­
ny (złamanie prawego barku) ł An­
na Tenenwurcelówna (Muranowska 
34), gorseciarka, (złamanie lewej 
reki). Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie.

PORÓD NA ULICY
Na rogu ul. Wolskiej i Karc ko 

wej zasłabła i upadłe. 27-letnia Mar­
ja Juźwiakówna, pracownica igły. 
(Wolska f>4). Lekarz Pog towia 
stwierdził poród i przewiózł chorą 
do zakładu położniczego św Zofji.

Z Poznaęia  komunikują nam, 
że Polsk i Zw lązek Bokserski 
otrzym ał lis t od N iem ieck iego 
Z w. * Bokserskiego odwołu jący 
mecz bokserski Polska —  N iem ­
cy, który m iał się odbyć w P o l­
ce dnia 4 lutego r. b. Pow o jem  
odwołania m ają być rzekome 
trudności uzyskania kilkudnio­
wych urlopów dla niektórych za­
wodników.

Polski Zw iązek Bokserski nie 
przy ją ł odwołania do wiadomo­
ści i zażądał od N iem ców  bez­
względnego utrzym ania term i­
nu. Gdyby jednak Zw iązek N ie ­

miecki nie zgodzi! się na roze­
granie spotkania PZB  w yciągn ie 
z tego daleko idące konsekwen­
cje a pozatem zwróci się ze skar­
gą do M iędzynarodowej Federa­
c ji Bokserskiej.

*
W iadom ość powyższa św iad­

czy, że N iem cy przestraszeni ka­
tastrofa lną klęską berlińskiej 
reprezentacji w Poznaniu i do- 
skonałemi wynikam i pięściarzy 
warszawskich, postanow ili w  nie 
sportowy i n ieprzynoszący im 
zaszczytu sposób w yco fać  się z 
zakontraKtowanego spotkania.

II i  aa mm i
Już wkrótce pojeaziemy gondolą...

Prace zw iązane z oddaniem do 
użytku publicznego olbrzym iego 
jez io ra  w  śródm ieściu W arszawy, 
postępują szybko naprzód. Cały 
sztab elektrotechników za jęty 
jest obecnie przeprowadzaniem  
sieci podwodnych i nadwodnych 
przewodów, dzięki którym jezioro  
uzyska wspaniałe, n iezm iern ie e- 
fektowne, nieznane dotąd w  W ar­
szaw ie ośw ietlen ie. W  blasku n ie­
w idzia lnych  lamp sunąć będzie 
f z e z  ta jem niczą toń korowód 
weneckich gondoli w  karnawało­
w ej szacie, którym towarzyszyć 
będą śnieżnobiałe łabędzie.

Sto uroczych n im f w  szatach 
z pajęczynki w ychyli się z fa l na

now ierzchnię jeziora , dając jed y ­
ne w swoim rodzaju divertisse- 
ment baletowe na wodzie. Jezio­
ro, o którem ju ż w  W arszaw ie 
krążą całe legendy, jeszcze ty 'ko 
kilka dni otoczone będzie, z  ko- 
nieczności, murem tajem nicy. 
K iedy  wszystko tuż będzie goto­
we i ukończone, a woda podnie­
siona do należytego poziomu, o- 
tw orza się w rota, poza ktaremi 
u jrzy  W arszawa m ieniącą się ty ­
siącem św iateł, pełną przepychu 
i karnawałowych uciech... W ene­
c ję  i usłyszy dobrze znaną pieśń 
weneckich gondoljerów  „P łyń  
oarko moja.. “

(N )

S p o r t
Hokej
WARSZAWIANKA —  POLONIA, 1:0

Na torze lodowym Warszawianki 
odbył się mecz hokejowy o mistrzo­
stwo Warszawy w klasie A, pomię 
dzy Warszaw.anką a Polońą. Mecz 
zakończył się nieznacznem zwycię­
stwem Warszawianki w stosunku 
1:0. Jedyna bramka dnia padła w 
pierwszej tercji ze strzału Majkov,-- 
pkiego.

W K IL K U  WIERSZACH 
j Na torze Cracorii o ab Li się mecz 
1 hokejowy o mistrzostwo Krakowa w

kl A  pomiędzy C.-acovi„ i Maak.-O 
z wynikiem 12:0 dla Cracovii. W 
pierwszej tercji gracze Cracoyii strze 
łają 5, w drugiej — 7 bramek. W 
trzeciej tercji Makkabi zeszła z bois­
ka.

*
Dziś i jutro (sobota i niedziela) 

bawić będą w stolicy figurowi łyż­
wiarze śląscy, którzy na torze W 4Ł 
dadzą pokaz jazdy figurowej. Za­
wody rozpoczną się w sobotę o godz. 
18 p. p„ a w niedzielę — o godz 12 
w południe. Przj będą między inny­
mi: mistrzyni Polski Popowiczowa,

do w zięcia  pod opiekę zatrzym a­
nych i do n iepozwalania żebra­
nia im, w razie wyroków skazu­
jących z zawieszeniem , żebracy 
oddawani są pod opiekę swych 
rodzin.

Dotąd, mimo swej krótkiej 
praktyki, sąd rozpatrywał ju ż 3 
sprawy recydyw istów

W alka policjanta
z aw an tu rn  k iem

Na rogu ul. Piusa X I  i Poznań­
skiej podchmielony Stefan Plewko, 
szeregowiec IT komp. telegraficznej 
w Zegrzu, zaczepiał przechodniów, 
przyc/em jednego z. nich pobił. 
Przechodzień zwrócił sie o interwen­
cję do st. przód. 1 ii komis., Aleksan­
dra Rettingera. Gdy ten zamierzał 
odprowadzić awanturnika do X ł 
komis., Plewko uderzył policjanta 
t. z w. „bykiem".

Przy ’  pomocy unycli policjantó?v 
awanturnika odprowadzono do ko- 
misarjatu, a następnie żandarmi za­
brali go do Komendy Miasta.

ków rew iz ji ksiąg i rachunków, 
wobec stw ierdzonych znacznych 
niepraw idłowości w  zarządzaniu 
sprawami Cechu, postanow ił za­
w iesić w  czynnościach w szyst­
kich członków zarządu Cechu 
W ęd lin ia tzy  w  W arszaw ie, a mia 
now icie : starszego, 2 podstar-
szych, 9 członków zarządu i 4 za­
stępców.

Zaw ieszen ie w  czynnościach 
członków zarządu Cechu nastą­
piło w szczególności z powodu:

1) n ienależytego prowadzenia 
rachunkowości, co utrudnia­
ło kontroię nad gospodarką 
Zarządu ; 2 ) utrudnień czyn io­
nych urzędnikowi, delegow ane­
mu do przeprowadzenia kontroli 
w Cechu; 3) lokowania fundu­
szów Cechu w instytucjacn nie- 
dających bezpieczeństwa publicz­
nego, i 4 ) n iepodpisania przez 
starszego i sekretarza 4-ch pro- 
tokułów walnych zebrań, począw 
szy od 20 czerwca 1933 r „  0raz 
prowadzenia ich w  sposób nie­
w łaściwy.

Zarządcą do tym czasowego za­
w iadywania sprawami Cechu w y­
znaczony został urzędnik Kom i- 
sarjatu Rządu, p. Tad. W o jc ie ­
chowski.

Ze względu na interes publicz­
ny decyzja  W ydzia łu  Przem ysło- 
w e^ou Tega  aa mocy art. 87 iJ z  
porządzenia P rezyaen ta  Rzeczy­
pospolitej z dn. 22.3.1928 r. na­
tychm iastowemu wykonaniu.

K  r O i i i k ^  s ą ® ? « w « a
F a łs ze rze  p ien iędzy

V ARSZAW A. —  W  Sądzie O- 
kręgowym toczył się wczoraj proces 
małżonków Topczewskich oraz Adol­
fa Ruppa, oskarżony eh o ialn-yka- 
rję i kolportaż fałszywych pienię­
dzy. Matorjał dowodowy w sprawie 
oparty był głownio na zeznaniach 
ll-letn iej córeczki Topczewskich, Ja­
niny. Po aresztowaniu Topczewskich
dziewczynka samorzutnie zgłosiła się
do policji, z oświadczeniem, że sko­
ro je j tatuś siedzi w więzieniu, to 
powinien się również tam znalezć 
pan A do lf z „Gęsiej". Na Gfaiej za­
mieszkiwał właśnie Adolf Itupp, 
którego aresztowano. W  śledztwie 
dokonano konfrontacji między Rup- 
pem a 11-letnia Janiaka, przyczem 
odbyło się to w charakterystyczny 
sposób. W  obawie, że dziewczynka 
znalazłszy się oko w oko z Ruppem 
przelękniona nie zechce go rozpo­
znać, konfrontacji dokonano w ten 
sposób, że dziewczynka obserwowa­
ła go przoz dziurkę od klucza są­
siedniego pokoju. Janinka z całą 
stanowczością rozpoznała w Ruppie 
„pana Adolfa z Gęsiej” .

Na wczorajszej rozprawie 11-let- 
nm Janinka zrobiła niespodziankę i 
odmówiła złożenia zeznań. Sąd jed­
nak uznał winę Topczewskich i nie­
jakiego Różalskiego, gaiwanizatora, 
za udowodnioną i skazał Topczew­
skiego i Różalskiego na 8 lat wię­
zienia, Topczewską zaś na 5 lat wię­
zienia. 1 Czwarty oskarżony, Rupp, 
przeciwko któremu przemawiało wy­
łącznie zeznanie dziecka, został z 
braku dowodów uniewinniony.

O szustw o sadow e
W  A RSZAW A. —  Sad Grodzk: w 

Warszawie rozpatrywał po raz 
pierwszy niezmiernie ciekawą spra­
wę tak zwanego oszustwa sądowego.

Właści-iel domu Szaja Rosenberg, 
wytoczył powództwo przeciwko lo­
katorowi, Kopciowi Cigclbokowi, o 
zaległe komorne i eksmisję, Broniąc, 
się w tej sprawie Cigclbok oświad­
czył, żc komorne uiścił i powołał 
się na wystawiony przez, gospodarza 
kwit. Tymczasem wyszło na jaw, że 
kwit teu był omyłkowo wystawiony 
przez Rosenberga. Mianojricic, za­
miast 1931 r „  Rosenberg wypisał

1932 r. Z pomyłki Rosenberga usi­
łował skorzystać Cigelbok, zamie­
rzając wprowadzić sąd cywilny w 
bhul i na tej zasadzie uzyskać od­
dalenie powództwa. Sprawa jednak 
została przekazana do prokuratora, 
oskarżając Cigelboka-o oszustwo. Na 
rozprawie kaniej pełnomocnik Ro­
senberga powołał się na orzeczenie 
Sądu Najwyższego i skonstraował 
pojęcie t. zw. oszustwa sądowego, 
t. j. polegającego na wprowadzeniu 
sędziego cywilnego w błąd fałszy­
wym dowodem, celem niekorzystne­
go rozporządzenia mieniem prze­
ciwnika procesowego- Sąd skazał Ci- 
gelboka na 3 miesiące aresztu, za­
wieszając mu karę na przeciąg 2 
Int..

Fó im iilju n o w y podatek
W A R SZA W A . —  Ciekawa spra 

wa rozpatrywana Ta przez Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny.

Komisja Szacunkowa wymierzyła 
Mojżeszowi S „ przemysłowcowi, po­
datek obrotowy w wysokości miljo- 
na złotych. Gdy S. odwołał się do 
Komisji Odwoławczej, podanie jego 
zostało odrzucono bez żadnego umo­
tywowania, z jednoczesnem. zmniej­
szeniem podatku o 10O.000 zł. P łat­
nik odwołał się do NTA., który u- 
chylił zaskarżoną decyzję z tych 
względów, że Komisja Odwoławcza, 
zmniejszając pierwotny wymiar, nie 
uzasadniła swego orzeczenia i nie 
rozpatrzyła wszystkich zarzutów 
podanych przoz przemysłowca.

S kazan ie in kasen tó w
LW ÓW  —  Po trzydniowej roz­

prawie przed Sądem Okręgowym 
sąd ogłosił wyrok na dwu inkasen­
tów elektrowni lwowskiej Przysięż- 
nego i SedlaczKa, którzy sprzenie­
wierzyli około 20.000 zł. Obaj oskar­
żeni skazani zostali na 3 lata wię­
zienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 5.

S kazan ie  m ordercy
TORUŃ. —  Sąd Okręgowy roz­

patrywał sprawę 21-letniego Edmun­
da Kaczyńskiego, który znmordownł 
swoją kochankę, 18-letnią Marją 
Kozłowską, biuralistkę Sckrelarjatn 
BBWR. Sąd skazał Kaczyńskiego na 
4 lata więzienia.
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Katastrofalny spadek wywnzu hodowlanego
Poprawa w żeia; -le i drzewie

Ostatnio G łówny TJrząd Sta­
tystyczny ogłosił dane szczegóło­
we, dotyczące naszego bilansu 
handlowego w  roku ubiegłym.

P rzyw óz zm n iejszy ł się z 861 
m iljonów  zł. do 827 m iljonów  zł. 
W arto  p rzy jrzeć  się zestaw ie­
niom szczegółowym  które po­
zw olą nam zorjen tow ać się w  
przyczynach tego  zm niejszenia.

zu, z 1.083.8 m ilj. z l do 959.6 
m ilj. zł.

szereg pozycyj, które wzrosły.
W  pierwszym  rzędzie wym ienić 
tu należy m aterja ły  drzewne. 
Eksport bali, desek i łat zw ięk­
szył się o 29.6 m ilj. zl- D a le j 
w zrósł siln ie eksport szyn, żela­
za ,i sta li —  o 18 m ilj., eksport 
blachy żelaznej i sta lowej o 8.3

N a jw yda tn ie j bodaj zredukowa- m ilj., skport rur —  o 2 m ilj. zł. 
no przyw óz artykułów  spożyw- Natom iast wywóz ro ln iczy 

czyrh,  ̂ przedstaw ia się znacznie słabiej,
k tóry  w ynosił w roku ubiegłym  Zw iększył się jedyn ie eksport ży- 
129,7 m ilj. ił., wobec 159.8 m ilj. ta 0 4 5 milj- zi t t. j. z 34.8 do 
w  r. 1932. Główną przyczyną te- 39.3 miIj-_ bL Eksport żyta  uod 
go zm niejszen ia był spadek im- wzsriędem ilości w zrósł bardzo 
portu kawy- herbaty i kakao o wydatn ie —  z 219.000 ton do 
3.9 m ilj. z l ,  spadek importu śle- 36b-000 ton. W obec jednak
dzi o 4.3 m ilj. zl oraz spadek im­
portu tytoniu o 11.1 m ilj. zł. In ­
ne pozycje wykazują stosunkowo 
m niejsze zm iany, a przyw óz ś li­
wek, ryżu, pszenicy i żyta wyka­
zu je nawet zw iększenie. 

A b su rd a ln ym  w y d a je  s ię  im port 
p sz e n icy

w artości 4.3 m ilj. zł. i żyta 1.3 
m ilj. zł. Zdaje się, że je s t to im­
port w  ruchu granicznym  na 
Śląsku. Polska je s t im porterem  
zbóż z N iem iec —  w yg ląda  to na 
dowcip, a  jednak je s t prawdą.

Z innych artykułów  w ydatn iej 
sze zm niejszen ie przywozu zaob­
serw ow ać można przy olejach 
roślinnych techniczych, (z  11.5 
do 2 m ilj. z ł . ! ) .  W  te j dzieazin ie 
staliśm y się niemal sam owystar-l 
czalni, natom iast 

w ydatn ie  w zrósł przyw óz n a ­
sion oleistych  z 13.2 m ilj. zł. do 

17.7 m ilj. zł.
W idać zatem, że zm niejszen ie 
tłuszczów  roślinnych je s t w yn i­
kiem wzrostu przerobu zagra­
nicznych wyrobów  tłuszczowych. 
T o  nie je s t zjaw isk iem  dodat-

kaiastrofa lnego spr ’ ku cen
odbiło się to słabo na wzroście 
wartości wywozu.

Silnie zredukowane zostały ta­
kie pozycje naszego wywozu ro l­

niczego, jak  cukier (z  34.2 m ilj. 
zł. na 18 7 m ilj ). bekony (z  72.2 
m ilj. na 66.6 m ilj. z ł.), wędlin  i
szynek (z  15 m ilj. na 7.7 m ilj
z ł-), jak  (z  56.6 m ilj. na 33.6
m ilj. z ł.) trzody chlewnej (z
22.8 m ilj. na 12.2 m ilj. z l ) .

Tak ie  pozycje naszego ekspor­
tu, jak  ja ja , cukier, masło itp.. 
Które
niedawno m iały decydujące zna­
czenie dla wywozu z  Polsk i, dziś 
przedstaw iają się bardzo kiepsko

z 210 m ilj. do 166.9 m ilj. zł., czy­
li rów nież wydatnie. Natom iast 
grupa żelaza i półfabrykatów  że­
laznych w ykazu je wyraźną po­
prawę. Eksport szyn, -zelaza i sta 
li w zrósł z 25 3 m ilj. na 43.3 
m ilj. zł., eKsport blachy z 9 m ilj. 
na 17.3 m ilj. zł. i t  d.

N aogół, poza dw iem a grupami 
w zrostu : drzewną i żelazną, w i­
dzimy wydatne zm niejszenie in­
nych pozycyj, w idoczne przede- 
wszystkiem  w  produktach nabia-

Eksport w ęg la  zm niejszył się łowych i hodowlanych

Zam ówienia ło tew skie
na lokom otyw y i szyny

R Y G A , 13. 1. (P A T , ) .  — N a- kolei łotewskich a  hutami K ró-
czelna dyrekcja  kolei łotewskich 
podpisała u mowę z faDryką w  
Chrzanowie na dostawę trzech 
lokomotyw. Szczegóły tranzakcji 
są następujące: każda lokom oty­
wa będzie w ażyć 64 ton i w a r­
tość je j  w yn iesie 96.000 latćw . 
Dostawa nastąpi jeszcze  w  roku 
bieżącym . Ogólna wartość tran ­
sakcji wyniesie w ięc około 300 
tys ięcy łatów.

Jednocześnie dow iadu jem y się 
że w  trakcie fin a liza c ji je s t urno 
wa m iędzy naczelną dyrekcją

8 nowych n r bur kartelowych
wciągnięto do rejestru

W  re jestrze kartelowym  w pisa-1 ni M echanicznej w e W łocławku 
no ostatnio poniższe umowy kar- z C egie ln ią  „Fa lban ka " we W ło
telowe.

187 Um owa M ie jsk ie j Cegieł-

ITle więcej, lecz mr-lel
pracow ników  w  ubezpieczeniach

Ministerstwo Opieki Społecznej
wydało zalecenia do instytuey 1 • n- 
bezpieezeniowy eh w sprawie zmniej­
szenia personelu. Wobec scalenia 11- 
bezpieczcń społecznych połączone in­
stytucje mnszą zatrudnić mniej pra­
cowników, niż dotąd zatrudniały 
przed 1 stycznia r. b.

Redukcja obejmie przedewszyst-

ldom pracowników, nie mających od­
powiednich kwolifikacyj, a pozatem 
osoby, posiadające inne źródła 11-  
trzym ania, jak emerytury, zarobku­
jącego dostatecznie męża lub żony, 
własność ruchomą itp. Wobec re­
dukcji, wszelkie podania, napływa­
jące do Ministerstwa ze strony n - 
bicgajacych się o uzyskanie posad, 
są, rzecz jasna., zupełnie nieaktualno

M iasto w ybudu je  e ie t^ ro w n ię
na praw ym  brzegu W isły

Do w ładz państwowych w p ły­
nęło podanie o udzielenie upraw­
nień rządowych na zelektryzowa 
nie m. Karczew ia , pow. warszaw- 

niem, fc.lyż możemy ich m ieć pod gkjeg-0- Zarząd m. W arszaw y wy- 
dostatkiem  w  kraju. P rzyw óz pow iedział Bię przeciwko udziele- 
garbników  zm niejszył sm o 4.o n ju ( .y ^  uprawnień, stw ierdza- 
m ilj. zł., przyw óz przędzy baweł-j 
n ianej o 8.1 m ilj. zł., szczególn ie 
s iln ie  SDadł przyw óz tkanin jed ­
wabnych —  z 20.6 m ilj. do 7.31 
in iij. zł. N aogół w  grupie fab ry ­
katów i półfabrykatów  w łók ien -' 
niczych w ystępu je dość sTne 
zm niejszenie imporńu.

Jąe, że sam zam ierza zbudować 
w ielką elektrownię na prawym 
brzegu W isły , k tóre j s fera  dzia­
łania obejm owałaby rów nież m 
Karczew , a zatem udzielenie 
obecnie koncesji na małą elek­
trow nię byłoby niewskazane.

Motywy Sądu Najwyższego
w spraw ie „Centrocemi?ni:u“

Izba I-sza cyw ilna  Sądu N a j­
wyższego ogłosiła  obszerne mo- 

. , . ,  . tyw y p ierw szego wyroku sadu
:  _ n: f ryŁC P0Z^ Jat h ,Wldr t  kartelowegc dotyczącego rozw ią ­

zania „Centrocem entu". M otyw y 
te podnoszą, że pod pojęcie kar­

my natom iast wzrost. Tak  np. 
przywóz skór surowych zw ięk­
szył s ię z 17.6 m il', na 22.5 m . ê j u podpadają w szelk ie zw iązki 
zł-, przyw óz rud zciaznych zw ięk yospo-darcze, które na podstawie 
szył się o 2.3 m iij. zł., przyw óz Speeja lnych umów regu lu ją  ceny 
opon i  dętek o 300.000 zł., przy- artykułów  przem ysłowych w  o- 
wóz starego żelastwa o 13.3 m ilj. brocie krajowym  i zagranicznym , 
zł., p rzyw óz papieru o 900.000 0 eny dyktowane przez „Centro- 
zł., przywóz baw ełny o 11.3 m ilj. cem ent" nie by ły  gospodarczo u- 
zł , przyw óz w ełny o 15.1 m ilj. ppraw ied liw ione, za takie mogą
zł.

N aogó ł
wzrósł przyw óz w grupach su­

rowcowych
(w ełna, bawełna, stare żelastw o) 
Grupa w yrobów  przem ysłowych 
siln ie spadła.

Zm iany w  przyw ozie są b a r

być bow iem  uznane tylko ceny 0- 
parte na na jn iże j kalkulowanych 
kosztach produkcji i słusznych 
zyskach przedsięb iorcy.

s «ty  te w samym roku 1932 w>- 
n iosły 1.187 000 zł., co znacznie 
obciążało cenę cementu.

Węgiel polski
w A ng lji

Cala prasa londyńska podnosi 
dzńś alarm  spowodu przybycia  do 
Londynu ładunku w ęgla  polskie­
go w  ilości 1600 ton. Dzienniki 
ob licza ją , że cena dostarczonego 
do doków londyńskich nad Tam i­
zą w ęgla  polskiego je s t o 1 sh 
i 9 pensów niższa niż w ęgla  an­
gielsk iego. D ziennik i p rzytacza ją  
znane ju ż argum enty o niższym

cławku.
188. Um owa Państwowego M o­

nopolu Spirytusowego z Syndyka­
tem Przem ysłu  N a ftow ego  Sp. z 
o. o. we Lwów ie na kupno - sprze 
daż spirytusu odwodnionego dla 
celów napędowych.

189. Zrzeszenie Średniego P rze  
mysłu M eta low o - P rzetw órczego  
w Polsce z siedzibą w  W arsza­
wie.

190. Porozum ien ie m iędzy f i r ­
mami :

I. S. A . Przem ysłu  i Handlu Pa 
p iern iczego „D aw idow icz, K ęp iń ­
ski i S-ka",

I I .  S. Kón igstein ,
I I I .  „N asz  SKlep - U ran ja ",
IV . „P n iow iec ",
V . S i Z. Rosenwein,
V I. B-cia Turkieltaub.
191. Um owa W łaścic ie li i D zier 

żawców  Przędza ln i Baw ełn ia­
nych, co do uregu lowania produk 
c ji przędzy bawełnianej.

192. Um owa browarów m. W il­
na i w łaśc ic ie li hurtowych skła­
dów piwa, co do unormowania 
sprzedaży piwa.

193. Porozum ien ie K atow ick ie j 
S. A . dla Górn ictwa i Hutn ictwa 
i W arszaw sk iej W ytw órn i B la­
chy B ia łe j ze Zw iązkiem  Polsk ie­
go Przem ysłu  Konsernowego, co 
do cen i warunków sprzedaży bla 
ehy b iałej.

194. Porozum ien ie m iędzy f i r ­
mami:

I. Górnośląkie Zjednoczone Hu 
ty K rólew ska i Laury,

II .  S A. Górniczo - Hutnicza 
w Katow icach,

I I I .  Tow . Akc. dla fabrykacji 
śrub i wyrobów; kutych B rev illie r  
i S-ka,

IV . A . Urban i S-wie.

celem u jednosta jn ien ia  fabryka 
c ji części kutych dla potrzeb P o l­
skich K o le i Państwowych . (W czo 
ra j mówiono w  Sejm ie o w yzysk i­
waniu kolei przez k a rte le ).

195. N aczelny kom itet Zrzeszeń 
Kupiectw a gałęzi papierniczo- 
pism ienniczej w  W arszaw ie.

lewska i Laura oraz Pokoju  na 
dostawę 15.000 ton szyn oraz 2.5 
tysiąca ton akcesorjów kolejo­
wych do budowy naw ierzchn i.

Dostawa ma nastąpić w  2-ch 
term inach: w  połow ie r b. i w 
połow ie roku 1935. W artość tran 
zakcji w yn iesie około 4.5 m iljo- 
na złotych. Ogólna wartość oby­
dwu tranzakcyj wyn iesie w ięc 
około 5 m iljonów  zł

W  KILKU W IERSZACH
Izba Przemysłowo - Handlowa w  

Warszawie otrzymuje w  ostatnim 
czasie coraz liczniejsze 

Z A P Y T A N IA  NIEMIECKICH FIRM 

agenturowych, pragnących bądź to 
nawiązać kontakt z firmami ekspoi- 
towemi polskiemi, jako importerzy, 
bądź też jako przedstawiciele na 
Niemcy oraz kraje zamorskie. Zapy­
tania te dotyczą różnych branż, p-ze- 
dewszystkiem zaś spożywczej i ba­
wełnianej.

Izba Handlowa polsko - rumuńsk? 
podaje następujące szczegóły

UKŁAD U K O N TYN G E N TO W E G O  
POLSKO - RUMUŃSKIEGO

podpisanego w  Bukareszcie w  dniu 
23 grudnia ub. r.:

Ul.lad kontyngentowy polsko - ru­
muński ustala listy towarów (listy 
kontyngentowe C i D ) pochodzenia 
polskiego i rumuńskiego, dopuszczone 
do wwozu do drugiego kraju. Usta­
lone kontyngenty obowiązują do 
końca rb. przyczem pozwolenia (wy­
dawane są na trzy miesiące.

Lista towarów polskich, dopusz- 
Sprzedaż zapałek na rynku we- czonych do wwozu do Rumunji obej- 

wnętrznym  w yn iosła w  roku u- ntuje ogółem 23 pozycje, a m. in. 
biegłym  około 93.680 skrzyń, wo- uwzględnia następujące artykuły 
bec 106.838 skrzyń w  roku 1932 i skóry surowe, przędzę bawełnianą, 
111.470 skrzyń w  roku 1931. O- wełnianą i z surowego jedwabiu, tka- 
gółem  w  latach od 1928 do 1930 niny bawełniane, nasiona buraczane, 
zużywa no w Polsce zapałek do obuwie gumowe, ceratę, wyroby z 
150 tys. skrzyń roczn ie żelaza, rury, cynk, maszyny włókien-

Z sztvwnem i cenami nie można, n’cze> węgiel, farby anilinowe, 
jsk  w idać, przeciągać. Ludzie ‘ L,sta nimuńska obejmuje 13 po- 
wolą tanie zapalniczki b a rd z ie j, z których wymienimy nasiona

3 miliony na lasu
Dyrekcja  Basów Państwowych 

przeprowadziła  nowe wym iary 
lasów, należących do państwa. 
Ogółem obszar lasów  państwo­
wych wynosi 3 m iljony hekta­
rów.

Zapalniczki, zapalniczki..

Sąd karte low y porusza obszer- 1 poziom ie płac w  Polsce, o ulgach 
nie kw estję prem ij wypłacanych przewozowych na kolejach pol- 

' cementowniom za w strzym yw anie skich i t. p. i żądają od rządu 
się od produkcji, jak  również wy-  ̂b ryty jsk iego  ochrony przed groź- 

dziej zróżniczkowane. Tu ta j ma- górowanych kosztów handlowych I ną konkurencją w ęgla  polslcte.sro
my, przy ogólnej redukcji wywo- o rgan izac ji „Centrocem entu". Ko | na teren ie samej A n g lji.

Nie będzie
Podatku od sody

Spośród zapow iedzianych trzech 
nowych podatków konsumcyj- 
nych, przez M in isterstw o Skarbu 
opracowane zostały ju ż projekty 
podatku od bibułek papieroso­
wych, oraz od kwasu w ęglow ego. 
P ro jek t w prowadzenia akcyzy od 
sody został poniechany.

niz d rog ie  zapałki*

Księgowi przeciw izbie
Przem.-hanul.

Zrzeszen ia księgow ych  w  W ar­
szaw ie w ystępu ją  z ostrym  pro­
testem przeciwko publikacji o 
spółkach akcyjnych, która uka­
zała się ostatnio nakładem Izb 
P rzem ysłow o - Handlowych. Pu ­
blikacja  ta omawia nowe prawo 
o spółkach akcyjnych, przyczem  
autor je j utrzym uje, że powodeM 
zaw ieszen ia przepisu o księgo­
wych przysięg łych  dla rew ido­
wania gospodarki spółek ma być 
obawa, by księgow i ze względu 
na niski ich stan kw a lifik ac ji, 
nie doprow adzili do kom prom i­
ta c ji te j instytucji prawnej. O r­
gan izacje  księgowych dopatrują 
się w  te j książce obrazy ich 
godności zawodowej i założą 
protest w  Izbach Przem ysłowo- 
Handlowych.

William locke 6 )

Chwalcy bałwanów
Przekład L. Ciechanowieckiej.

—  W iek  je s t raczej kwestją doświadczenia, aniże­
li lat.

—  N o  więc... M oże mam za mało doświadczenia, 
a za w ie le  ctmizmu?

Pan i Delam are ściągnęła cienkie w arg i. M iało to 
znaczyć, że się uśmiecha.

—  Pew na doza doświadczenia idzie w  parze z cy­
nizmem. Czasami doświadczenie pozwala' nam odna­
leźć prawdę.

—  Czemżc jest prawda?— szepnęła M inna.— N ie  zna­
lazłam  je j  ani w  sobie, ani w  innych Zdaje się, że 
celem życia, jes t wysnuć z n iego jakna jw ięce j szczęś­
liw ych  chw il. Jeśli panią gorszę —  to proszę mi dać 
burę...

—  Zanadto pani jes t urocza, aby można się było 
gorszyć tem, co mówisz —  odpow iedziała pobłażliw ie 
dama, gra jąc  rolę „chaperon".

—  D zięku ję —  odparła ubawiona M inna.
Rozm owa zboczyła na to ry  wspomnień z pobytu

w  głośnych kuracyjnych m iejscowościach. Pan i D ela­
mare m iała dar opow iadania i duży zasób dośw iadcze­
nia. Znała mnóstwo ludzi, w idzia ła  n iejedno Minna 
porównywała ją  z poprzedniczką i w inszowała sobie 
wyboru. W  rezu ltacie tak się zagadały, że gdy przy­
szły  do teatru, p ie fw szy  akt dobiegał końca.

N a  w idowni panował gęsty mrok. M ajaczały w  nim 
jaśn ie jsze plam y tw arzy  i sukien. M inna za jęła  m ie j­
sce w  loży razem z towarzyszką. T o  co się działo na 
scenie, mało ją  interesowało. W  g łow ie  je j  szumiał

szampan —  dusza tęskniła do ła tw ie jszych  uciech. Jak 
na złość akcja m iała przeb ieg dramatyczny. M inna 
przeżyw ała okres przygnębien ia —  nie chciała potę­
gować smutku, jak i czaił się na dnie je j duszy. Z iew ­
nęła przeciągle i oparłszy łokieć, na aksam itnej barje- 
rze, ję ła  w patryw ać się bezmyślnie w  scenę. N ag le  
opadły ją  wspomnienia. Jest sama, przeraźliw ie  sama. 
Anna Cassaba umarła nagle, trzy  m iesiące temu. 
S traciła  w ięc jedyną, w ierną przyjaciółkę. Ma przy so­
bie tylko tą płatną, niepewną istotę, która nie wzou- 
dza w  n iej szacunku, ani przyw iązania. Żałosne dzieje 
bohaterów  dramatu przypom niały je j  własne je j p rze­
życia. Jakże n ienaw idzi swego męża za tę ostatnią 
krzywdę, jaką je j  w yrządził. Jak śmiał się ożenić. Za­
pomniała, że w yrzek ła się wszelkich praw  do niego.

W  pewnej chw ili opuszczono kurtynę. W idow n ia 
rozbłysła św iatłem  Pan i Delam are ję ła  unosić się nad 
sztuką. W ychw ala ła  grę aktorów.

—  Ach , co też pani mówi —  przerw ała  je j  M inna
— w  porównaniu z francuskim  aktoram i w yda ją  się
arewnianem i kukłami. —  M ówiąc to, podniosła do oczów 
lornetkę i zaczęła się rozglądać po sali. N ag le  upuści­
ła szkła na kolana i pobladła.

—  Tam... Tam  .. Stoi... On stoi..
—  K to  taki?
—  H ug Colman.
—  Ten, który... —  w yrw ało  się pani Delamare.
M inna odzyskała przytomność, zaczerw ien iła

i zagryzła  w arg i. O mało się nie zdradziła.
—  Trochę się zdenerwowałam  —  w yjąkała, uśmie­

chając się n ieszczerze. —  Ostatni raz go 
podczas rozprawy... M ój biedny ojciec...

dala —  pani M ernam . Znam ją  z w idzenia.
— Pobra li się m iesiąc temu —  rzekła M inna, w a l­

cząc ze wzruszeniem.
—  B y li pani p rzy jació łm i?  P raw da?
—  Tak, byłam z nim w  przy jaźn i —  odparła krótko 

M inna.
I  nagle zauważyła, że I lu g  dostrzegł ją . B łąaził 

wzrokiem po w idowni. Instynktownie postanow iła ode­
grać komedję, która uchroni ją  przed podejrzen iam i 
pani Delamare. Ukłon iła się tedy H ugow i z niekłama­
ną uprzejm ością, on zaś odpow iedział niem niej uprzej­
mym ukłonem, poczem usiadł obok Ireny. N a w idowni 
m anewr ten nie uszedł uwagi osób, znających Huga 
z w idzenia. Tu  i owdzie roz leg ły  się szepty, podniosły 
się lornetki M inna zrozum iała, że rozpoznano ich. 
W ezw ała  w ięc b iletera  i nakreśliła  na b ilec ie  kilka 
zdań, po n iem iecku: —  P "zv jd ź  do m ojej loży, na 
chwilę, żeby uratować pozory.

B ile ter oddalił się z kartką, ona zaś czekała dal­
szych wypadków.

H ug siedział sztywny i m ilczący przy  Iren ie. N ie  
m ial odw agi spojrzeć w  je j oczy, pełne ufności i od­
dania. P o  raz p ierw szy od czasu ślubu zdecydowali się 
w yjść  razem do teatru. Drobne to zdarzenie spraw iło  
im w ie le  radości. C ieszy li się zgóry  na ię  p ierwszą 
małżeńską eskapadę. Skoro pogaszono św iatła chw ycili 
się za ręce i tak trw a li, patrzac na scenę, a jednocze­
śnie uśw iadam iając sobie swoje szczęście. M yś li Huga 
błądziły po uroczem wybrzeżu K ornw a lji, gd z 'e  spędzili 
m iodowy m iesiąc. Znowu przeżyw ał cudowną niezwy- 

w idziałam  i kłość wędrów ki do domu, kiedy to nie potrzebow ali się 
już rozłączać u bramy, tylko razem w eszli na senody

I słonecznika i dyni, makuchy, ofzechy 
oraz skóty surowe i futrzane.

'Kontyngenty przywozowe na dal­
sze okresy będą podane da wiado­
mości kół zainteresowanych prawdo­
podobnie jeszcze przed końcem bież. 
miesiąca.

EKSPORT MASt A
napotyka na coraz większe trudności. 
W  końcu r. 1933 eksporterzy polscy 
zdołali umieścić pewne partje masta 
na rynku francuskim, co pozwoliło 
po części powetować trudności zby­
tu na rynku niemieckim. Eksport ma­
sła na inne rynki europejskie .kształ­
tował się dość niepomyślnie, miano­
wicie w Belgji i Anglji ceny utrzymy 
wały się na poziomie bardzo nieko­
rzystnym, a centralizacja importu 
masła w Szwajcarji wpływa na zaha­
mowanie dostaw z Polski. Według 
przewidywań sfer zainteresowanych 
należy oczekiwać w bież. roku zwię­
kszenia produkcji masła, a tem sa­
mem i jego podaży. Stąd też znale­
zienie rynków zbytu dla naszego ma­
sła jest kwestją niezmiernie ważną 
Pomyślne kształtowanie się eksportu 
uzależnione jednak będzie od pozio­
mu cen i polityki importowej państw 
odbiorczych. Pozatem eksporterzy 
polscy muszą zwracać uwagę na 
pcdńeśieffle jakości wywożonego 
masła.

Dziś na giełdzie

Się

Pani Delam are kiwała głową, na znak współczucia i zamknęli s ię w  swojem , wspólnem  mieszkaniu. Tak 
i przyglądała  się z zaciekaw ieniem  pięknemu męż-! niedawno temu trzeba było w racać do samotnego, ka- 
ezyźnie. j walońskiego pokoju, z  sercem przepełnionem  dziką

—  Siedzi p rzy  mm bohaterka jego  romansu —  do- tęsknotą. (C . d. n .)

W alu ty: Dola’- 5.63; frank francu­
ski 34.84; frank szwajcarski 172; 
funt -zterling 28,83; marka niem ie­
cka 210,75; szyling austrjacki 99,25; 
korona czeska 25,60.

Monety Doiar złoty 8 ,955’ ’' rubel 
złoty 4.61.

D e..izy : B elg ja  123,75; Holandia 
357,65; Londyn 28,88; N ow y Jork 
.->,66: N ow y Jork kabel 5,67; Paryż 
34,88; Szwajcarja 172,27; Włochy 
46 70.

Papiery procentowo: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41,75; 4 proc. Poż. Dola 
rowa 51,25; 4 proc. Poż. Inw esty­
cyjna 104; 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 54; 5 proc. Poż, Kole jow a 54; 
6 proc. Poż. Dolarowa 59,25; 8 proc. 

j Poż. Dillonowska 71; 7 proc. Poż.
I Stabilizacyjna 58,12; 7 proc. Poż.
I Dolar,vwa W arszaw y 53,50; 7 proc. 

Poż. Śląsk- 62; 4,5 proc. L isty Zast. 
Ziemskie 49,75; 5 proc. L. Z. T. K. 
m. W arszaw y 53,50; 8 proc. L is ty
Zast. m. W arszaw y 53; 6 proc. Obli­
gacja rn. W arszaw y V I  em. 52,25, 
em. V I I I  x IX  51.

A kcje : Bank Polsk i 85,75; Lilpop 
10,65; Starachowice 10,45; Wars? 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 18; Ostro­
wiec 21; M odrzejów 3; Haberbuscn 
40.
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D r a b i k o w s k a  Roksana
Na m arginesie w ystaw y  pośm iertnej f  p W. Drabika

Na IV jstaw ie pośmiertnej dzieł 
Wincentego Drabika, ot war, ej dziś

Wincenty Drabik

w Zachęcie Sztuk Pięknych, wśród 
projektów dekoracyj i inscenizacyj, 
które stanowią część olbrzymiej 
twórczości Drabika, zwraca uwagę 
szczególnie duża ilość projektów ko­
stiumów Roksanę', bohaterki rostan- 
dowskiegc „Cyrano de Bergerac

Rysują się koronkowo, barwnie i 
złociście postacie pięknei prccieusy. 
Odcinają się ostro od surowego kar­
tonu lub zjawiskowo od tła ściem­
nionego. Roksany błękitne, lcrwisto- 
fioletowc i złoto-ziclonc. Srebrna 
maseczka kryje twarz Roksany, kie­
dy ndaje się do Paszteciami na spo­
tkanie z Cyranem. Przez poręcz Dal- 
konu przechyla się Roksana różowo- 
liljowa, zasłuchana w słowa Chry- 
stjana. Jasno-szmaragdowa precieusa 
ukaizuje ledwie zaznaczoną twarz. |

Na Wystawie zamieszczono zale­
dwie część tych projektów, które 
cechuje przedewszystkiem odręb­
ność w zestawieniu z innemi kostiu­
mami. Tę odrębność w traktowaniu 
kostjumów, tak rożnem od innych, 
podkreśla już sama faktura^ projek­
tów Specjalne wypieszczenie, dro­
biazgowe opracowanie nawet naj­
drobniejszych szczegółów, ciekawe i 
śliczne zastosowanie złotej farby, 
której Drabik nigdy nie nżywał, na­
kładanie gwaszu dla podkreślenia 
wypukłości kerronk, —  to wszystko 
podkreśla szczególne zainteresowa­
nie się, opracowanie Roksany i wy­
odrębnienie jej. Czy którykolwiek z 
innych kostjumów pos.ada tak prze­
dziwną precyzję, lekkość i subtel­
ność ,jak zielona suknia Roksany, 
ozdobiona złotą koronką? i

Sentyment do idealnej Wykwint- 
nisi?

„La  plus brillante" powtórzona ty­
lokrotnie ?

Tak, to bj t sentymont. Intelektu­
alny sentyment w najsubtelniejszym 
odcieniu —  ten typ dziś już zagi­
nionego sentymentu, jaki miała daw­
niej publiczność teatralna dla boha­
terek wielkiego repertuaru —  sen­
tyment dla Desdemony lub Ofelji.

Rostandowska Roksana nic jest 
ani Desdemoną, ani Ofei.ią N ie jest 
bohaterką na wielką skale. I  aby 
stać się obiektem intelektualnego 
Eentymentu artysty takiej miary, 
jak Drabik —  musiała być dopeł­
niona, dotworzona niejako przez je ­
go wła9ną inwencję.

Stała się więc być może prawdzi­
wą Małgorzatą Robin —  pierwo­
wzorem Roksany lub skorygowaną 
Roksaną, Wykwintnisią najwy­
tworniejszą z wytwornych, mądrą, 
dowcipną, subtelną i najpiękniejszą 
z pięknych. A  ponieważ taką być 
miała, więc powinna była posiadać 
godną siebie i swojej urody opra­
wę —  jaknajwspeniaiszą, jaką moż­
na dać kobiecie.

Drabik projektował niezliczoną i- 
lość kostjumów Roksany. Projekto­
wał nietylko przy inscenizacji „Cy­
rana de Bergerac", ale w  chwilach 
wolnych, chwilach wytchnienia. M ial 
kilka takich tematów, do których 
ciągle powracał; jednym z nich bvł 
kobiecy strój krokowski, najcudow­
niejszy przepych kralcowskich, kie­
cek i bajecznych haftów. W  takich 
wolnych chwilach powstawały rów­
nież owe Roksany. Powstawały naj- 
pięknigjSzc, opracowane, niesłycha­
nie bogate, a zarazem jak bardzo 
subtelnie pomyślane suknie dla Pre- 
cieusy. 1 nie wiadomo, czy właści­
wie projektowanie ich było Jego za- 

jmiłowanicm, czy też powstawało pod 
wpływem stworzone i przez Drabika 
postaci Roksany, w każdym razie 
wiąże się to z sobą niesłychanie 
ściśle.

I  co ciekawsze, żc oprócz stwo­
rzenia projektu, Drabik potrafił tak 
doskonale, z niopojęlem wprost 
znawstwem zająć sic wykonaniom

samego kostjumu. Znał się cudownie 
na gatunkach tkaniny. Wzrokiem i 
dotykiem wyczuwał ich piękność 
Przedewszystkiem z,aś uznawał tka­
niny jedwabne, pięki e układające 
się, połysl liwe, miękkie. Ten twór­
ca monumentalnych projektów ryso­
wał przedziwnie subtelne wzory ko­
ronek, umiał uzasadnić konieczność 
takiego wlaśnio a nie innego np. u- 
mieszezenia kokardy . lub klamry 
Podczas przygotowywania kostju­
mów, potrafił klęknąć ną podłodze 
i rozmieszczać wyrnicsacz,one falba- 
neozki na sukni aktorki. Jego ar­
tyzm domagał się uczciwości wszę­
dzie, nawet w najmniejszych dro­
biazgach i jeśli umieszczenie falban­
ki o centymetr ni le j miało stanowić 
o pięknie linji sukni —  mnsiało to 
być uwzględnione.

Opracowanie * niezwykłe odnosiło 
się nietylko do sukni. Do peruki dla 
Roksany, która przeoiei musiała być 
„la  plus blonde" —  Drabik rysował 
dziesiątki projektów, które wysyła­
ne do Lwowa do starego Lryzjera 
Rzeszatko (Cyrana wystawiano we 
Lwowie w r. 1926) przeważnie po- 
g ’nęły. Wyszukiwało się ze sprowa­
dzonych z zagranicy próbek włosów 
najpiękniejsze, te „na.młocistszi 
Do każdego iktu, do każdego ko- 
gtjumu znaleziono odmienny odcień 
tej złocistości.

To tworzenie poprostu Roksany 
nie ograniczało się tylko do narzu­
cenia aktorce kostjumu. Pozatem 
Drabik, jak zawsze zresztą, —  in­
spirował artystkę, jak się powinna 
czuć w tym kostjurnie, jak poru­
szać, ba, co myśleć rawc,, aby stać 
się prawdziwą Roksaną.

Z tym samym zresztą, sentymen­
tem odnosił się i do Cyrana. Gdy 
„Cyrano de Bergerac" wchodził do 
repertuaru, przy opracowaniu deko­
racyj i inscenizacji najważniejszem 
zagadnieniem malarski em stawali się 
oui —  Cyrano i Roksana. Dla nich 
była ta dekoracja, to oświetlenie, 
które miało . podnieść - i  podkreślić 
jeszcze stokrotnie piękność Prc­
cieusy. A  jeśli zdarzyła się . niedo­
kładność, jo.śli dekoracja była źle u- 
stawióna, odczuwał to —  „jako ńer- 
pienic, ciągnące się na przestrzeni 
trzech godzin, a równające się nie­
skończoności" —  jak napisał kiedyś 
w formie impresji, po spektaklu, ua

leżącym przed nim afiszu sztuki. I Roksany, ballad i madrygałów, su- 
Czemu odczuwał to tak dotkliwie? Cerowanych Chrystjanowi lub wy- 
Nicwątpliwie dlatego, żc wszyst- powiadanych przez samego Cyrana, 

kie/'te kostjumy, to poematy mate- I Wobec całej twórczości Drabika,

i  ś&i*r 
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P r o je k t  D rabik®  n a  k o s t ju m  R o k sa n y

rji, barw i koronek, jakie Drabik 
komponował dla Roksany, były wła­
ściwie pięknym madrygałem, ofiaro­
wanym Małgorzacie Robin, —  taj 
przez niogi stworzonej, wobec któ­
rej w swej niezmiernej artystycznej 
wrażliwości czuł się —  Cyranem. 
Kostjum stworzony przez Drabika 
dla Roksany, to była malarska 
transpozycja ballad i madrygałów, 
jakie tworzył rostandowski Cyrano 
dc Bergerac dla rostandowskicj

tak rozległej, potężnej, monument.al- 
ncj, to ustosunkowanie się do Rok­
sany, te przesubtelne kompozycje l 
podejście tak przecież poetyckie — 
stanowiły coś, co możnfiM nazwać 
Jego zakonspirowaną, liryczną mi- 
niaturowością. Ta poezja i wykwint- 
ność intelektualna, ta przedziwna, 
niezrównana „proeicuzyjnośt" —  to 
yiolon dTngres Drabika, na których 
wygrał swoją cudną chinison galantc 
dla Roksany. tla r ja  Kruger.

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  Z Polskiej Akademji Literatu­
ry. P.A.T. donosi, że najbliższe po­
siedzenie Polskiej Akademji Litera­
tury odbędzie się w sali Minister­
stwa W . R. i O. P. w dn. 20-ym 
b. m. Na porządki dziennym: Dal­
szy ciąg obrad nad regulaminem P  
A . L „  regulamin Nagrody Literac­
kiej dla Młodych, sprawozda—e z 
prac Prezydjum P. A . L. i  sprawy 
bieżące. .

—  Na warsztacie pisarzy. E m i l  
Z e g a d ł o w i c z ,  którego poemat 
„Pieśń o Śląsku" ukajał się nrzed 
paru dniami, przygotowuje obecnie 
zbiorowe wydanie poezyj, .. pozatem 
pracuje nad poematem dramatycz­
nym p. t. „Pieśń nad pieśniami". 
M a g d a l e n a  S a m o z w a n i e c  
projektuje napisanie ksi.'w,k; „P o ­
wieść o ziemi naszej" P m  c !  
I I u l k a - L a s k o w s k i .  zapowiada 
wydanie pamiętnika, p. t. „M ój Ży­
rardów", H. M. D ą b r o w o l s k a ,  
której powieść „Miłość i praca" ma 
gię ukazać w „R o ju " pisze sztukę 
„Człowiek w lustrach", (b )

—  W  prąci wniach naukowych.
P r o f .  S t a n .  IV i n d a k e w i c z  
przygotował do druku monogrrfję 
„Adam Mickiewicz Życie : dzieła", 
p r o f .  W  1 a d. IV i t w i c k ■ zapo­
wiada wydanie („tekst gotów, zb:e- 
ram ilustracje*1) książki n. t. „W ia­
domości o stylach", zawierającej 
charakterystyki stylów historycz­
nych, zc szczegolnem uwzględnieniem 
literatury. P r o f  H  M o ś c i e k 
od dłuiszogc czasu pracuje nad 
„Dziejami państwa polskiego", w 
których stara, się podkreślić ciągłość 
misji dziejowej Polsk i i je j warun­
ków rozwojowych. Ma to .• być lii- 
storja polskiej racji stanu. J ó z e f  
F e l d m a n  planuje monografję sto 
siniku Bismarcka do Polski, p r o f .  
II. I I  a n d e 1 s m a n wykańcza dwu­
tomowe wydawnictwo „Korespon 
dwicja Pr. Zacha z ks. Adamem 
Czartoryskim, które ukaże, się w 
przyszłym roku nakładem Instytu­
tu Słowiańskiego w Pradze, (b ) fe

—  Polska poezja współczesna w

p rz e k ła d z ie  czesk im . Wyszła w Pra­
dze z druku, jako tom 168 wydaw­
nictw Czeskiej Akademji Nauk i 
Sztuk Pięknych, trzecia część Anto- 
logji współczesnej liryki polskiej, 
poświęcona twórczości Jana Kas­
prowicza, Miriama. Stanisława Ros- 
sowslaego i Antoniego Langego. 
Kasprowicz jest tu reprezentowany 
przez dwa „Hym ny" (M oja pieśń 
wieczorna" i „Salvc Regina"), Mi- 
riam —  przez 11 utworów po ety c 
kich, Rossowski przez 3 i Lange 
p rz ez  8 utworów.

Część * przekładów wyszła spod 
pióra Adolfa  Czernego.

T e a tr
—  N ow e s z tu k i  C ro m m ely n ck a .

Ferdynand Crommclynck napisał o~ 
statnio cztery-nowe sztuki, a mia­
nowicie: „Une ionime qu‘a le coeur 
trop petit", którą wystawia nieba 
wem teatr „ L ‘Oeuvrcj‘ , „Chaud ct 
frodd"" —  f która wejdzie do reper­
tuaru, teatru l„Cliainps Elysćos‘1, „La 
maison fondce en 1550** i „Le Coeur 
volant“ . Dwie Ostatnie sztuki będą 
wystawione w Paryżu również w 
tym jeszcze sezonie.

—  s z t u k a  p o lsk a  w  A m ery ce .
Teatr amerykański w Milwaukee 
wystawił sztukę Gabrjeli Zapolskiej 
„Kobieta ber skazy", (b )

M u zyk a
—  P ierw sŁ e p rz e d s ta w ie n ie  S tu ­

d iu m  O perow ego  T . 0  N Dnia 16 
b. m. o god-z. 20-ej odbędzie się w 
teatrze Wielkim pierwsze przedsta­
wienie Studium Operowego T.O.N., 
które wypełni opera Mozarta „U- 
ppowadzenie z Seraju", w  wykona­
niu uczniów Studjum.

—  P ie rw sz a  o p e ra  a m e ry k a ń s k a  w 
M etro p o litan . O p e ra  w  N . Jo rk u . 
Słynna amerykańska opera w No­
wym Jorku tk> raz pierwszy w cią­
gu 51 lat istnienia wystawi operę 
amerykańskiego kompozytora. Twór­
cami opery są Peter lbbofcson i De- 
emc Taylor, (b )

P las tyka
—  N ow e w ystaw y  w Z achęcie  

Dziś odbyło się w Zachęcie otwar?

cie nowych wystaw, a mianowicie: 
wystawy pośmiertnej Wincentego 
Drabika, wystawy zbiorowej Marji 
Bloombergh, kolekcji prac Zo fii AJ- 
binowskiej-Minkiewieżowej, Romual­
da Zerycha oraz wystawy ogólnej.

—  N ie sz aw a  ku czci N o ak o w sk ie - 
go. IV  Nieszawie, rodzinnem mia­
steczku St. Noakowskiego, otwarto 
wystawę jego prac, zorganizowaną 
staraniem miejscowego proboszcza, 
znanego publicysty, ks. Kneblew- 
skiego. (b )

Różne
—  U ro c zy s te  p rz y ję c ie  r e k to r a  

U niw . P ra sk ie g o , p ro f .  D om ina, 
p rz ez  U n iw . J a g ie ł .  Wczoraj w po­
łudnic w obecności przedstawicieli 
władz oraz przy udziale licznej pu­
bliczności odbyło się uroczysto przy­
jęcie rektora Uniwersytetu Karola 
w Pradze, prof, dr. Karola Domina, 
przez Uniwersytet Jagielloński. Po 
odśpiewaniu przez chór akademicki 
„Gaudę Maler.g rektor Domin wy­
głosił przemówienie powitalne, na­
cechowane wielką serdecznością, po­
czerń wręczył rektorowi U. J., prof. 
Maziarskiemu, adres i medal pa­
miątkowy Uniwersytetu Karola w 
Pradze oraz wyrazy pozdrowienia 
dla p. Prezydenta Mościckiego. IV 
odpowiedzi rektor MaziarskL po­
dziękował gorąco Uniwersytetowi 
Karola w  Pradze i Senatowi Uni­
wersyteckiemu za Mar, prosząc o 
przesłanie pozdrowień Prezydentowi 
Masarykowi. Na zakończenie rektor 

Domin wygłosił odczyt na temat 
„Ochrona przyrody", w którym po 
omówieniu znaczenia rezerwatów 
przyrody podkreślił znaczenie Par­
ku Narodowego w Tatrach dla za­
cieśnienia jirzy piznych węzłów, łą­
czących bratnie narody: polski i 
czechosłowacki.

—  O d c zy ta n ie  n a p isó w  e tru s k ic h .
Uczony włoski, prof. Br. Pivonti, 
odczytał napisy etruskie, przy zasto­
sowaniu nowej metody. Dotychczas 
próbowano odczytać teksty etruskie 
zostawiając jc z alfabetem greckim.

(b )

Zgon Pawła Kochańskiego
Z Am eryk i nadeszła w iado­

mość, że zm arł w czora j w  N o ­
wym  Jorku słynny skrzypek P a ­
weł Kochański. Od dłuższego 
czasu Kochański poważnie niedo­
m agał. Już podczas swej ostat­
n iej bytności w  Polsce, na je s ie ­
ni u. r „  stan jego  zdrow ia był 
tak n iedobry, że artysta  z tru­
dem w ystąp ił na koncercie. L e ­
karze nie m ogli narazie znaleźć 
źródła choroby, traw iące j orga­
nizm. Po pow rocie do Am eryk i 
poddał się Kochański szczegóło­
wym badaniom. Okazało się, że 
je s t chory na raka. O ratunku 
nie było mowy. K ilka  m iesięcy 
ciężkich m ęczarn. —  i w czora j 
nastąpił zgon.

Paw eł Kochański urodził się 
w  r. 1887 w  Odessie. B y ł ucz­
niem i wychowankiem  dyr. Em i­
la M łynarsk iego, pod którego o- 
pieką sposobił się do przyszłej 
ka rjery  artystycznej. W  r. 1901 
ob jął stanowisko koncertm istrza
HJ II

F  Iharm onji W arszaw sk ie j. Z 
W arszaw y zaczął coraz częściej 
w yjeżdżać z koncertam i zagran i­
cę i wkrótce zdobył sławę św ia­
tową. Od szeregu la t m ieszkał 
ju ż stale w  N ow ym  Jorku. Co 
roku jednak latem  przy jeżdża ł 
do Polski.

W  W arszaw ie  baw ił ostatnio 
tej jes ien i i g ra ł jako solista na 
inauguracyjnym  koncercie sezo 
nu w  F ilh arm on ji. Było to p ierw ­
sze wykonanie nowego, [I-go  kon 
certu skrzypcowego Szym anow­
skiego. K oncert ten rraał następ­
nie grać Kochański w  Am eryce. 
Z Szymanowskim  łączy ły  zm arłe­
go artystę b lisk ie sto-sunki; za­
zw yczaj pow ierza ł mu kompozy­
tor p ierw sze .wykonanie swych 
utworów  skrzypcowych.

Kochański za licza ł się do na j­
w yb itn ie jszych  skrzypków współ­
czesnych, to też zgon je g o  okry­
wa żałobą św iat muzyczny.

N iedzlem y do d atek  nas-ugo  p ism a

„ABC literacRc-ariystyczne"
przyn iesie m. in. następujące u tw ory i artyku ły:

A D O L F  N O W A C Z Y Ń S K I: Godzina u sp irytystów .
W O JC IE C H  W A S IU T Y Ń 3 N I:  W stęp do rozm ów socjalnych. 
IZ A B E L L A  L U T O S Ł A W S K A : L itera tu ra  ropna.
T A D E U S Z  D Z IĘ G IE L E W S K I: N ow a treść architektury, 

S T A N IS Ł A W  P IA S E C K I: Ta jem nice 48-miu chromosomów. 
J E R Z Y  K O N O P A C K I:  T rz y  myśli samobójcze Napoleona. 
A n k ie ta : „J A K . }  N A J C IE K A W S Z Ą  K S IĄ Ż K Ę  P R Z E C Z Y T A ­

Ł E M  IV R. 1933"? z  odpow iedziam i W . Chwalew ika, M. Du lę­
by, prof. Wł, Konopczyńskiego i M. Rodziew iczówny.

Tydzień  książki.
Num er bogato ilustrowany.

D }  m i t r  S a m o z w a n i e c
w  B u rp if^ trze  wiedeńskim

Z W iedn ia  donoszą nam:
P rzy  zapełn ionej szczeln ie sali 

B urgtheater w  W iedn iu  gra od 
szeregu m iesięcy n iewykończony 
dram at Sch illera  „D ym itr Samo­
zw an iec". U tw ór ten we fragm en 
cie wystaw ianym  zarysow u je się 
jako istne arcydzie ło  Rysunek 
postaci, w yrazistość ich charak­
terów  oi*az kap ita ln ie zaw iązany 
w ęzeł dram atyczny wskazują na 
to, iż „D ym itr Sam ozwaniec" za­
pow iadał się jako jedno z n a j­
lepszych dzieł w ie lk iego  poety. 
W ystaw a Burgteatru  zadziw ia 
artyzm em . Gra aktorów , wśród 
których na specjalne w yróżn ie­
nie zasługuje W era  Balser-Eber- 
le w  fin ezy jn ie  odczutej i z w ie l­
ką ekspresją zagranej ro li M a­
ryny Mniszkówny, Jadw iga Bleib- 
treu w  ro li carycy wdowy, jako- 
też Paw eł Hartm an w  ro li D y­
m itra Samozwańca, zasługuje na 
najw yższe pochwały. Pozatem

role wszystkich innych aktorów  
stoją na najw yższym  poziom ie 
artyzmu i staranności. R eżyserja  
scen zbiorowych, jak  i oprawa 
dekoracyjna obcego dla W iedn ia  
tła polskiego i rosy jsk iego  je s t  
tak staranna i zgodna z praw dą 
h istoryczną,_że nie może w yw o­
łać żadnego zgrzytu  wśród n a j­
bardziej wyszukanych znawców  
h istorji i obyczajow ości polskiej 
oraz rosy jsk ie j. U ryw a jące  się 
sceny dramatu pozostaw ia ją  żal 
za m istern ie rozsnutem, a nie 
wykcńczoiiem  dziełem  poety.

F ragm en t sch illerow sk iego 
„D ym itra  Sam ozwańca" nadaje 
się do tego, aby z p ieczo łowi- 
tością i staranięm , z jak iem i zo­
stał w ystaw iony w  W iedniu , 
u jrza ł św iatło  na jedn e j z 
scen polskich. Duch samego dra­
matu tak je s t bliski psychice 
polsk iej, że poprostu nadziw ić 
się nic można in tu ic ji autora.

N A J W I Ę K S Z Y  S U K C E S  
sezonu w yd aw n iczeg o  1933

powieść W. H. Dęboroga:

Cieki t e  m M
Cena z ł. 7 .—  N ak ład  „RO JU"

O statnie egzemplarze w sprzedaży

„C zw arty do brydża" Siedleckiego
w  T e a trze  N ow ^m

Z nicz  w  ro l i  C y p r je n a Z iem b iń sk i w  ro li  S w a n n a



=  ABC Nr. 12 ZYCPE STOLICY Str. 7
T E A T R Y

W IE L K I: Dziś opern Czajkow­
skiego ..En-renjnsz Onegin“  pou dy­
rekcja Berdjaiewa. Jutro o godz. 12 
w poi. dramat Konczyńskiego „E - 
milj* Plater", o g. 3 popoł. opera 
Hurnperdincka „Jaś i Małgosia z 
Szczepańską, wieczorem opera Mo­
niuszki „Halka".

NARO D O W Y: Dziś i jutro kome­
dja Shawa „N igdy nie nie wiadomo51 
z Lubieńską, Jurkowską i Wesołow 
skim. Jutio o g. 3.30 pop. „Don 
Juan” .

TEATR POLSKI: Dziś ! jutro sztu­
ka Shawa „Nad przepaścią”  ze Stę- 
powskim, Przybyłko - Potocką i Ro- 
manówną. Jutro o godz. A lop. 
„Friiulein Doktor1. W poniedziałek 
teatr nieczynny. We wtorek premje- 
ra komedji Perzyńskiego „Aszant- 
ka11 z Eichlerówną.

TE ATR  N O W Y: Dziś i jutro A.
.Grzymały - Siedleckiego „Czwarty do 
brydża11 z Jezierską, Różyckim. Zni­
czem i Ziembińskim.

TE ATR  LE T N I: Dziś i jutro ko­
medja Devala „Towariszcz11 z Ćwi­
klińską, Janecką, Leszczyńskim 
Kuniauowiczem. Jutro o godz. 4 
pop. „Pieniądz nie jest wszystkiem” .

TEATR M AŁY: Dzis i jutro ko-
ledja Pawlikowskiej „Zalotnicy nie­

biescy' z Gorczyńską. Brvdz,ńskim, 
Warneckim i Daczyńskim. Jutro o g.
•4 pop. „A za is" z Stępowskim. W 
piątek premjera komedji „T e  i 
tamie11 Kiedrzyńskiego.

NOW A KOMEDJA: Dziś i jutro
komedja Słonimskiego „Rodzina
z iaraCicm i Modzelewską Jutro o 
g. 4 pop. „F irm a11.

ATENEUM: D zś i jutro ko­
medja Hasendevera „Pan z towarzy­
stwa1* i  Woszczerowiczem. W przy­
szłym tygodniu premjera sztuki S. 
Treudwella „Maszyna".

K AM tRALNv : Dziś jutro ko­
medja „BrzydKi Ferramt" z Adwen­
towiczem. W  końcowych próbach 
„Hamiet" Szekspira

REPETA: Dziś i jutro „Milcząca
siŁi.11 Szczepkowskiej'. Jutro o godz.
1 2-ej poranek poezji ldakowiczów- 
nv,

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
i jutro operetka „Miłość i złoto11 z 
Makewską, Obarską i Wawrzkowi- 
czem.

W IE L K A  OPERETKA (Karowa): 
Dzis ł jutro operetka ,,Bal w Sa- 
voyu" z Kulczycką. Halamą i Gru­
dzińską. Jutro o g. 4 pop. „Bal w 
Savoyu".

CYRK STANIEWSKICF- Nowy 
program świąteczny. Codzień 2 przed 
stawienia o .30 pp. i 8.15.

c W T A  WY
INSTYTU T PROPAGANDY SZTU 

KI: Saltn Doroczny.
ZACHĘTA. Dziś otwarcie wy ste­

wy pośmiertnej ś. p. Wincentego 
Drabika oraz wystaw Marii Bloom- 
bergj _ Z. 5 bincwsKipj, Aimidewi- 
czowej i R. Żerycha.

MUAbUM NAKUUUWE (Al. 3-go 
-Maja): Wystawa pamiątek oo Steta- 
nie Uaio: ,m Janie Sobieskim.

KAMIENICA BARYCZKÓW. Zbio- 
’ ry 'malarstwa polskiego X IX  i XX 
wieku oraz wystawa kopij arcydzieł 
malarstwa.

IX  W ^ZTUKi (N. świat 27): W y­
stawa dzieł sztuki Juljusza Kossaka.

MUZEUM HtUlir.eiL.OUxo.oiNr. 
uu. Eraziur Majewskiego (Pałac 
Staszica) otwarte w środy, piątki i 
niedziele od g. 10— 14.

K O N C E R T Y
F IL H a RM ONJA: Jutro noranek

symfoniczny pod dyrekcją Bolesła­
wa Tylji. Solista: Stanisław Miku-
szewski (skrzypce). Jutro popołud­
niu koncert symfoniczny pod dyrek­
cją Jaschy horensteina. iV progra­
mie Bach: Koncert brandenburski
Nr. 3; Haydn: Symfonja L*ours i 
Czajkowski: 6-ta symfonja.

KONSERWATOR) UM: We wtorek 
16-go b. m. recital fortepianowy Sta­
nisława Szpinalskiego. W programie: 
Becthoven, Chopm, Scarlatti, Debus- 
SY> Chabrict i Mcinycon.

K IN A
ADR i a - „Ulica11.

. A llO R : „Naucz mnie kochać11 i
f  Im polski.

APOLLO : „Prokurator Alicja
Horn”. ,

AS : , O raza majestatu11 i rewja. 
ANT1NEA: „Pozwólcie nam żyć" 

i ..Krwawy ~*XaM“ .
BAJK i : „Powoctż”  i rewja 
ATLANTIC: ..Wyrok ż) u” . 
CAPITOL: „Slierłock Holmes1̂  i 

„Dob-anoc Wiedniu11.
CASINO: „Prywatne życie Hcnry- 

k«  V I I I .11
COLOBSEUM: „Szturmowa bry­

gada11.
COLOBSEUM (Mała sala); „N o ­

woczesny j jotl (yichot“  i „Przygody 
na .-.lasce".

GORSO: „Dąma kier" i rew ».. 
CR lSTAL: „Czerwony djabeł". 
EUROPA: „Piękny jest świat". 
ERA „Uśmiech szczęścia11.
FAM A  „Pocalune, przed lu 

etrem 1 i dodatki.
F lLH ARM O NJA: „Moje marzenie 

to ty
PORUM: „Pożegnanie z bronią11. 
HOLLYWOOD: „Tancerki z Bue­

nos A ires" i rewja.
KINO PA R A FJ I ś w  ANDRZE 

JA: „Ben IItir" i dodatki.
LO L : „Syn dżungli".
M I WA; „Uśmiech szczęścia" i „W  

ta jw j ab Zbic“ .
M AJESTiC: „Góra lodowa1* (S

O. S-H „
M ASKA: „Arsene Lupine" i film 

polski.
M IEJSKIE: (o 4.30 dla młodzie 

ży)' '.Uśmiech szczęścia11.
MIEJSKIE: „W ielka grzeszpic*.". 
MARS: „Uśmiech szczęścia11

..Charłie ratuje Europę11.
NOW A TOMBOLA: „Demon wiel 

kiego miasta" i „Dlaczego zerze 
szyłam“ .

IV-t>j klasy
( i II ciągnienie
G łów n e w y g ra n e

Zl. 10U.CC0 —  36222.
Zl 20.000 —  116388.
Zl. 15.000 —  34004 
Zl. 10.000 —  85965 
Po z l  5.000 —  40614 

109735
Po 2.0u0 zł. —  3061 3952 

28534 30292 32882 40283 
62681 67450 81166 83784 87667
92734 101875 1094S3 110892
114934 126138 130549 136732
150484 163215

Po zł. 1.000 —  4910 11567 13032 
15965 20227 28079 32232 33124
33175 38723 54078 55225 C5573 
72689 77439 78905 89954 112297
115913 11618-4 H9099 123780

55442

23747
59971

131407
154789
167895

136534
155145
167818

143245
156203
169499

153641
1599S2

Ciężkie dycif bez pieniędzy 
Kanon stary * frawJrrsiy,
Chccsc bog 'twa? Kttp czcmprędzci 
U W O LA K S K IE .J  los sscsęślhw.

S taw k i
50 186 354 492 567 642 772 872 

907 63 1146 72 36i 521 663 805 10 
2108 211 60 95 319 768 840 959 
3171 239 90 484 580 612 34 810 46 
994 4UÓ2 117 239 395 455 727 814 
936 5096 216 483 509 629 62 832 
6132 229 35S 411 506 44 615 20 
99 710 71 923 7279 374 631 787 
868 903 83 8038 76 115 90 218 68 
411 516 626 9086 161 343 543 657 
34 706 25 53 93

10064 68 92 153 292 369 447 57 
625 67 719 29 55 57 965 11129 202 
402 57 67 572 741 894 12074 232 
70 455 5?1 78 667 729 38 s65 
13025 265 303 956 14022 75 215
355 426 504 30 59 666 71 78 728 
884 15194 421 59 504 53 602 759 
16081 97 132 493 569 605 770 377 
17059 139 15 544 669 885 903 
18194 517 791 902 49 .19033 137 43 
239 339 620 44 797 816.

20120 374 463 704 64 75 815 94 
930 42 65 21174 378 513 48 98 b73 
782 815 909 84 72 22502 70 23105 
242 60 339 73 453 545 Ó22 705 956 
24189 256 62 420 547 96 690 873 
25016 135 275 353 68 427 661 855 
82 26276 344 50 471 550 52 600 i5 
48 713 27216 22 71 326 515 26 678 
791 896 28015 94 121 216 393 444 
571 801 61 98 936 98 29052 211 31 
59 79 93 334 38 568 94 712 13 18 
805 53.

121 79 284 95 342 92 460 94 533
628 39 937 56299 404 55 82- >03
831 57150 64 92 221 442 538 617 
60 870 95 58065 126 36 65 b8 223 
339 496 655 840 97 950 59045 9fi 
172 201 12 315 583 729 873 

60016 62 82 146 240 70 75 oS 
322 565 608 71 742 61018 226 4S5 
519 55 681 92 709 831 44 59 62062 
178 217 339 451 58 530 667 85 859
951 63124 206 66 308 15 55 442
659 751 85 842 51 64063 122 30 42 
59 82 470 525 76 601 65G83 1S1
208 33 323 27 490 685 92 751 828 
87 66095 166 221 44 347 430 98
554 883 978 94 67070 108 25 254 
99 329 90 92 476 93 519 30 97 757 
816 38 51 93 938 58 68358 64 441 
617 78 725 815 18 948 u903i 51 85 
273 90 500 610 26 60 742 995 

70067 186 307 69 440 40 65 638
721 832 916 67 71171 231 304 i,
478 601 747 8b2 87 72032 111 19 
217 448 556 637 722 898 73051 123 
360 460 650 704 87 59 949 74117 
85 252 333 58 488 583 651 704 26 
8o0 93 909 75044 126 343 60 80
574 631 68 700 854 76 948 89 
76329 84 504 673 85 99 710 47 916 
71 77009 356 429 506 27 47 602 58
722 856 921 60 78243 488 632 91 
808 13 790-17 50 320 508 733 61 63 
69.

80072 494 511 32 48 97 777 831 
32 52 81031 74 182 354 433 87 534 
642 750 836 68 921 82016 34 73 
391 426 61 640 69 771 865 83292 
80 431 961 84072 139 79 215 331 
68 437 49 678 58 95 962 85033
226 82 147 813 31 93 991 16  86015 
26 78 127 267 354 468 683 715 809 
52 936 87113 210 15 40 343 413 79 
540 48 605 22 53 82 891 90U 31 44 
88043 111 435 47 578 608 9 881
89025 133 94 478 579 629 788 850 

90084 99 100 295 353 423 659
741 869 91172 325 530 814 941
9/094 124 320 60 655 708 959 73 
93125 206 19 72 424 54 »12 777
94013 98 291 316 53 573 79 613 
737 84 8)4 903 95037 477 96 99 
51b 78 675 937 96031 42 130 43 
287 485 91 565 864 93 964 72
97067 397 554 91 612 737 852 OJ 
906 93074 75 279 92 491 512 99.11 
210 46 729 827 LI 90S 44

100024 162 85 '281 99 510 101u/8 
226 64 419 35 553 615 25 712 99 
814 94 910 102012 125 358 ff li  818 
947 103036 43 147 232 577 630 8 * 
834 104011 283 320 441 533 92 838 
96 923 105005 84 368 407 38 68 
78« 878 947 55 78 106142 210 489 
500 2 52 633 806 45 107022 3' 4 
166 57 283 405 87 764 83 -108u?,3

066 98 755 157054 65 82 101 41 75 
224 307 35 51 459 540 621 712 891 
910 158008 39 41 827 79 244 361 
532 601 159037 43 76 180 227 97 
503 21 66 96 740 93 800 51 956 60.

160106 94 403 46 506 889 95
161013 56 fę  93 323 402 20 95 518 
41 70 674 843 4.5 75 162023 188 
654 706 21 43 65 862 76 163053 
408 12 541 45 64 72 627 83 772 99 
806 8 942 43 164240 67 77 91 302 
36 454 505 55 63 706 13 907
165089 327 71 574 613 709 871 989 
166039 84 131 63 265 406 69 543 
868 95 lb 7009 129 228 312 494 548 
85 751 66 865 999 168008 148 237 
309 439 709 873 169011 261 392 
459 95 523 25 654 747

II! c i ą g n i e n i ?
S ta w k i

12 164 795 1111 204 29 686 919 
2201 3162 4090 575 718 869 926 
5210 o4 6054 326 82 743 7249 686 
750 8337 422 987 10009 13 36 ?83 
11445 629 855 919 93 12165 211 |2 
88 488 627 704 11 871 13511 3b 
14466 710 15076 463 533 6* 89 
16463 513 30 627'87 17629 809 12 
18188 930 19062 164 400 719 852

20282 989 21128 222 74 332 495 
987 22310 411 874 956 7b 92 23378 
łS6 697 761 966 80 24128 430 36 
665 74 852 25012 62 258 560 92 93 
624 29 707 26142 213 463 638
27233 467 6S3 2S376 29324 860 90 
30025 159 261 522 31357 489 655 
859 32105 304 41 425 62 67 559 
33990 34286 380 438 42 767 35005 
510 65b 782 36466 679 848 907
37121 994 38000 65 660 725 52 804 
39038 777 806.

40833 45 41098 122 372 498 714 
63 42315 543 806 960 43047 100 
36 228 70 368 473 819 970 44928 
15011 56 209 36 44 855 *6112 854

210 75 395 399 155030 156034 167 
738 847 990 157x55 215 509 158096 
104 74 159012 440 41

160078 108 234 486 lbl253 86 ! 
162618 lo3543 71 629 952 164176 
99 819 81 165482 166030 127 432 
523 29 91 970 167086 246 69/776 
856 168413 169069 135 303

I V  c i ą g n i e n i e
G łów n e w y g ra n e

lu.noo zł. wygrały or. —  23935 
35791 32488 83628 '66339.

Po 5.000 zł. wygrały nr. —  81085 
101710.

Po 2.00 OzI, wygrały nr.— 111218 
1/589 34s51 49325 61838 64737
77412 78777 89514 I026o6 1•5642 
115711 139997 132987 147464
168785

Po 1.000 zl. wygrały nr. —  10787 
12424 16319 2l931 76003 28185
33238 34153 34475 35418 36027 
39133 39264 43192 45858 51570
53161 76838 79657 81695 8/541
85529 95928 105814 108549 109890 
114060 121411 122942 124132
124880 134541 138595 150497
165323.

S ta w k i
102 202 *617 79 889 1672 980

236b 896 944 3021 212 496 579 788 
843 962 4248 80 97 303 60/ 716 
841 921 5019 134 343 -*07 613 iS 
66 60'2 732 844 75 7338 572 59 
8779 995 9194 309 560.

10280 368 419 663 67 874 959 
11010 137 12033 53 688 817 95
13097 193 529 49 856 909 14007 
151 235 333 662 794 964 1.5282 99 
339 657 925 •“ 16322 532* 718 33
17055 345 68 482 502 623 - 827 
18415'581 717 44 71 920 19023 441 
514.

20127 259 875 21092 310 53S

R A D J O
Program  stały

ogłosiliśmy w  onegdajszym odcin­
ku radjowym („A B C " Nr. 8). \¥
programach dziennych opuszczamy 
punkty stereotypowo się powtarza- 
jące, zaznaczając tylko odchylenia 
od nich.

SudOta, dnia 13 ..tycznia
17.00 Transmisja z Wilna: Nabo­

żeństwo w Ostrej Bramie 18.00 
Trans, z ' Po; nania: Nauka i oświa­
ta polska na Pomorzu w latach nie­
woli —  A. Miinnich. 18.20 Płyty: Ut­
wory polskie w wyk. L, Muenzera i 
W. Niemczyka. ió lO  Recital śpiew. 
H. Lipowskiej. 19.25 Kwaur. liter.: 
Recytacje poezyj. 20.00 Konc. muz. 
lekkiej —  ork. P. R. i A. Wasiel (te­
nor). 21.00 Skrz. ooczt. techn. 21.20 
Konc. Chopinowski —  H. Sztompka. 
22.05 Tr 2 Krak.: „Wycinanki kra­
kowskie” . 23.05 M 112 łan. z dane. 
Oaza. 24.00 Koniec audycji.

Niedziela, 14 atycznia
9.00 Pocz. audycji. 19,00 Tr. naboż. 

z kośc. Garnizonowego w Warszawie, 
pi nauo*ż. muz. rei. z płyt. 12.15 —
14.00 XVI poianek mu2 z rilharm. 
warsz. —  ork. Filh. p. d B. Tyllji i 
S. Mikuszcwski (sk rz ). W  przerwie 
(ok. 13.00 pogad..: Jak ułożyć statu, 
spółdzielni pracy —  |. Wolsk., 14.01 
Pogad. roln.: Zbyt jaj —  A. Zachar- 
ski. 14.15 Przegl. rynków prod. rol­
nych —  St. Prus - Wiśniewski oraz 
Wiad. Zw. pracown. gmin. wiejsk. 
14.30 Płyty: muz. popul. ludowa.
13.00 Spółdzielnia zdrowia w Jugo- 
sławji —  K. Wyszomirski. 15.20 Ti 
z Poznania: Kon. zesp. ork. salon. M 
Kozmarynowicza. 16.00 Słuchowisko 
dla dzieci: Baśń o Kopciuszku pg 
Porazińskiej. 16.30 Ptyty: kwadi 
słynnych artystów —  P Pampanini 
(sopr.). 16.45 Kwadr, liter.: „Chrzci­
ny” Młodożeńca. 17.00 Emigrj,rstki we 
Francji —  M. Niemyska. 17.15 Polska 
muz. ludowa —  chór , Znicz” i L. Za­
morska (sopr.). 18.0U Tr. ze Lwowa 
Słuchów. „,rne Pan Boruta- pg. Hau- 
smana. 18.40 Recital śpiew. 1. Cza­
plickiego (baryt.). 19.30 Radjotygodn. 
dla młodz. 20.02 Tr. z Pragi Czeskiej 
I-szej części konc. międzynar. pośw. 
muzyce czeskiej (ork.). 21.00 Dzies: • 
nik wiecz. 21.10 Przejście rozgłośni 
europ na nowe fale —  W . Frenkie 
21.25 Na wesołej lwowsKiej fali. 22.2.1 
Wiad. sport, z całej Polski. 22A;j 
Muz- tan. z kaw. Gasironomja. 23.30 
Koniec audycji.

SZKOŁA KOSMETYCZNA „HPWtlCZFSNA*1
daje prawo otwaicia gabinetu i praktyki kosmetycznej KURS CZTEROM IESIĘCZNY. Początek ló  tycznia. 
Wszechstronne nauczanie kosmetyki m"todami: paryską, wiedeńską,* angielską. Nauka przyrządzania środ­
ków kosmetycznych. .Wykładają wybity,i lekarze speejallśc NAzamożnym ulgi, ułatwienia mieszkaniowe.

Program y bezpłatne. Kurs farbowania włosów..

30202 481 542 43 872 918 31119 lUU ---------  ----------------
21 295 471 792 897 32056 61 121 65 255 31.6 58 641 793 838 109043
276 309 45 96 459 548 635 755 931 
33104 15 216 92 446 653 69 724
34061 117 303 6 483 503 23 726 
903 350x8 56 75 354 77 413 68 o28 
39 98 707 24 839 97 957 36058 111 
252 326 33 50 66 71 676 90 853 97 
921 37074 207 52 359 400 74 533 
46 730 48 867 993 38040 129 344 
429 525 74 %  620 51 785 863 74 
932 40 39018 71 91 303 80 843 58
71 940 58 50.

40141 490 97 98 99 586 600 6
796 849 97 955 41024 177 481 533 
60* 91 771 953 73 42152 365 87 
498 705 29 49 43197 246 76 306 12 
403 534 919 44036 266 522 42 932 
45072 428 570 870 46098 47067
162 341 95 486 569 741 90 801 
48228 332 63l 91 49068 165 258 96 
410.

50027 28 362 419 79 648 779 93
S23 67 71 83 51099 447 59 607 63
706 33 52036 48 276 341 48 431 
432 61 90 573 b43 63 709 836 97
978 53099 162 300 13 55 422 589
883 87 908 62 80 54112 78 370 432
72 91 533 741 933 47 69 95 55021

R E F O R M A C K I E  pigułki  
z m. Z A K O N N IK  R e gulu ją
żołądek, chronią od r e u m a tV Z -  
ITiU, cierpień wątroby, tiadmier- 
nej OtyłOicI, artretyzmu, ude- w jtu S  
rzeń krwi do g ło w y , uśmierzają *  j | [ §  
hem oroid],’, czyszczą krew.
Są ł a g o d n y m ś r o d k i e m 
przeczyssczającym .
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.

NO W Y SPLENDID: „Hrabina
Monte Chrisio1. . . , . * . ,  .

P A N : „Miłość w , aucie' 1 „Świat 
bez m-żczyzn1--

PE T IT  TR IA N O N : „Miljonerzy
się bawią11 i „Królewski kochanek .

R O X Y : „Miłość na rozkaz-1 i ,,Bra- 
tersty o ludów11.

RAJ: „W ięzień z Kajenny11 i  liłm 
„olski.

SOKÓŁ: „N a  rozkaz kobiety11 1 
fifm polski.

TON: „Noc w Kairze11 ł „film 
polski.

STAROMIEJSKIE: „Pod Twoją
Obronę” .

UCIEGHń: „Szpieg w masce11.
KINO X: „Jego ekscelencja sub- 

je k n  i dodatki.

243 554 867.
110195 223 66 500 712 19 856 

983 111446 949 112010 54 393 56 
476 84 543 89 894 113120 430 570 
806 909 52 53 83 94.
114017 203 63 516 629 739 934
b2 83 115020 115 26 50 312 412 6 / 
651 93 721 82 116071 224 455 521
5 56 837 991 117303 38 89 40377
578 717 87 985 118055 67 76 179 
265 308 533 53 800 06 12 ^8 76 
922 119043 55 52 330 38 54 85409
677 79 796 883 900 5 82

120016 98 150 407 562 631 71S
910 121139 51 275 325 459 85 526 
683 8S87 122050 143 83 85 380487 
598 699 743 45 81 123113 461 560 
976 124073 220 26 94 3359 419 58 
814 905 6 9 80 125523 44 118 2t9 
90 310 791 96 126002 65 284 375 
426 40 80 99 535 629 72 127214 77 
554 601 54 128124 61 92 325 508 
19 628 81 829 906 7 29 66 129066 
141 84 282 43*x 60 778 842 65 

130033 155 2-69 74 405 694 885 
9938 42 131171 83 306 510 674 804 
55 132162 273 400 13 27 51 637
59 822 35 133017 48 123 626 804 
5 70 923 134057 136 233 43 52 87 
412 47 639 56 749 65814 97 21
37 135200 410 30 654 59 716 %
99 832 950 136056 226 319 88 406 
600 720 816 48 137077 141 233 54 
500 16 623 36 974 138C04 181 205 
366 506 44 654 712 991 139037 322 
26 85 572 689 71b 992

140121 328 425 99 522 67 646
715 881 903 48 99 141016 45 387 
448 568 921 142212 466 592 94663 
764 870 98 963 143075 257 88 379 
81 537 648 53 66 841 145017 199
250 306 407 541 696 732 68 78
897 1 46281 349 415 522 761 808 
147003 26 132 215 41 318 54 582 
94 731 68 89 98 916 148289 383 100 
13 44 74 645 837 45 915 149021 94 
259 85 346 410 618 817 979 94 

150097 198 626 78 89 702 44 69 
94 990 151120 63 73 276 392 418 
68 785 84fc 937

152035 06 177 229 98 304 484
717 43 811 24 925 153027 287 32t 
749 56 86 869 958 60 154146 47 54 
215 35 705 853 84 %9 155165 426 
974 156129 52 415 24 47 76 594

47^46 123 342 67 674 48216. 634 
4i 49021 147 230 .996, 504.23 745 
51120 239 52478 553 685 784 876 
990 53208 384 723 877 934 99
54211 864 55891 56367 57105 218 
62 87 355 453 574 965 58338 70
718 59065 258 361 560 715 887.

o0l96 601 3 53 752 917' 61159 334 
481 548 7/2 895 b2034 78 455 543 
687 63176 289 65627 755 66154 527 
67880 924 68032 91 103 53 216
62 402 469 699^4

70467 514 807 31 75 71040 322 
759 72004 409 963 76 73346 910
74099 388 853 927 75132 (X, 368
494 506
76198 214 35 346 51 703 26 87 94 
855 914 55 98 77102 79 415 17
71 "8088 276 555 841 946 79253
524 44 797 859 

80012 51 691 860 81017 82248 
826 83017 261 379 744 908 84115 
356 412 71 562 85201 341 628
86507 785 87755 S66 88-143
505 714 89043 859 

90000 507 923 42 91141 267 483 
603 741 56 92128 428 512 773
93233 358 721 90 999 94018 152
728 95170 71 233 77 418 96285
652 817 97 97157 363 92 596 637 
98142 58 95 559 613 840 •% 99080 
284 962

100000 466 69 562 725 849
101112 102516 47 103104 342
1U4232 618 19 30 815 105028 34u 
833 82 10*016 60 418 579 107102 
65 393 914 108/25 364 015 109495 
520

110479 111268 528 920 112082
269 605 81 113247 338 585 827 
114199 326 115040 214 473 765 93 
116171 275 84 508 49 820 117943 
98 18092 437 68 777 119165 578 
756

i 20015 337 485 645 948 121184 
619 800 18 122472 570 892 930
123003 14 335 534 706 37 124037 
153 481 603 125049 478 861 126139 
43 265 93 333 84 462 577 601 
127487 827 128640 717 979 129058 
150 371 67 439 

130117 24 162 540 66 872 939
131023 74 88 178 555 58 64 670
814 132054 90 215 81 877 133310 
630 714 985 134697 715 60 135272 
936 38 136010 114 641 137158
638 905 138430 52 606 977 139341 
481 544 8C0

140240 80 440 67 577 142103
29 30 78 141530 142337 675 143605 
144079 568 90 704 908 145450 661 
64 716 960 146009 126 43 368 901 
147261 567 953 148199 370 472 881 
'49170 255 92 718 893 

150107 564 783 15I0CM 143 .619 
724 824 64 908 71 155434 99 929 
15M64 65 S60 79 154029 101 60

739 7.2 93 86/. 22/59 4O4 10 45 568 ,745 948 95019 622 96132 o1 88 333 
709.83.$85 Q54 2354° 5? 730,865 97006 142 257 68 602
24141 305 5.39 £1 604 34 742 849 98005 43 64J02 671 763 99054 154
926 2508’  96 287 470 754 883 397 373 593 632 737 92. ‘
927 26050 137 232 55 322. 42 416] 100492 536 792 101049 762 850
397 661 738 957 27005 522 770 893|io2032 54 80 211 698 104081 140 
”09 28743 926 93 2921? 842 52 30 214  72 575 951 104003 218 oól 
944. ' '804 58 952 85 105164 447 519 42

30u03i 47 6b 91 140 12 28f ’>4 69g 105288 107021 74 226 62 589 
507 1773 805 3 3067 624 14 8b.. S6 108023 137 Z63 885 968 109310
993 33160 345 599 642 740 34041 ‘ 36 589 984 H  0184 231 570 728 40 
100 18 341 452 591 632 63 35229 , 49 m 21S  75 424 591 743 112071
423 511 643 788 938 36059 328 89 
507 613 849 979 37205 5b5 91 97 
611 51 64 824 926 38181 346 431
583 39026 146 216 756.

40304 28 444 940 41133 94 255 
441 75 503 42121 395 400 791 911 
43092 322'94 440 557 751 57 954 
44105 28 274 365 97 415 519 74 78 
631 800 52 70 45077 88 122 254 63
417 20 71 84 734 46121 229 313
474 505 721 822 908 47288 347 
48293 379 416 560 64 
941.

50358 891 51169 217 66 402 5-1 
60 507 744 851 52076 170 240 508

170 294 340 818 13063.
114408 860 84 95 910 79 115075 

116026 101 59 403 509 117036 357 
69 602 82 719 853 118152 56 259 
372 730 119299 382 541 636 757 
961

120193 542 60 663 121489 534
610 926 122266 431 56 601 49
123079 233 82 358 746 71 124035 

i 264 66 580 737 12504x 77 113 436 
848 126114 485 614 705 869 127176 

{383 512 622 859 957 128432 34 509 
i 77 631 129087 558 59

130038 119 260 708 %  13MJ3 
348 468 550 78 702 984 89 132576

S3R?4593786 887 530^] 681 133,j63 210  700 134663 135190
046 955 51 t  360 646 710 80 80 3 ;38? 523
31 919 59021 716 61 861.

60049 77 143 65 589 733 885 940
6i052 355 441 81 589 620 52 854
62136 246 64 974 63084 116 408 U 0206 7 347 463 686 69u

849 137004 10 764 492 572 603
746 846 '38489 516 68 809 31 
139414

768
615 26 756 64094 258 85 773 928 &  84 828 70 141277 91/ 45 142140
65315 902 66098 229 524 46 S33 
67161 227 66 322 501 26 608 47 92 
741 864 68242 362 444 69111 20 
271 144 79 843 70054 113 69 756 
801 71098 318 412 72060 64 386
611 715 48 821 55 929 73048 232 
438 510 693 718 882 74106 16 46 
73 99 414 71 722 941 75062 114 
497 562 847 76202 37? 430 806 
77011 46 >04 402 3 522 692 737 
78818 9Ś1 79835 926.

50617 708 959 81193 453 841 
82514 83023 252 84075 506 21 703 
68 85292 335 438 700 817 86155 
263 78 614 821 37014 18 934 88355 
402 56 66 85 93 89117 293 377 512 
72 73 842 979 90115 33 347 593 
710 81 814 91297 614 90'834 967 
92021 33 239 371' 570 82 93248
787 918 94172 90 219 224 95 644

43 26? 325 426 24 610 143073 429 
563 69 960 144169 962 115085 324 
885 14o283 434 65 555 147934
148521 622 62 149249 72 322 646 
916

150153 406 92 717 18 42 805
946 151205 302 85 435 852

152217 99 416 511 686 98 720 4& 
49 153129 425 80 88 606 787 154067 
538 88 939 155048 467 606 23 
156002 240 36 86 331 613 763 
157204 357 708 77 158062 643 792 
356 159129 638 85 808 65.

160323 536 49 161100 313 911 
162601 3 92 737 8&1 992 163109 
i9 83 371 619 37 lb4268 810 65
166027 28 308 536 839 167335 74 
425 781 863 82 924 168002 361 90 
371 169151 66 84 255 69 552 600 
89 714 22 914 69.

WENERYCZNE Czprkiego 2
L z k a rz -sp e c . « rd v n u 'a  stale  na m le lscn  od 8 T -  9 w. ś w .a t a  3 - 8

Dr med. ■MAKSYMH JAN BEPNSTE1N 
b. lek. ,kliniki wied. i dzpit ów. Ła­
zarza w Krakowie. Chor. wener.. 
skór., włos., niemoc płciowa i kosme 
lek. Analizy, Marszałkowska 87 
a 5 Tel 9 02-61. Ord. 9—2 i 4—8.

R0STK0wsr.yl - r z y  A°&
W eneryczne, niemoc płc„ skórne, 
włosów, i f l ,  kosmetyka- Tel. 8.99-29. 

M O KO IO  YSKA 31.

i



Str. 8 A B C
Medycyna i zdrowie

G A  poleją is jia chorób zakaźnych?
Siły obronne organizmu

Dawr.o ju ż znano objawy w ie- stadjum w  przewodzie pokarmo- 
lu chorób zakaźnych to je s t ta- wym komara. Zaszczepiony przy 
kich, które mogą udzielać się od ponownem ukłuciu zdrowemu 
chorego człow ieka zdrowemu, ale człow iekow i rozw ija się dalej i 
sto-r "nkowo bardzo niedawno po- powoduje cnorobę. Rozróżn iam y 
znano przyczyny ich powstawa- zakażenia pow sta jące: 1) bezpo-
nia. D zięki m ikroskopowi odkry- średnio od chorego, 2 ) za pośred- 
to zarazki chorobotwórcze. M i- n ictwem  zdrowych ludzi lub zw ie 
kroskop zapoznał badaczy ze św ia rząt, np. owadów, i 3 ) zw ierząt, 
tem  bakteryj i p ierw otn iaków . 1 w organizm ie których zarazki 
Podczas gdy  p ierwotn iaki w yg lą -. znajdu ją odpowiednie warunki 
dają jak  okrągławe bryłki, bakte-, dla swego rozwoju (kom ary przy 
r je  m ają kształt rozm aity. Bywa- m alarji, szczury przy dżumie, 
ją  oue kuliste —  ziarn iaki, two-- wszy odzieżowe przy ty fusie  pla- 
rzące łańcuszki albo niepra- m istym  i tp .). Chorobę zakaźną 
w id łow e skupienia, bądź też ukła- > przenosić mogą rów nież m artwe 
dają  się po dwa, na w zór umie przedm ioty i środowiska zakażo- 
szezonych obok siebie ziarnek k a ; ne np. ubranie chorego, pył, wo- 
wy ; laseczkowate —  prątki, w re-! da. W ydaliny chorych, a w ięc
szcie o kształtach śruby lub je j 
ułamka —  krętki i przecinki.

B udow a i życie b a k te ry j
W  ciałku bakterji rozróżniam y 

zaródź czyli protoplazmę, w któ­
rej znajduje się ziarnko, zwane 
jądrem , i otoczkę. W iększość ba­
k tery j posiada zdolność porusza­
nia się w  cieczy. Posuwanie się 
bak terji w krop li wody np. odby­
wa się zapomocą rzęsek, w yrasta­
jących  z boków lub końców cia ł­
ka bakterji, i poruszających się 
nakształt w ioseł. Ruch bakteryj 
je s t jednym  z prze jaw ów  ich ży ­
c ia ; o ile  warunki otoczenia są 
dla nich niepomyślne, przestają 
się one poruszać. Przy zbyt nis­
k iej, albo zbyt w ysokiej tempera 
turze, p rzy  dłużej trw ającem  bra 
ku pożyw ien ia , po dodaniu do wo

plwocina, mocz i kał, a także krew 
chorego mogą zaw ierać zarazki 
a w tedy są niebezpieczne dla oto­
czenia. N iek tóre choroby, jak  dur 
brzuszny, cholera, błonica mogą 
być udzielane otoczeniu przez o- 
zdrow ieńców , albo nawet przez 
osoby zdrowe, lecz będące w  da­
nej chw ili nosicielam i zarazków.

Aczkolw iek  pora roku i klimat 
w p ływ ają  na powstawanie w ielu 
chorób zakaźnych,- nie są one 
czynnikami powodującem i choro­
bę. O dgryw ają  one jedyn ie  rolę 
czynnika usposabiającego do za­
chorowania. Istotną przyczyną 
choroby zakaźnej jest zawsze 
sv kity zarazek.

■azki powrodują chorobę w te­
dy, gdy znajdą w  organ izm ie od­
pow iednie dla siebie warunki do 
życia i rozm nażania się, a orga

dy, w  której bakterje się zn a jdu -( n 'zm  jes t w rażliw y  na daną cho-
ją , odrobiny kwasu —  ruch usta 
je  nastałe, bakterje giną. Jak 
wszystkie istoty  żyjące, bakterje 
posiadają zdolność rozmnażania 
się. B akterje rozm nażają się dro­
gą  prostego podziału na dwie rów  
ne części. Przytem  podziałow i za-

robę. M iejsca w targn ięcia  zaraz­
ków do organizmu nazywam y wro 
tami zakażenia. Podczas gdy zdro 
wa, nieuszkodzona skóra i śluzów 
ka stanowi n ieprzebytą zaporę 
dla zarazków, to najm niejsze ich 
uszkodzenie, golem  okiem niedo-

rodzi to /arzyszy uprzedni po- strzegalne, staje się furtką, przez 
dzia ł ądra. owstałe z podziału którą zarazki do organizm u prze-
bakterje rosną, poczem ponownie 
sie dzielą. Proceś podziału i wzro 
stu ba lfr ił-jj odbywa aię n iesły­
chanie szybko. Obliczono, że jed ­
na bakterja  w ciągu doby może 
w y tw o rzy ć '17 m iljonów  takich sa 
mych jak ona b a k te ry j! Tem pera 
•tura'2-5— 3ó st. C- jest najkorzyst 
n iejsza dla rozwoju  bakteryj. 
Tem peratury wyższe lub niższa 
w pływ aja  ujemnie, 0 st. lub 100 
st. pow yżej zera zab ija ją  bakter-

dostać się mogą. U jścia  grdczo- 
łów potowych i ło jow ych  mogą 
być rów n ież wrotam i zakażenia. 
B łony śluzowy narządów oddecho 
wych stanow ią najczęstszą drogę 
zakażenia dla grypy, gruźlicy, 
bcfry, błonicy, zapalenia płuc i 
szkarlatyny. N iek tóre zarazki 
przedostają się do organizmu 
przez przewód pokarmowy, Tą  
drogą tra fia ją  zarazki duru 
brzusznego, czerwonki i cholery.

je . N iek tóre gatu nki bakteryj wy- w yw ołu jące zapalenie okostnej 
tw a rza ją  zarodniki, posiadające żębów i anginę.
trw a łą  otoczkę, wydalane nazew 
nątrz i kiełkujące w tedy dopiero, 
k iedy znajdą się w dogodnych dla 
siebie warunkach. Zarodniki są 
bardzo w ytrzym ałe na b iak  w ilgo  
ci, św iatło, i wahania tem pera­
tury.

G iną dopiero przy bardzo wyso­
kich tem peraturach. Podczas gdy 
zarazk i gru źlicy  np. giną ju ż przy 
70— 80 st. C., zarodnik i wąglika 
w ytrzym ują 130 st. w  przeciągu 
kilku godzin.

B liższe poznanie bakteryj do­
w iodło, że nie wszystkie gatunki 
są dla zdrow ia szkodliwe. Istn ie ją  
takie, których obecność nie wy­
wołuje żadnej szkody w  organ iz­
mie* Poznano szereg gatunków, 
od których zależą procesy ferm en 
tacji i rozkładu ciał organ icz­

nych, '  ____ v

Jak się przenoszą choroby  
zan aźn e?

Jak powiedzieliśmy-, istotną 
przyczyną chorób zakaźnych jest 
zarazek chorobotwórczy. W ięk ­
szość chorÓD zanaźnych jes t za­
raźliwa, czyli udziela się wprost 
od chorego osobnika odrowemu, o 
ile  nastąpi bliższe zetknięcie się. 
Is tn ie ją  jeanak choroby, które 
nie mogą udzielać się bezpośred­
nio, np. zim nica czy m alarja. 
Przenoszą ją  pewnego gatunku 
kom ary; przyczem  pierwotniak 
m alaryczny dojrzewa do pewnego

Czy je s te ś m y  bezbronni 
w obec zakażenia?

M ów iliśm y, że nosicielam i za­
razków mogą być ludzie zdrowi. 
Istotn ie, w gardle ludzi zdrowych 
można czasem znaleść zarazki 
dy fterytu . Skoro są zarazki, to no

sic ie l ich, zdawałoby się, pow i­
nien obowiązkowo zacnorować. 
Tym czasem  obecność zarazków 
nie zawsze powoduje zachorowa­
nie D zie je  się tak wtedy, kiedy 
zarazki są zasłabe i mało jadow i­
te, albo organizm  posiada odpor­
ność na ten w łaśnie rodzaj zaraz­
ków. Z tego wynika, że do powsta 
nia choroby zakaźnej nie w ystar­
cza obecność zarazków7. Im  m niej 
sza ilość zarazków i im krótszy 
przeciąg czasu są potrzebne do 
wywołania jmian chorobowych, 
tem jadow itsze są zarazki. D la ­
tego też 7/idujemy epidem je ła ­
godniejsze i cięższe, ze znacznym 
odsetkiem śm iertelności. K orzy ­
stne warunki, istn iejące w  orga­
nizm ie dla rozmnażania się bak- 
tery j, powodują zwykle gw a łtow ­
ny p rz-b ieg  choroby. W pewnych 
w j padkach grypa, choroba zazwy 
czaj lekka, może stac się śm ier­
telną.. Gruźlica, mająca z regu ły 
p rzeb ieg powolny, czasem miewa 
przeb ieg nader gwałtowny. Pow-o- 
dując duże zm iany rozpadowe w 
tkance płucnej i s iln ie zatruwa­
jąc  organizm  produktami, powsta 
jącem i w  związku z procesem ży­
ciowym  prątków gruźliczych, pro 
wadzi rychło do śmierci (suchoty 
ga lopu jące). Wysoka temperatu­
ra, św iatło słoneczne, zm niejszo­
na w ilgotność środowiska - osła­
b ia ją  jadow itość zarazków. Zara­
zek wąglika, który rozw ija  się 
na jlep ie j p rzy 37 st. C, hodowany 
w ciepłocie 43 st. C, traci w iele 
ze swej jadow itości i u bydła ro­
gatego, które jest bardzo w raż li­
we na wąglik , zimian chorobo­
wych po zaszczepieniu nie wy- 
wołuj‘ e. '  i

SzczeHionxa przec iw ko  
w ściek liźn ie

Na zasadzie osłabiania jadow i­
tości zarazków został oparty pa- 
sterowski sposób otrzym ywania 
szczepionki przeciwko w ściek liź­
nie Osłabienie zarazków uzyskać 
można również, przeprowadzając 
je  przez organizm y zw ierzęce. W  
taki sposób otrzym uje się ochron­
ną szczepionkę ospową. Zaraża 
się ospą cielęcą, a po„em osłabio­
ne zarazki, zawarte w  surowicy 
wykw itów  skórnych cielęcia, 
szczepi się dzieciom

Ludzie, którzy, pomimo w targ ­
nięcia do ich organizmu zaraz- 
ków, mie zachorowują, są, jak 
mówimy, odporni na daną cho­
robę O ile organizm  nie posiada 
takiej wrodzonej odporności, za­
razki rozm nażają się szybko i w y­
wołu ją ob jaw y chaSraJAw®. Bak-ter 
je  w ytw arza ją  jady czyli tuksy- 
ny, działa jące szkodliw ie na 
tkanki organizmu. D ziałan ie tok­
syn jest swoiste dla każdego ga­

tunku bakteryj. Organizm  w alczy 
z bakterjam i i, o ile okaże się s il­
niejszy, to choroba nie zdoła się 
rozwinąć, o ile zw ycięża ją  bakter­
je, człow iek choruje, albo nawet 
ulega w walce i umiera. Z jaw isko 
odporności zasługuje na dokład­
niejsze om ówienie. Rozróżniam y 
dwa rodzaje odporności: wrodzo- 
»ą i nabytą Odporność w rodzo­
na może dotyczyć całego szeregu 
chorób, podczas gdy nabyta odno­
si się tylko do pewnej, określonej 
choroby. Odporność nabyta jest 
trwalszą, utrzym uje się długo al­
bo nawet przez całe życie. Od­
porność wrodzona, przekazywana 
zazwyczaj przez rod-7:''A-w potom­
stwu; w  pewnych, niekorzystnych 
dla organizmu warunkach, jak  
np. niedostatecznego odżywiania, 
złych warunków mieszkaniowych, 
przemęczenia — może się zm niej­
szać znacznie, albo nawet zatra­
cać zupełnie. Na niektóre choro­
by nabywamy odporności po przej 
śi m ich. Taka odporność nazy­
wa się czynną i może trwać róż­
ne okresy czasu —  tygodnie, la 
ta, życie całe. Przekonano się, że 
organizm , czynnie uodporniony 
na daną chorobę, posiada w su­
row icy krwi pewne ciała zwane 
przeciw jadam i albo antytoksyna 
mi. W strzykn ięcie pod skórę ta­
kiej surow icy może dopomóc cho­
remu przy zwalczaniu takiej sa­
mej choroby, czyli uodpornić go 
biernie, a nawet zabezpieczyć 
przed zachorowaniem . P rzy  bło­
nicy w s jrz j kujemy choremu suro 
w ieę konia, uodpornionego czyn­
nie na dy ftery t. Można również 
uodpornić organizm  na pewną 
chorobę, w yw ołu jąc umyślnie lek­
ki je j  przebieg.

" W idzim y, że organizm  nasz 
zwalcza choroby zakaźne, w ytw a­
rzając sam odzielnie przeciw jady, 
albo posługując się wprowadzane 
mi doń zzewnątrz gotowem i an- 
tytoksynami. P rócz tego poważną 
rolę w  zwalczaniu zarazków od­
gryw a ją  leukocyty oraz pewne 
komórki, znajdujące się w w ątio- 
bie, śledzionie i gruczołach lim fa 
tycznych. D zia łań ! bakterjobój- 
ćze polega na ich zdolności roz­
puszczania i pożerania zarazków, 
do czego pi zyczyn ia ją  się skutecz 
nie; w przebiegu choro ny powsta­
jące w- surow icy krw i, substan­
cje zwane aleksynami, które osła 
biają bakterje.

D r. A . R.
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Jedźmy na wyspą Kokosową
'karby zakopane przez piratów

Prasa ng ijlska  donosi, ż e .d ę  wyrządzoną przez brodatego 
p rojekt odszukania skarbów za~] zbójnika bogatym  senorom i se-
kopanych przez piratów , na w y­
spie Kokosowej został nareszcie 
zrealizowany.

Z Now ej Zelandji wyrusza w  
najb liższych dniach ekspedycja, 
pod wodzą komandora W orsleya, 
który jakoby posiada plan kry­
jów ki, zaw iera jącej bezcenne 
skarby. Jednocześnie w  kierunku 
wyspy Kokosowej płynie druga 
grupa poszukiwaczy skarbów. 
Składa się ona z trzech N iem ­
ców i m łodej dziewczyny. P r zed- 
s ięb io iczy  Germanowie tw ier­
dzą, że k ieru je nimi duch zmar­
łego przed dwustu la ty  korsarza, 
który ukazał się im podczas se­
ansu spirytystycznego. Złośliwe 
języki tw ierdzą, że tym duchem 
jes t jak iś żydek aferzysta, który 
posiada dane, co do sezamu znaj­
dującego się na wyspie. A le  spi- 
rytyści nie gardzący doczcsnemi 
dobrami opow iadają, że ducho­
wym  ich przewodnikiem  jest 
słynny Benito Bonila, co w  swo­
im czasie byi wodzem korsarskie­
go 7.\\ iązku, noszącego groźną na­
zwę „B ractw o krwawego m ie­
cza". Kapitan  M erzenich i Frau- 
lein Greta Schneider udzielili 
przed wyjazdem  w nieznane stro­
ny wywiadu, w którym  oświad­
czyli, że w iedzą doskonale w któ- 
rem m iejscu piraci zakopali per­
ły, brylanty i beczki pełne złota, 
bowiem Benito Bonita nakreśli!

noritom, ograbionym  podczas po­
gromu pewnego południowo ame­
rykańskiego osiedla.

Frau lein  Greta od czasu do 
czasu zapada w  trans i pow tarza 
wskazania pirata. Podobno po­
selstwo Costa R ica w  Berlin ie 
żywo się in teresuje ową sprawą 
i udzieliło kapitanowi M erzenich 
i jego  medjum -wydatnej pomocy. 
Mapa nakreślona przez Grutę 
podczas transu odpow iada po­
dobno dawnej mapie wyspy K o ­
kosowej,   ......

O wyspie Kokosowej dużo się 
mówi od pewnego czasu. N ie  u- 
lega wątpliwości, że była ona 
paręset la t temu m eliną rozbój­
ników morskich, k tórzy tutaj po­
pasali i tutaj d zie lili się łupam 
Stąd i legenda o zakopanych• 
skarbach. N iejednokrotn ie pró­
bowano odszukać sezam, żeby 
zrobić kokosowy business, ale ja ­
koś nikt nie zdołał odkryć ta jem ­
niczej furtki. D zisia j w dobie ra- 
dja, te lew izji, i nawrotu do śred­
niowiecznych w ierzeń  w smoki, 
czarownice j alchem ików —  se­
zam na wyspie Kokosowej nęci 
ludzi stęsknionych do w szystk ie­
go, co trąci bajką.

To też prasa angielska żywo się 
interesuje w yraw ą M erzenicha, 
a znacznie mniej naukową ekspe­
dycją  komandora W orsleya, któ­
ry bardziej realn ie traktu je tę

im dokładny plan wyspy, prosząc sprawę i jest zdania, że na w y­
spie Kokosowej znajduje się mo­
że, w najlepszym  razie skrzynka 
ze starem i monetami.

ieii, aby użyli odzyskanych skar­
bów na cele filan trop ijn e . Ma to 
być zadośćuczynienie za ki zyw-

Teczobarwite H © s n y
A n g f a i s c y  m i ł o ś n i c y  p i ę k n y c h  d o m ó w

Nareszcie przestaniem y m iesz-i d rly  rozsuwane ściany, rucho- 
kać w  kamiennym labiryncie | me szklane-dachy i chodn ki.
szarych domów, w  wąwozach z 
posępnych, w ielop iętrow ych  blo­
ków, w  mrocznych ulach, pozba­
wionych światła i pow ietrza.

W  A n g lji  u tworzyło się tow a­
rzystwo miłośników, pięknych 
domów, pod hasłem „B ryty jsk i 
dom chce słońca". Sprowadzili 
oni do A n g lji słynnego architek­
ta i m alarza w łoskiego, Schia- 
parallego, który zamierza doko­
nać rew olucji w  dziedzin ie bu­
downictwa m iejskiego.

Idąc dalej aniżeli Corbusier 
opracował on plan takich do­
mów, które niby rotacyjną scena 
będą obracać się wokoło osi, w 
gon itw ie za słońcem, będą posia- ny.

Rysunki, przedstaw ione przez 
Sch iaperellego gronu angielskich 
ekspertów, w yw oła ły  szał zach­
wytu. Domy poetycznego' arch i­
tekta są kolorowe, słoneczne, 
przezroczyste, a zarazem  „u ju t 
n «“ . Szerokie.- w idne korytarze, o 
ruchomych chodnikach, prowa­
dzą do mieszkań, które przez .ca 
ty dzień toną w słońcu (o ile 
dzień jes t s łoneczny). Czasaim 
będą przez dzień cały tonąć w 
mgle, ale Seh iaparelli i na to 
znalazł sposób —  w d r ie  p.ońure 
szklane okna zasłonięte będą cud 
nie malowanem i ekranami, na 
których współcześni malarze w y­
czarow ali w iz je  w-iecznej w ios-
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Z pam iętników  szofera
Pijackie fanabeiie

—  W yłaź  pan z samocnodu i 
w łaź pan za mną do kna jpy!

W eszliśm y- w  in teresie ruch 
był duży, stoliki p raw ie w szyst­
kie zajęte M ój pasażer zaraz za­
czął wołać przy bu fecie dla mnie 
dużą wódkę, a dla siebie m niej­
szą. Po kilku kolejkach począł 
wykrzykiwać, że on jes t inżyn ier 
dyplomowany, ma w ielk ie w p ły­
wy i znajomości, a potem zaczął 
bardzo głośno śpiewać, dosyć ład­
nym głosem, że Caruso był bar­
dzo w ielki śpiewak, ale K iepura 
jest dużo lepszy, a ja  zacząłem 
głową kiwać i udawać, że jego  
śpiew mi się bardzo podoba. On, 
to widząc, pytał m nie:

«— Co, mechaniku, m ożliw ie, 
co?

A  ja  m ów ię: \
—  N iety lko, że m ożliw ie, ale 

zupełnie inżyn ier śpiewa, jak  F a ­
liszewski, o ile nie lep iej.

On, zachwycony, mów

—  N o co, jeszcze po jeanym ?
Ja m ów ię:

— D laczego nie, można.
Pon iew aż on ju ż zaczął coraz

w ięce j śpiewać i hałasować, a ja  
zauważyłem  n iezadowolenie go­
spodarza i gości, w ięc, udając nie 
zadowolonego, m ów ię:

—  Inżyn ierze kochany, opusz­
czamy ju ż tę budę, bo tutaj i dro­
go i niema muzyki.

P rzyzna ł mi rację, w oła  głoś­
no o rachunek. Rachunek wypadł 
kilkanaście złotych. In żyn ier szu­
ka po kieszeniach pien iędzy i nie

-może znaleźć. Ja już mara trochę 
stracha, ale mówię jem u:

„  N iech  inżynier dobrze szu­
ka!

In żyn ier mówi do m nie:
— W iesz, bracie, ja  już jestem  

goły, ale ty masz napewno pienią 
dze-, to zapłać, a ja  tobie w do­
mu wrócę.

W tedy odrazu zrozumiałem, dla 
czego jego  p rzy jac ie l nie chciał 
z nim jechać. Zw yczajn ie w ie ­
dział, że on ju ż jes t goły, w ięc 
poco m iał jechać z nim. Rad nie 
rad zapłaciłem  za wszystko, a ra ­
chunek wziąłem  do kieszeni. Po 
wyjściu  z restauracji, już nie 
chciałem  z nim jechać, lecz on, 
siedząc w taksówce, począł mnie 
opowiadać, że ma bardzo wysokie 
stanowisko, a rachunek nawet 
niech będzie setki złotych, to ja  i 
tak ju tro  będę m;ał uregulowany 
Pokazał mi swoje dokumenty i 
wizytów-ki. Poznałem , że on fak ­
tycznie jest dosyć gruba ryba, i 
że można mu zaufać. Po owej roz 
m ow ie , pojechaliśm y do W róbla,

gdzie byliśm y krótko. Po wyjściu  ściu z „P od  D z :~kanki“ , mówię
mu, że czas, ażebym go odw iózł 
do domu, bo ja  ju ż nigdzie do

od W róbla, m ów ię:

—  Panie inżynierze, może bę 
dzie lep iej, gdy pana zaw iozę już 
do domu?

A  on m ów i:
—  Czyś ty  chłopie zw arjow ał?  

Ja teraz do domu? P rzecież ja  bę­
dę m iał jednakową burę od m ojej 
pani, czy przyjadę teraz, czy nad 
ranem. Lep ie j powiedz, bracie, 
gdzieby pojechać, na ładną mu­
zykę.

—  No, to pojedziem y do Sta- 
lin g iera  na harm onję —  mówię.

—  Zgoda, jedziem y

Pojechaliśm y „Pod  Dziekankę", 
za ję liśm y stolik. M oj fuks fundu 
je, a ja  będę musiał płacić. Mu­
zyka gra różne kawałki, mój in­
żyn ier znów śpiewa, że Caruso 
był bardzo dobry śpiewak, lecz 
K iepura jest dużo lepszy. W ola  o 
kawę i lik ier, każe grać muzy­
kantom Zacząłem się już na do­
bre denerwować, bo czułem, że z 
moją kasą jes t krucho. Po \vyj-

knajpy' z nim nie pojadę, jako 
żem już wszystkie pieniądze w y­
dał na zapłacenie rachunków. 
W tedy on mi każe jechać dó pew­
nego interesu, gdzie jego  z n l ją  i 
cladzą mu na kredyt ile  on tylko 
zechce. W idząc, że on w  żaden 
sposób nie daje aję zaw ieźć d ° 
domu, pojechałem  z n 'm  do wska­
zanej przez n iego restauracji. Po  
wejściu  mój inżynier zrobił si* 
odrazu inny człowiek. Zd ją ł pa l­
to i kapelusz, z wazonika sto ją­
cego na stoliku w y ją ł kwiatek, 
wsadził sobie w klapę, potem 
wskazał na mnie, mówiąc do w ła­
ściciela, stojącego za bu fetem :

—  Proszę dać mojemu szo fero­
w i wypić i zjeść ćo tylko zechce.

Sam zaś udał się na salę, gdzie 
grała muzyka i s iedzie li różni 
goście, a na środku odbywały się 
tańce. Zaraz kazałem zawołać kel­
nera, któremu pow iedzia łem :
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w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród o g ło s z e ń ) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr; Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, 
u tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N  ), a komunikaty specjalne cyfrą

(Kom .). Za terminy druku ogtoszeń Administracja nie odpowiada.

W ydziił ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieszyński.

Redaktor odpow iedzia lny: C Z E S ŁA W  C H M IE L E W S K I Druk. Literacka S. z o. o.. Wars?.*w*, Nowy Świat 22, tel. 545-80 (centrala). Wydawca: M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W YDAW NICZA


